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Gen. Marshall następcą Byrnesa "U 25 — 


Opinia amerykańska zaskoczona 


nagłą zmianą ministra spraw zagranicznych 


a WASZYNGTON (PAP). Prezydent Truman podał oficjal- 
nie do wiadomości, że minister spraw zagranicznych Stanów Zje 
dnoczanych James Byrnes ustąpił na własną prośbę ze swego sta- 
nowiska. Nastepcz ministra Byrnesa będzie generał George 


Marshall. 


Jednocześnie z wiadomością o ustąpieniu min. Byrnesa — 
szef biura prasowego Białego Domu wręczył dziennikarzom ko- 
respondencję pomiędzy min. Byrnesem a prez. Trumanem z któ- 
rej wynika, że Byrnes na polecenie lekarzy miał zamiar zrzec 
się swego stanowiska już w kwietniu ub. r. 

19 grudnia Byrnes ponownie zwrócił się do Trumana z proś- 
bą o zwolnienie go ze stanowiska; wreszcie 7 stycznia 1947 r. 
Byrnes udał się do prezydenta Trumana i oświadczył, że ponie- 
waż traktaty z satelitami Niemiec zostaną podpisane 10 lutego, 
prosi o pozwolenie opuszczenia swego stanowiska. Prezydent 
Truman przychylił sie do tej prośby. 


g. r 


JAMES BYRNES 


GENERAŁ MARSHALL 


Nowy minister spraw zagta- 
nicznych Stanów Zjednoczonych 
'(oficjalnie stanowisko to nosi 
|nazwę Sekretarza Stanu) gene- 
ra} George Marshal! liczy 66 lat 


‘li pochodzi ze stanu Wirginia. W 


lczasie wojny gen. Marshall był 
'szefem sztabu amerykańskich sił 
| zbrojnych. Po zakończeniu dzia” 
jłań „wojennych prezydent Tru- 
ra wysłał go do Chin w celu 
| osiągnięcia: porozumienia pomię- 
| dzy - rządem „centralnym. Czang 


Kai Szeka a rządem kòmūnistycž 


inym w Yennanie. l EAr 
| 8 stycznia rano Marshall odie- 
|ciał z Nankinu do Stanów Zje- 
| dnoczonych. 

PARYŻ (PAP). Agencja Fran 
'ce Presse omawiając nominację 
| generała Marshalla na stanowis- 
|ko Sekretarza Stanu USA, przy- 
pomina, że ponieważ nie ma w 
obecnej chwili wiceprezydenta w 


PSL weżmie udział w wyborach 


(PAP). W dniu 8 bm. obra- 


dował w Warszawie NKW PSL. 


Gzy nie za dužo 


+ 14 
uprzejmości? 

Rada Miejska w m Bedworth koło 
Coventry postanowiła zaopatrzyć mia- 
sto w tablice orientacyjne z nazwami 
ulis w języku niemieckim w celu uła- 
twienie jeńcom niemieckim porusza- 
mia się w mieście. 


Powzięta została uchwała, po- 
stanawiająca wziąć udział w wy- 
botach w tych okręgach, gdzie 
listy kandydatów PSL zostały 
przyjęte. W okręgach, gdzie li- 
sta PSL jest unieważniona, 
NKW PSL wzywa wszystkich 
wybotców do nie brania udziału 
w wyborach. Uchwała potępia 
również akty teroru podziemia 
na pracownikach wyborczych. 


aemm e WE W NO 


Stanach Zjednoczonych — funk-| 
cję tę sprawuje według konsty- 
tucji amerykańskiej z urzedu Se- 


krstarz Stanu. Generał Marshall, SENAT APROBOWAŁ NOMINACJĘ 


jest więc w chwili obecnej fak- 
tycznym wiceprezydentem Sta- 
nów Zjednoczonych. 


OPINIA AMERYKAŃSKA 
ZASKOCZONA 


N. JORK (PAP). Agencja Reuiera 
donosi z Waszyngtonu, że ustąpienie 
Byrnesa całkowicie zaskoczyło poli- 
tyczne koła amerykańskie. Zamiar u- 
stąpienia Byrnesa był utrzymywany w 
całkowitej tajemnicy, i ani razu nie 
przedostał się do wiadomości dzienni- 
karzy, 

Marshall jest pierwszym : zawodo- 
wym wojskowym, który staje na czele 
ministerstwa . spraw zagranicznych. 
Nie należy on oficjalnie do żadnej 
partii, ale według panującej opinii, 
ciąży ku demokratom, gdyż był jed- 
nym z najbliższych współpracowni- 
ków Roosevelta, nie tylko w dziedzi- 
nie zagadnień wojskowy: „ale rów- 
nież jego zatifartym aordi e wszyst 
kich zagadnieniach politydnych, z 
zanych z wojną. Marshall cieszy 


poza 


nieograniczonym prestiżem i zaufa- 
niem wszystkich partii,, dzięki swym 
osiągnięciom w dziedzinie wojskowej. 


MARSHALLA 


WASZYNGTON (SAP). Senat jedno- 
myślne zatwierdził nominację, gene- 
rała Marshall'a na stanowisko sekreta- 
rza stanu spraw zagranicznych. 

WASZYNGTON (SAP). Koła dypio- 
malyczne i polityczne Waszyngtonu 
odmówiły na razie wszelkich komen- 
tarzy na temat dymisji Byrnesa. 

Jest pewne, że Byrnes byi ostatnio 
bardzo zmięczony. Na ostatniej konfe- 
rencji prasowej Byrnes wyglądał źle, 
a kiedy przyjmował w poniedziałek į 
premiera Włoch, de Gasperi, widoczne 
było, że jest osłabiony. ; 

Faktem nabierającym  azczególnego 
znaczenia, jest wybór prezydenta True 
mana, — który mianował generała 
Marshalla następcą Byrnesa. Po raz 
pierwszy w hisiorii Stanów. genera! 
obejmuje stanowisko ministra spraw 
zagzanicznych, Marshall jest obecnie 
jedną z najwybitniejszych postaci a- 
mervkańskich, 4 
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Monigomery zwiedził Akademie 


MOSKWA (PAP). . We wto”=". -zef 
sztabu brytyjskiego marszalek Montgo 
mery wraz. z przedstawicielami bry- 
tyjskiej misji wojskowej zwiedził 
wyższą akademię wojskową im. Wo= 
roszyłowa w Moskwie, gdzie odbył 
|iemit" rozmowę z kierownikiem aka- 


demii gen. Zacharowem, Marszałek 
Montgomery był obecny na wykła- 
dach, po czym wygłosił przemówienie 
do słuchaczy akademii, opowiadając o 
operacjach wojskowych oddziałów 


Proces 


| Grocholskiego 


10 bm. przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w. Warszawie roz- 
proces hr. 

Grocholskiego. Proces ten odsłoni 
kulisy działalności WiN w okresie 

1946 r. 

Rozprawa odbędzie się w gma- 
| chu sądów na Lesznie, a toczący 
| się tam obecnie proces płk. Rzepe- 

ckięgo i jego towarzyszy zostanie 

przerwany. 


pocznie się sensacyjny 


|Rybałko i komendant 


Stalina 


brytyjskich w Afryce. dokonywanych 
pod jego dowództwem. 

Szef. szłabu radzieckich sił zbroj- 
nych marsz. Wasilewski wydał śniada- 
nie na cześć gościa brytyjskiego. na 
którym byli obecni członkowie bry- 
tyjskiej misji woskowej oraz marszał- 
kowie Koniew, Goworow, Sokołowski, 
Admirat Kuzniecow, marszałek lotni- 
ciwa Wierszynin, marszałek broni pan 
cernej Rybałko, generałowie Zacha- 
row, Szłemienko, Golikow i inni. 

LONDYN. (PAP). W środę marsza- 
łek Montgomery był oprowadzany po 
Akademii im. Slalina przez dowódcę 
radzieckich wojsk zmotoryzowanych, 
marszałka Rybałko. Obaj marszałko- 
wie wymienili poglądy w sprawach 
strategicznych i operacyjnych. Marsz. 
Montgomery podzielił się z żołnierza- 
mi i oficerami radzieckich wojsk czoł- 
gowych niektórymi z własnych do- 
świadczeń, zdobytych w El Alamein i 
w Europie. Mówił on z uznaniem o 
radzieckich metodach wyszkolenia, ja- 
ko nadzwyczaj praktycznych. 

Marsz. Montgomery obejrzał dokład 
nie szereg czołgów radzieckich. Marsz. 
Akademii ur 
dzielałi mu wyczerpujących wyjaś- 
nień. 
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Rzepecki w ogniu pytań prokuratora 


Kontakty WiN-u z organizacja UPA 


Na wstępie trzeciego dnia roz | kazać broń władzom. On sam nie | przeciągu miesiąca wynosiła 2i 


prawy przeciwko płk. Rzepeckie- |czuł się upoważniony do prowa- | osób. 


mu i członkom podziemnej or- 
ganizaciji WiN zadaje pytania 
prokurator. 

Pytanie pierwsze dotyczy toz- 
kazu rozwiazania organizacii 
AK, jaki został wydany+po po- 
wroci oskarżonego z Wolden- 


berga i po skontaktowaniu się 


jego z gen. Okulickim. Rozkaz | 


ten, według oskarżonego, miał 
być dwuznaczny. W czyin oskar- 
żony dopatrywał się tej dwuzna- 
czności? 
Oskarżony Rzepecki odpowia- 
a. iż dwuznaczność polegała na 
wydaniu jednocześnie instrukcji 
zamęelinowania broni i zakonspi- 
towania sztabów. 
Nakaz melinowanie sprzetu 
tłumaczy oskasżony brakiem wa- 
runków, któce pozwoliłyby prze 


| dzenia rokowań w te! sprawie. 
Było to wiec czasowe zawie- 


iszenie i 
|AK — stwierdza prokurator i za 
| pytuje dalej, czy można mówić o 
likwidacji organizacii wtedy, kie- 
dy odnośny rozkaz przewiduje 
dalszą pracę wojskową w kraju. 

Oskafżony tłumaczy iż jest tu 
‘mowa o pracy przy Delegaturze 
Rządu ,a on sam kładł nacisk na 
„zupełne” i „szczere” — jag się 
wyraża — rozwiązanie AK. 

W dalszym ciągu prokutator 
zapytuje, jak reagował oskarżo- 
ny, jako komendant główny, 
joraz Radosław — iako komen- 
dant obszaru centralnego na 
| przedstawienie im listy ludz: zli- 
jkwidowanych w maju których 
iliczba w jednym tylko okregu w 


działalności organizacji | 


Dz'ałalność . 
w Lubelszczyźnie 


Dalej prokurator 


ziemnej w okręgu lubelskim, cy- 
ltując fakty z tej działalności, bę- 
|dącei jednym pasmem  prze- 
| stępstw, popełnionych przez dzia 
itajaca na terenie lubelskiego ban 
|dę Uskoka. ` 
RES Jakie stanowisko zajął os- 
karżony wobec tych faktów zbro 
dni i rabunków za czasów „rzą- 
dów” Delegatury i WIN? — py- 
ta ptokurator. 

Uważałem to za 
neracji. 

— Co oskatżony przedsięwziął 
w celu przeciwdziałania tej dzia- 
łalności dla zapobieżenia rozle- 


objaw dege- 


BAY SWAP OZ) 


0! 


przechodz! | 
do działalności organizacji podj 


wowi krwi Polaków przez Pola- 
ków? 

— Ten teren był nie do opa- 
nowania. Przekazywanie woli 
przełożonego w organizacjach 
konspiracyjnych iest zależne od 
lojalności podwładnych. 

(Dokończenie na str. 3-ciej) 


o man n m mam a 


Aresztowanie trzeciego 


(równaniu z rokiem 1945 średnia dzienna ilość wagonów za- 


"dwiikfotny wzrost!), ż czego około 13 mil. ton w Gdym i | 


i plany gospodarcze nie pozostają ma papierze. 
. podstawy do przypuszczenia, że i wskazane powyżej global- 


w dziedzinie krajowej, jak i zagranicznej, przesion'ł znaczenie 
ziazdu wybrzeża, który się odbył na początku tygodnia. Gaze- 
ty — i nasz „Robotnik” nie jest wyjątkiem — piszą więcej 
o sprawie Fischera, o procesie Rzepeckiego, o zbliżającej się 
konferencji w Londynie lub o dymisji Byrnesa, niż o tym zjeź- 
dzie. Niesłusznie. Bo dla przyszłości Polski rozwój naszego 
wybrzeża ma na pewno o wiele większe znaczenie, niż prob- 
lem, czy Mikołajczyk weźmie udział w wyborach. 


* 


_ Na zjeździe w Gdańsku podsumowano dotychczasowe wy- 
niki i nakreślono plany na najbliższą przyszłość. Ograniczymy 
się na tym miejscu do kilku liczb. | 

W ciągu ubiegłego roku nasze porty — praktycznie bio- 
rac Gdańsk i Gdynia, gdvż Szczecin odgrywał jeszcze małą 
rolę > przeładowały około 8 milionów ton towarów; czyli 
przeciętnie około 25 tysięcy ton towarów dziennie. Aby prze- 
wieźć te towary. trzeba było naładować 360 tysięcy wagonów 
kolejowych, czyli przeciętnie 1.000 wagonów dziennie. W po- 


ładowanych i wyładowanych wzrosła prawie 10-krotnie. 
Ciekawe jest porównanie liczby 8 milionów ton towaru 
rocznie ze statystyką innych portów, i to statystyka z „normal- 
nych”, przedwojennych czasów. Otóż (cytuję według referatu 
delegata rządu dla spraw wybrzeża, inż. Eugeniusza Kwia- 
kowskiego) cyfra ta jest wyższa od przeładunku Bremy w ro- 
ku 1937 tj. w okresie najwyższego ożywienia koniunktural- 
nego bezpośrednio przed wojną; jest dwukrotnie wyższa od 
przeładunku Gandawy; trzykrotnie wyższa od przeładunku 
Rygi; czterokrothie wyższa od przeładunku Lubeki — i sta- 
nowi ponad % obrotów największego portu na -kontynencie 
Europy — Rotterdamu — w roku 1937. 
zak więc nie mamy się czego wstydzić już przy liczbie 8 mi- 
lionów ton towarów rocznie. Lecz plan gospodarczy na rok 
1947 przewiduje, że w ciągu tego roku przeładunek w por- 
tach polskich wyniesie łącznie 17 milionów ton (więcej, niż 


Gdańsku, około 3:1 pół mil. ton w Szczecinie i około pół mil. 
ton w, mniejszych portach, Jak dotychczas nasze powojenne 
S3 wszelkie 


ne liczby roku 1947 zostaną. osiągnięte. 

Nie chcąc. nużyć. czytelnika: statystyka, nie wymienię ani 
liczby kilometrów wyremontowanego wybrzeża. ani liczby 
uruchomionych dźwigów, ani-powierzchni magazynów por- 
towych, ani dotychczasowych wyników -odbudowy kolejni- 
ctwa, sieci wodociągowej, sieci elektrycznej -na wybrzeżu. Ale 
proszę mi wierzyć, że każda: z tych liczb jest imponująca. 
Zresztą nie muszę apelować do zaufania czytelnika: przecież 
każdy rozumie, że bez wielkich osiągnięć na tych wszystkich 
odcinkach nie byłby możliwy ostateczny wynik — 8 milionów 
ton. % 

Plany na przyszłość? Oczywiście dalsza odbudowa i roz- 
budowa. Jednocześnie pewna różnica w porównaniu z ubieg- 
tym rokiem. Dotychczas zwrócono uwagę prawie wyłącznie 
na wybrzeże centralne, na Gdynię i Gdańsk. Już w bieżącym 
roku tylko 63,7% czyli około trzech piątych przewidzianych 


* kredytów. pójdzie na te dwa porty, reszta zaś — na Szczecin 


i mniejsze porty wschodniej części wybrzeża. Bo chodzi prze- 
cież o zagospodarowanie całego polskiego wybrzeża od 
Szczecina i Świnoujścia do Elblągu i Braniewa na, wschodzie. 
Czy w pracy ubiegłego roku nie było bolączek i tradno- 
ści? Niestety były. Wymienię jedną tylko — brak mieszkań 
dla robotników i pracowników portowych Gdyni i Gdańska 
przy jednoczesnym panószeniu się różnych dygnitarzy i dy- 
rektorów. w ładnych willach sopockich. Lecz trudności i prze- 
szkody sg usuwane. Pozostaje pozytywny wynik olbrzymiego, 
twórczego wysiłku polskiego robotnika i. inżyniera. 


%* 


Ten kto był na wybrzeżu, a w szczególności w Gdańsku 
lub Gdyni bezpośrednio po uwolnieniu tego terenu, nigdy 
by chyba nie uwierzył, gdyby mu ktoś wówczas powiedział, 
że za rok osiągnięte będą tak wspaniałe wyniki. Tak samo 
nikt przed dwoma laty nie wierzył, że Warszawa w tak krót- 
kim czasie stanie się znów stolicą kraju, stolicą z odbudowa- 
nymi móstami i wiaduktami, elektrownią i gazownia, tramwa- 
jami i kinami, sklepami i stopniowo — mieszkaniami. 


Dokonaliśmy jednak tego wszystkiego w tak krótkim 
czasie. Dokonał tego nasz obóz demokratyczny. Dlatego z du- 
mą i podniesionym czołem spotkamy sie z wyborca dnia 19 
stycznia i powiemy mu: nie nadużyliśmy Twego zaufania, nie 
zrobimy tego i nadal. Przyrzekamy w dalszym. cią cu odbudo- 
wywać nasz kraj, na jednym z pierwszych miejsc stawiając 
rozbudowę naszego wybrzeża. 


GRZEGORZ |JASZUŃSKI 


SRYOCZZGÓW "RSTK NAN 


omendańta WIN 


i działacza sanacji dr-a Lip úskiega 


(PAP). W ciągu ostalnich dwóch | mitet“ obr:dował nad sytuacją. Je- stkierówany ło. prezesa Polskiego 
dni władze Bezpieczeństwa areszlowa- |nym z aresztowanych jest znany Stronnictwa Ludowego, Stunistuwa Mi 
ty szereg aktywnych działaczy podzie- | przed wojną działacz OZON-owy, dr.; kołajczyka, w którym m, ins: „komł- 


mia. 
się trzeci z kolei komendant główny 
WiN. Aresztowana grupa osób zwała 
się szumnie — „Komitetem  porozu- 
miewawczym organizacji i stronnictw 
Polski podziemnej”. Władze: Beznie- 


z 
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Wśród aresztowanych znajduje | Wacław Lipiński. do chwili ujęcia go tet 


jest dokument. | 
czefistwa wkroczyły w chwili, gdy „KO igr. tspińskicze Jest to lisi podziemia. ! VA 


porozumiewawczy org 


gönrizacji 


ukrywający. się przed władzami —  slronnietw Poiski podziemn yważa 

działacz podziemia. | za wskaza zgkomunikować Panu 
$ s $ Mitołaiczykńwi — -Q ak 

Przy aresztowanych znaleziono bo- (tj. Mikot ykowi, dopisek PAP) 

gaie archiwum; szczególnie ciekawym |" Swój pog 3d na sytuacje ogólno 


znaleziony w fajce |iniędzynarodową i w związku x nią 
sełnscję Polski” 


+ 


ję: 


— 


Warszawi; 9 stycznia. 
Nasiępca Byrnesa 


P RZED kiiku datami plonlismy ua 
tym micjseu p.t. „Generałowie ezy 
dyplemaci* © amorykańskiej polityce 
zagranicznej, którą w coraz to wiek- 
szej mierze kicrują sfery wojskowe, a 
nie cywliai dyplomaci. Wymieniliómy 
szereg kłuczowych pozycyj amerykań- 
okiej służby dypłomatycznej (aribn- 
sada. w Moskwie i t. d.), obsadzonych 
przez sawodowych wojskowych. 

Obecnie depewie donoszą o dymisji 
ministro opraw zagranicznych USA 
(sekretarza stanu) iłyrnesa I © wysna- 
czeniu przez prezydenta Trumana na 
jego miejsee generała Marshalia, gna- 
nego dotychcam, (uko ozeła sztabu 
amerykańskiego w latach 1939 do 
1945, 

Polityka ministra Byrnesa te 
pizypomniwy tylko jego słynne aniy- 
polskie wystąpienie w Stuttgarcie, — 
mie była zgodna s naszymi pojęciami 
© międzynarodowej współpracy I © 


- dążeniu do świsłowego pokoim Była 


io raczej polityka „atomowa* lub io- 
larowa*, krótko mówiąc polityka im- 
perializmu amerykańskiego. Toteż nie 
będziemy ronić fer u powodu dymisji 
Bytnest. 

Nie znając powodów tej dymtajt, 
możemy wyrazić tylko ohnwe — oby 
płonną — że nomizktja gen. Marshal- 
la ©znacza jeszcze dalej idare zwięk- 
szónie wpływu amerykańskich kół 
woalskowych | stojących za nimi kół 
wielkokapitalistycznych na zagraniez* 
mą politykę USA. Jedyna — jak do- 
tychezna —— „cywiłna* misja gen, 
Marshalla, 4 miarowicie próba po- 


średntenenia w tmienin Stańńw Ziea: | 


netoshych między Chlunmt Orsay- 


|Kaj-Gzeka, à chlńską prełią bomani- 


styczną, skończyła się, riowłrty, mepo- 
woódzeniett. y 


Pplk. Hynek 
N4 rozprawić przeciwko komendzie 
głównej WINu oskurżony Rze- 
petki dwukrotnie wymienił natwicko 
ppłk. Hyaka, znanego polskiego loti- 
ka bałomowego, Za pierwszym razem 
Rzepetkt opowiedział, jak to ppik. 
Hynek specjalnie skonstrcowadym sa- 
molotem przewiózł do Anglii cześci 
mechanizmu V-Z, zdobyte przes wy- 
wiad AK ua poligonie nieinieckim psd 
Sokolem Podłasktm. Odważny te 
wyczyn umożliwił Angiikom dokład 
miejsze poznanie tej , nichespieeznej 
broni, która wtedy powodowała strasz 
me spusioczenia w Londynie. 
- Nazajutrz oskacżóny Rźcpecki wy- 
anienił neewisko ppłk. Hynka w zú- 
pełnie innym kontekócie, opowiadając 
o taiaordowania tego odważnego lot 
nika przeż klike nadercowką na te 
załargu © śiimę milłona dolarów, któ- 
ra się Wówenus śnajdówała w dUyspo- 
zycji ppłk, Hynka. Wzepecki przyto- 
czfł ten fakt, aby wskazać na żupeł- 
ny rozkład, kióry nastąp:ł w kierow- 
nittwie wojska półskicyo wè Wio- 
szech. 

Zgudzamy się e Rzepeckin. Trudna 
o bardziej oczywisty, bardziej po- 
tworny dowód rozkładu, demoruliza: 
cji t upadku Tem stan jest jednak — 


whtów opinii wielu podwładnych Rze- 


pótkiego (ówczesnych i obecnych) — 
charekierystyezny tte tylko dla Śro: 
dowiska polskiego we Włoszech, zre- 
gytą już teraz prawie w całości prze- 
nmieslonego do Anglli, loes dla enłej 
reskch emiiyruty juej, 

Nieprzebiceranie w ómwdkach, mord 
1 rabunek, słósowane przes bardy 
podstemne w kraja; og — jak to fresa 
tą również potwierdził Rzepceki — 
tylko wykonaniem rozkazu reakeyjne- 
go ośredka cumigracy jicgo. Ujawnie- 
mie tego wszystkiego przen jednego 2 
głównych sktorńw „podziemnej” try, 
na tym m. in. polega znaczenie pierw- 
szych bilka dał eprawy komendy 
głównej WiNu, 


| Wasdścó w imo cha i a acho 


Francja zapowiada dobrowolną unię| 


ale... po złożeniu broni przez Viet-Nam 


Min. Moutet odmówił rokowań 


MANILA (SAP). W Indochinach nadal toczą się zaciekłe 
walki między wojskąmi vietnamskimi i francuskimi. Radio po- 
wstańców vietnamskich utrzymuje, że francuski garnizon oblężo* 
ny w Hanoi karmi się psami z btaku innego pożywienia. 

Radio twierdzi również, że w Hanoi sa byli hitlerowcy, któ- | 
tay jako legioniści zaciągnęli się do armii francuskiej 


Dalekopis 
między USA 
a W. Brytanią 


LONDYN (PAP). Uruchomiono dla 
międzynarodowej komunikacji handlo 
wej specjaluy dalekopis pomiędzy W. 


|własnej nieprwymuozonej woli s Unią 
Feanenską", 
| Montet opudei w środę onmolotem 
Saigon w drodze powrotnej do Pa- 
ryż. 
NIEPOWAŻNY PROJEKT 

Agencja Reutera donósi z Saigonu, 
że w pewnych kołach francuskich po= 
wstał projekt restauracji monarchii w 

PARYŻ (PAP) Minister Annamie, Cesarzem Annatnu mą zo* 
Mont: wygłell w Śnigonie prze- stać młody porucznik służący jako tłu 
mówienie radiowe, w którym wy- | ACZ w armii francuskiej. Należy on 
rerit nadrieję, że opokój będzie wkeót | rzekomo do cesarskiej rodziny z okre* 
ce przywrócony w Indochinach, Pod- |5U poprzedzającego panowanie Kai 
kreślid on, że przybywająć ds inao- Dinh, który wstąpił na tron w r. 1916. 
chin z misją pokojową nastał tam woj | Szerokie kota społeczeństwa anna* 
nę domową. „Ażeby podjąć decyzje | Mickiego są stanowczo przeciwne 
| polityczne — powiedział . min. Mon- W$zelkim projektom przywrócenia mo 
tet — musimy uaczekać na przywrów | nArchii, gdyż rozbiłoby to republikę 


1. 
Kwioaki | 


Brytanią i Ameryką, x którego pod- genie porządku. Maad franeaski dąży | jetnamską, w skład której wchodzą 


czas wojny korzystali premier Chur- 
chill i prezydent Roosevelt. Kupcy lon 
dyńscy i nowojorscy będą mogli na- 
dawać nawzajem bezpośrednio Msty. 


Ambasadorowie 


do pokoju ale Viet-Nam elekt się do | Tonkin i Annam. 
siły, a przed Mia Franeja mie usiąpi. | , ZWIASTUN WOJNY 

Dążymy do federacji narodów  tnda- PARYŻ (PAP). Radio vietnamstte 
chińskich połączonych na podstawie ostro zantakowało min. Moutet oskar- 
|żając go, że przybył de Indochin ja- 
by „zwiastun wojny”. Według rzecz- 
i nika Viefnamu Moutet odmówii wznó- 
(wienia rokowań, przerwanych w Fon- 


nauki francuskiej w Warszawie 


Powtórma wizyta małż. Jolliot-Gurie - 


| PARYŻ (PAP). Dnia 9 stycznia rb, przybywają z Paryża do 
| Warszawy na zaproszenie rządu polskiego małż. Fryderyk i Irena 
Jolliot-Curie. Znakomici uczeni są kontynuatorami wielkiego dzie 
| ła gentłalnej Polki Marii Curie-Skłodowskiej i jej męża Piotra 
| Curie, „którzy przez odkrycie radu położyli fundamenty pod 
późniejsze badania w zakresie enetgii 

reń 


-n m e 


Jak rzad Bluma 
walczy 2 drożyzną 


PARYŻ. (PAP). Po posiedzeniu ga- 
binetu premier Blum oświadczył, że 
rząd postanowi utworzyć specjalne 
sklepy prywatne, które będą sprzeda- 
wały towary po cenach urczędówó u- 
stalonych. Ponadto kontrolowane be- 
dą zapasy ćukru orat ceny owoców i 
jarzyn. Premier zaapelówał do pu- 
bliczhości, by donosiła 6 wypadkach 
nieprzestrzegania cen. 

Ź niektórych okolie Francji dono- 
szą o denionstracjach kupców nieza- 
dowolonych a nakazanej zniżki, cen o 
5 proc. W Paryżu ma powsiać około 
500 skłepów, sprzedających towary po 
genach urzędowych, a w cślej Fran- 
cji ma być około 10 tysięcy takich 
sklepów. Sklepy te otrzymają spe- 
cjaie dósławy tówarów pochodzące 


N. JORK (PAP). Posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa pod przewodnictwem 
przedstawiniela Australii Makiña, po- 
święcone było wprowadzeniu nowych 
członków — przedstawicieli Belgii, Ko 
lumoii i Syrii oraz dyskusji nad apra- 
wą Triestu, 

Otwierając debatę nad statutem Trie 


a Z O ZZOZ ZZ O e 


ctwierdził, że Karta Narodów Zjedno- 
| czonych nie upoważnia Rady do wdzie- 
| lamia jakiejkolwiek gwaramcji co do 
integralności i. niezawisłości poszcze- 
gólnych terytoriów. 

Przedatawiciel Zw. Radzieckiego — 


Je przewodałczacy — Normań Makin 


Hitlerowcy wracają to władz 


w amerykańskiej strefie 
Rewelacyjne zarzuty 


W. JORK. (PAP). Tirmacz Trybn- 
ngiu Międzynarodowego w Norymber- 
dze kpt Bycrber oświatiezył, iż na 


skuiek mioudolnej polityki amórykań: | bpołeci 


sklego varaądu wojskowego w Niom- 
czteh, hillerowcy dochodzą 5 powre- 
teiu do władzy w amerykańskiej stre- 


gie okapacyjnej Twierdzi on, że wej- 


ska mimerykańokie w  Niomczęch są 
najgorszą peklumó dła demókracji i 
jeżeli nie będą przeprowadzonć rady- 
kane zmiany W gkładałe armii oku- 
pocyjacj | varsada wywiinego, sytłuż- 
eja ułepnie dziszcmu pogorszeniu. Kpt. 


nA oz 


__ Bomba 
w Sądzie denazytikacyjnym 


NORYMBARGA (SAP). We wtorek 
w nocy w gmachu niemieckiego sadu 
ienazifikacyjnego w Norymberdze wy- 
ushta mina. Nikt nie został zabity Bei 
PAG) ZJ b 

Przypuszezk cię, że wybtoh tej miiy 
miat byś czygnałem dö rozpoczęcia at: 
cii „wilłłołaków” w związku z ńadaho- 
dzócym tetminem tóżprewy Schaćhta I 


Frllsche w eądzie dehazifikacyjńym | Minister Oświaty powołał do Rady 


(Jak wiadomo, obydwaj wymienieni zo 
stali «uńiewinaleni przez Międzynero* 
duwry Trybitnał Wojskowy, do sqdzenia 


pikiocowstkich zbrodnieizy wojennych). 


okupacyjnej 
oficera USA. 


| peso twierdzi, że jedyna pariła 
| niemiecka, którą durzą poparciem 
| Amorzykanić jest unia vhrześcijańsko- 
na, kióra stanowi schronienie 
dia reakcjonigtów, mailitarystów 1 bit- 
lerowców. Wpływy tej parti w ame- 
pykańskiej strefto Gkupacyjnej stale 
wyrastaje, 

Gubernator wojskówę amerykań- 
skiej strófy okupioyjnej gèni Giey 
podał do wiadomości, iż on i dowód- 
ca wojsk brytyjskich w  Niemeżech 
gen. Robórison fpotkają mę dnia 28 
stycznia w Minden s premlerami 
państw niemieckich w celu omówie- 
hia sprawy Sił roboczych do kopalń 
w Zagłębiu Ruhry. 

Gen. Gley oświadczył, że w ciągu 
kilku miesięcy radiostacje niemieckie 
przejdą na włagncść państwa. 


I 


Tow. Raabe 
w Radzie Naukowej 


| Dnia 27 i 28 bm. odbędzie cię w Wat 
szawie postedzenie Rady Naukowej. 


Naukowej rektora Utiwercytetu Lubel- 
ekiego im. Curie-Skłodowskiej, tow. 
prot, Henryka Raabago. 


T 28 


| eżyła przed wyjńzdcm: 


m. in. z konfiskat na czarnymi rynku. |zożćmi Prezydenta KRN spodziewany 


Sprawa kontroli nod Triastem 
na Radzie Bezpieczeństwa 


| 


| 
| 


atomowej. 
a Jollist Cure, obecala dy= 
rektorka Francuskiego Instytutu Ra 
dowego, jest ich córką. Obaj znakok 
miei goście są laureatami nagrodę No 
bla. Fryderyk Jolliot-Curie, członek 
Akademii Nauk i Akademii Medycy= 
ny, profesor College de France, bral 
ćżynny udział we francuskim rucha 
oporu. W półowie roku 1944 stanął 
na ćźćle towarzystwa „Przyjaźni Fram 
cuśsko = Polskiej”, które było wówczas 
podziśńtną organizacją walki s okn= 
pènte. Po wyzwoleniu Fryderyk Jol- 
liot mianowany zastał wysokim komi= 
śarzem dla spraw energii atomowej. 
Jest on również delegatem Francji w 
komisji kontroli eńergii atomowej 
ONZ. 

trona Jolliot - Corie, która jest ho- 
hórows przewodnicząca Rady Naro- 
dowej Polaków wè Franti oświad= 
‘Bedac, fak 
moja matka Maria Corie-Skfodowska, 
przekonana’ demókritkq, nte  taykię 
ukrywać mej całkowitej symyjatł dla 
boku wyborrzedo stronnictw demo- 
tratyeznych, któremu Bycze polnego 
zwycięstwa”. 

Przyjazd do Warszawy 
francuskich. pp. Jolliot, 


uczonych 
którzy są 


jest 9 bm. po południt. 
„hy unik» Ja > th wiwinn wawa AR 


Gromyko i delegat W. Brytamii — Ca- 
dogan oświadczyli, że zdaniem ich Ra- 
da Bezpieczeństwa w myćl ast, 24 Kar 
ty ONZ, może ponosić odpowiedzial- 
ność za całość i intogralność obsżaru 
Triestu, Cadogan dodał, że Rada Bez- 
pieczeństwa nie będzie sprawować bez- 
|sośredniej administracji w Trieście a 
jedynie ogólną kontrolę. Delegat St. 
Zjednoczonych — Johnson zaznaczył, 
2e Rada Bezpieczeństwa będzie przede 
wszystkim ponoeiła odpowiedzialność 
za to, żeby nie dopuścić do powstania 
konfliktu międzynarodowego w związ- 
ku że sprawą Triestu. A 

Głosowanie w tej oprawie odroczono 
do piątku. 

LONDYN. (PAP). Dzienniki holen- 
derskie twierdzą, iż na stanowisko gu- 
bernatora Triestu zostanie wysunięta 
kandydalura holenderskiego ministra 
beż teki dra ván Kleffens'a. Do t-go 
stycznia 1947 r. van Kleffens był przed 
śtawicielem Holandii w Radzić Béz- 
pieczeństwa. 


Fundusz wyborczy 
PPS 


Tow. Belueb Beloński Jne! wpłacił 


81000 z., 
w. Żukowski Stefán  wpłścił 
dl 
tow. Realsżewóki Aułóni wplach 
3.060 tł. 
bow. ted, Rojek Prócusu wpłdeił 
1669 zł, 


|talneblesu | oświadezył, że może per- | idący 


| 
| 


aame TĘ nnn en wi i ćw, wc RZA ZEE N a x A 
"JO EEC A TE AC TONA > r = poz ERN 


teaktownć dopiero po złożeńiu w Pa- 
ryżu aprawozdznin n wyników owej 
misji indochińskiej, 


W czwartek dnia 9 


tow. Henryk 


tow 


PES PRE — 


W kołach zbliżonych do Białego Do 
mu oświadczono, że dymisja Byrnesa 
nie wywołała $adnych zmian w poli- 
tyce «amerykańskiej. Podobno prezy- 
dent Truman myślał o Marshaliu, jas 
ko o ministrze spruw żagranicznych, 
od chwili, kiedy przekonał się, że Byr- 
nës jest poważnie chory. Tak przynaj= 
mniej mówił do swych najbliższych 
współpracowników. 

Należy zaznaczyć, Że od czasu zn= 
kończenia wojny żadna poważna de- 
cyżja w Białym Domu nie została po- 
wzięta bez opinii ministerstwa wojny 
i ministerstwa marynarki. 


W kołach liberalnych | postępowych 
wybór Marshalia wywoła opinię, że 
polityka amerykańska ulegnie wpły= 
wom wojskowym. Koła te przypomi= 
nają, że były minister handlu, Walla- 
ce protestował przeciwko możliwości 
mianowania na stanowisko Sekreti» 
rza słanu fawodowego wojskowego. 
Te same koła uważają jednak, że Mar 
shall podobnie jak Eisenhower i Brad 
lèy, są najmniej miliiarystycznymi do- 
wódcami w wojskowośći amerykań= 
skiej, PA 
WASZYNGTON (8AP). Koła dyplo= 
matyczne w Waszyngtonie przypomj= 
nają, że stosunki Marshalla z generas 
lissimusem Stalinem i marszalkami so 
wieckimi w czasie wojny były jak naj- 
lepsze. Stosunki Marshalla z przedstą” 
wioielami Armii Radzieckiej są jesze 
cze dotąd b. dobre. 


COŚ JESY NIE W PORZĄDKU 


N. JORK (SAP). Dymisja i nomina- 
cja gen. Marshalla są temaiem ko- 
mentarzy prasy amerykańskiej. „New 
York Times" i „Heráld Tribune'* pod- 
kroślają, $e w ranie śmierci, czy dy* 
misji Trumana, gen. Marshall gosta- 
nie jego następcą na stanowisku pre- 
zydenta. Oba dzienniki uważają dy- 
misję Byrnesa za tajemniczą i nie 34 


m wa 


Gen. Taylor 
do tow. min. Swiatkowskiego 


(SAP). Szef Prokuratury Wojskowej 


Armii USA w amerykańskiej strefie | było otwarcie procesu Fischera, 


okupacyjnej Niefniec, obecny na roz- 
poczęciu procesu Fischera i wepóło- 


akarżonych w Warszawie, geti, bryg. 


Telford Taylor po powrocie do Norym 


bargi nudecłał na ręce ministra epfa* 


wiediiwości, tow. Henryka Świątkow* 

skiego piamo następującej treści! 
Pragae wywazić największe podzię: 

kowańie za eerdeozmiie przyjęcie, jakie- 


| 


Wielce ciekawym momentem dla * 


dok ten robił ezczególnie eilne wraże- | 


die po tym, jak cię widziało eiraszli- 
we spustoszenie w mieście Warszawie. 
Uważsm za zdumiewalące osiągnięcie 
to, że wśród takiego spuełoszenia í 
przeszkód natury czysto fizycznej, Wy- 
mitełych wskutek tego w Warszawie. 
mogło mieć miejsce postępowanie eą” 
dowe na tak wysokim poślomie i tak 


go dornaliśmy od Pama i Pana wapół. | dobrze obmyślane, 


pencowmików w Polsce. 


pea 


e a ZOZ o AZ O ROZA 
a: 


Dymisja 


. JORK (PAP). Rezygnacja seng- 
tora Barucha s komisji atomowej 
wywołała wiele sprzecznych komenta- 


rzy w prasie amerykańskiej. Więk- 
sżość pism jest zgodna, co do tego 
faktu, że będzie to miało wielki 


wpływ ma stanowisko Stanów Zjedno- 
czonych w sprawie kontroli nad ener- 


Obniżyć ia 


Barucha 


oznacza możliwość kompromisu 


gią atomową i podkreśla, że dymisja 


la oznacza złagodzenie stanowiska 
USA. W sprawie tej wyłaniają się 
możliwości kompromisu. Dziennik 


„New York Herald Tribune“ jest zda- 
nia, że po ustąpieniu Barucha sprae 
wa kontroli energii atomowej wstąpi» 
ła w nową fazę, 


Kc 


ryfy ceine! 


Nowe orędzie Trumana do Kongresu 


N. JORK (SAP). W środę prezy- 
dent Truman wygłosił swoje orędzie 
gospodarcze do Kongresu. 

Zdaniem Trumana, nieprzerwane za- 
trudnienie ludności w przemyśle i za- 
pewnienie tej ludności jak największej 
siły nabywczej, może wiele zrobić dla 
utrzymania ożywionego rynku we- 
wnętrznego oraz obniżenia can. Praco- 
dawcy powinni trozumieęć, że tylko 
wysok poziom produkcji pozwoli na 
obniżkę cen, bez czkody dla nich, oraz 
na podwyżkę płac, 

Przechodząc do opraw fospodarki 
światowej, prezydent podkreślił, że ob 
niżka taryf celnych miałaby daleko 
wpływ na politykę światową i 
trwałego pokóju. Many Ziedno 
zainicjowały Misdzynarodową 
Organizację Handlu (ITO) i zwróciły 


| rozwój 


Czego chce PPS? 


stycznia r. b. o godzinie 


16-tej, w sali K. RZN. [Roma] odbędzie się 


WIEG POSELSKI 


na kłórym przemawiać będą kandydaci na 
Posłów do Sejmu Ustawodawczego z ramienia 
Polskiej Partii Socjalistycznej: 


tow. Stanisław Szwalbe 


Jabłoński 


tow, Władysław Jagiełło 
> Piotr Gajewski 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 
zadowolone z tego faktu, „New Tork 
Hribune"* twierdri, że oznacza to, iż 
coś nie jest w porządku w rządzie. W 
okresie 26-miesięcznym Marshal! bę- 
dzie czwartym z kolei sekreiarzem 
sianu. Tak częsie zmiiany są micpożĄ- 
dane w chwili, kiedy należałoby utrzy- 
mać ciągłość poczynań w polityce za” 
granicznej. 

„Mimo tych zastrzeżeń oba pisma 
pochwalają wybór Trumana i są prze* 
| konane, że gen. Marshall przezwycię- 
ja oczekujące go trudności. 


LONDYN ZASKOCZONY 

LONDYN (SAP). Ustąpienie min. 
Byrnesa i nominacja gen. Marshalla 
wywołała w stolicach europejskich 
zrozumiałą sensację. 

W Londynie, w 
bardzo blisko rządu mówią, że re- 
mygnacja Byrnesa była zupełną nie- 
spodziańką. „Nawet najbardziej głu- 
chej pogłoski nie słyszało się tutaj na 
ten temai*. Niekióre koła uważają 
nominację Marshalla za równoznaczną 
z jeszcze jednym krokiem na prawo 
w amerykańskiej polityce zagranicz: 
nej, 

Jakkolwiek Marshall nie jest m 
Anglii niepopularny, jednakże nie na- 
leży zapominać, że jego nazwisko łą 
czy się w umysłach brytyjczyków z 
polityką amerykańską w Chinach, któ- 
rą w łuiejszych kołach rządowych nit 
są zachwyceni. 

W PARYŻU — ZDZIWIENIE 

W kołach politycznych Paryża nie 
kryją zdziwienia, ale podkreślają, że 
wobec zwycięstwa republikanów w 
wyborach można się było spodziewać 
tego rodzaju- posunięcia. Francuzi 
podkreślają, że Marshalla" czeka bar- 
dzo. trudne zadanie, zwłaszcza 
blem przyszłości Niemiec jest 
dym orzechem do zgryzienia. 


W BERLINIE =- ZMARTWIENIE.» 
W Berlinie miemiecey przywódcy 


kołach stojących 


pienie Byrnesa nazywają przeważnii 
„przykrą niespodzianką" i wyrażają 
nadzieję, że ta nagła zmiata na na 
|eżelnym slanowisku w State Depar- 
| iment nie wpłynie niekorzystnie na 
| stosunki amerykańsko - niemieckie | 
nie odbije się w sposób niepożądany 
ina przebiegu konferencji mtoskiew- 
| skiej ; 
| ZAPOWIEDŹ ZMIAN PERSUNAL: 
NYCH W DYPLOMACJI 
WASZYNGTON (PAP). Jak słychać 


w kołach póliłycznych, nowy sekre- 
tarz Stanu gen. Marshall ma preeproȚ 


wadzić daleko idące zmiany na sta 
nowiskach dyplomatycznych. Przewi- 
dywsne jest ustąpienie podsekretarza 
stanu Dean Achesone. Ustąpić ma 
równiśż Beniamin Cohen. który nale- 


polityczni są bardzo zmartwieni. Usta 


cię do 18 krajów, o zwołania w kwist- 
niu w Genewie konferencji, której as- 
lem będzie omówienie oprawy obniżki 
taryf celnych | zmieeienie mnych ham- 
dlowych ograniczeń. 

Prezydent Truman zaapelował da 
Kongresu ò uchwalenie ustawy o òb- 
niżow taryfy celnej otwierdzając, ża 
wysoka bariera celna w Stanach wpły: 
nię ma atworzenie bariery w inych 
krajach, a to z kolei rozłamie świst an 
zamknięte bloki handlowe. 


Swacenie 


dóakniiyciiejć ministra 


Azerbejdżanu 


TEHERAN (SAP). Gen. Kabiri b. de- 
mokratyczny minister komunikacji w 
Ażerbejdżanie powieszony został we 
wiorek w Margheh. 

Przed zgonem Kabit krzyknął: 
„Niech żyje wolność Iranu! Śmierć 
ltym, którzy są odpowiedzialni ga o% 
becne położenie Azerbejdžanu“, 

irański poseł w Moskwia ks. Firus 
ujawnił, że demokratyćzny przywód= 
jea Azerbejdżanu Piszewari obiecywnł 
"generałowi Kabit calkowite poparcie 

przectw ceniralnemu rządowi w Tes 
heranie, 


Piesze wędrówki 


Ghandiego 


| 
j 
| KALKUTA (SAP). Mahatma Ghaz- 
| di, przywódca partią Kongresu, koniy- 


| nuujs 


naam iane en. 


ma na celu uspokojenie nastrojów pä- 
nujących wśród ludności muzułmañ- 
skiej. Do dyspozycji Ghandiego posta- 
wiono epecjałny samolot, w razie gdy- 
| by Ghandi chciał przesłać jakieś wia- 
domości do New Delhi (etolica indii). 


arshall następcą Byrnesa 


ial w swoim czasie do „trustu mós 
gów“ Roostyśliń, a później stał -sig 
jednym s  majściślejszych doradców 
Byrnesa. Dalej ma nastąpić dymisja 
kierownika amerykańskiej propagan- 
dy zamorskiej Williama Bentona. Gen. 
Marshall płanujs też podobno zmia 
nę na stanowisku anibasadors w Chi- 
nach, które ma objąć obecnie jeden 2 
| generałów. Wreszcie przewidywanń 
f jest gruntowna rewizja  personsaina 
służby dyplomatycznej w kraju i ża 
granicą. 


Otyczniowy 
„Prima Aprilis" 


Wycieczkę dzieńnikarzy na Zie 
mie Odzyskane, którą zorgamizowa 
łu Rada Społeczna Osadnictwa Spół 
åzielczo - Parcelacyjnego Mim, Ziem 
Odzyskamych poprzedaiły diugie 4 
liczne konferencje, Na jednej z nich 
zapadła decyzja, że dziennikarzom 
warszawskim należy pokazać „to i 
owo”, w tym więc celu należy po- 
jechać za Wrocław. Nic nie pomo- 
gły sprzeciwy dzieńnikarzy, aby wy 
cicczkę odłożyć do wiosny. Postano 
wiono, że w dniu 2 stycznia wy- 
cieczka wyjedzie z Warszawy. Ode 
łożono ją ostatecznie 4 nieodwolal- 
mie na dzień 7 stycznia, 


I rzeczywiście -— 7 stycznia wie» 
czorem poczęli ściągać ze wszyst- 
kwh dzielnic miasta dzienmicarza 
na Dwortec Główny. A że mróz 
był silny, wielu z nich pojawiło się 
obładowanych kocama, otulonych w 
kożuszki (wtiasne lub pożyczone. 
Na Dworcu przedstawiciel Rudy © 
znajmię srzybyłym, że wydeceka 
się jednakże wie odbędzie, nosiała 
bowiem odwołana aż... do odwoła 
mia. Część dziennikarzy mie zjawita 
sig zupełmie, powiewać referat prë- 
sówy Rady zawiadomi niektóre 
gedakcje o zmianie swych planów. 


Szczególną sympatią Rady Spo 
teoznej Osadmtctwe  Bpółdeielcto - 
Parcelacyjnego dieszy się „Gutśla 
Ludowe“, która została polńformo- 
wana w- porę. „Roboliik* nato- 
miast nie zostat o odwołdniu wy: 
oieczki powiadomiony. 

Najciekawsza jest jednak Pray- 
ozyna, ż racji której wycieczka mie 
doszła do ekntkt. 

Ótóż, jak okażało Się, we Wrocta 
wiu zabrakło jednego ciękćrowego 
samochodu,” który miał dzienników 
ray powieść w teren... 


Wajdę 


A onie BRR 


Nasi kandydaci 
Adam Kuryiowicz 


Wiceprzewodmiczący CKW PPS f 
przewodniczący Zw. Zaw. Kolejarzy, 
tow. Adam Kuryłowicz, urodził się w 
roku 1896 w Kłyżowie, pow. Niske. 

Już w 1909 roku rezpoczął proce w 
puchu vawodowym. W okresie stałego 
prześladowania polskiego rucho zawo 
dowego w zaborze austriackim, rozwi- 
na? ożywioną działalność w środowi- 
skn Iwowskieh kolejarzy. 

W r. 1940 tow. Kuryłowicz został 
członkiem Potskiej Parti Socjał-De- 
mokratycznej Gałieji i Slasha, 

W fistopadzie 1917 r. stanął na cze- 
te strajku generalnego koiejąrzy pol- 
akich, który proklamowany został na 
terenie całcj Małopolski. Strajk ten 
był protestem przeciwko dałszemu pro 
wadzeniu wojny. Miał ou również na 
eelu poparcie rewolucji która wybu- 
chta parę tygodni wcześniej w Rosji, 

W 1918 r. tow. Kuryłowicz wszedł 
w skład tymczasowego rządu Galicji 
Wschodniej, a w grudniu iego roku 
po utworzeniu się Rządu Ludowego 
pod kierownictwem tow. Daszyńskiego 
w Lubiińie stanął na czele Komitetu 
Organizacyjnego 3 Zjednoczeniowegó 
Kongresu Kolejarzy z trzech zaborów. 
Na kongresie tym powołany został ną 
stanowisko sekretarza prezydium 
Źwiązku Zawedowego Kolejarzy. 

Również na terenie Partii rozwinął 
tow. Kuryłowicz żywą działalność, W 
1019 roku został członkiem Rady Na- 
estinej zjednoczonej PPS, w dwa la- 
ta później — członkiem CKW i man- 
dat ten piastował do wybuchu wojny 
w 1939 roku. 

W roku 1922 tow. Kuryłowicz objął 
stanowisko prezesa Zarządu Głównego 
ZZE, które piastuje do dnia dzisiej- 
azego. W tym samym roku wybrany 
costał posłem do sejmu z ramienia 
PPS £ brał udział w pracach parlamen 
tu do roku 1934, tj. do chwili roz- 
wiązania sejmu i rozpisania sanacyj- 
mych wyborów. 

Wybuch wojny 1939 roku zastaje 
fow. Kuryłowiecza w Warszawie. Po 
klęsce wrześniowej tworzy on wspól- 
nie z tow. tow. Barlieckim, Próchni- 
kiem, Gajewskim, Chadobą 1 Wacho- 
wiczem partię pod nrzwą PPS — be- 
wiea i wydaje w tym okresie pismo 
aChłop 1 Robotnik“. b 

W [941 rokn tow. Kuryłowicz zo- 
staje aresztowany i jest więziony na 
Pawiaku, następnie zaś w obozie o- 
twięcimskim do stycznia 1945 roku. 


W marcn 1945 roku tow. Kuryto- 


staje ministrem pracy i opieki społccz- 


Tow. Adam Kuryłowicz kandyduje 
s tisty Bloku Strannietw Demokratycz 
mych i Związków Zawodowych w ©- 
kręgu katowickim. Jest to okręg ro- 
botniczy tak, jak robotniczym działa- 
exem jest tow. Kuryłowicz w swej 40- 
letniej prawie działalności związkowej 
i politycznej, zawsze wiernym progra- 
mowi polskiego socjalizmu. 


Przegląd prasy 


Secialisci dali 


Str. 


3 


kobietom prawa obywatelskie 


19 stycznia kobiety spełnią swój obowiązek 


Kobiety były i są jeszcze niej wania z towarzyszami pracy. | 
tylko niewo nieami p'acy, a'ej Zrozum <ły, że wyzwolenie, że 
także n ewolniczmi własnej ro-| pop awa ich warunków  życio- 
ćzmy, Praca comowa tak waż- wych, a węci ich dzieci zaje- 
na, a zupelnie n.edocen'an2,| ży w cużej merze od nich sa- 
nie cieczy się żadnym uzna-| mych. 
niem. Mówi sę o nej: „babska 
robota"; a przecież bez tej po-|Po 27 latach 
gardzanej roboty nie mogłaby Minęło za'edwie 27 lat | 
istnieć rodzina, nie możnaby wyborów do pierwszego sejmu 
wychować dz ma Tak żyją m'-| ustawodawczego pa oaos ge: 
Bać m wm wy Da e. r) te A apoen Ag pd 
bywają ostr m» je Ra ły, że tylko ano ści no z 
Ż CZ zajmują! ni l rawa, 
hona tak ego. Saoi ska, ja | Ao: ph aa ró 
kie by im się nzleżało. b.e'y znajią spełnienie swoich. 
Socjalizm postawił 
sprawę kobiet 

Socjalizm postawił sprawę 
kobiet, jako badzo ważną, na 
jednym z. pierwszych miejsc w, 
walce o wyzwo en e kasy pra- 
cu'ącej z wyzysku kep tetu. 

Socjalizm podniósł kobietę 
do godności człowieka, stanął 
w obronie jej zdrowia, jej hono- 
ru, głosząc świa'u, że kob eta 
jest człow ekiem równo:zęd- 
nym mężczyźnie į ma równe z 
nim prawa. Kobie'om należą się 
takie ssme zarobki, jak mężczyz 
nom, jeśl wykonują taką samą 
racę. Socjalizm nauczył ko- 
iety, że są odpow edzi:lne za 
los swoich dzieci, a więc mus'ą 
mieć prawo uczestn czenia, $ży 
decydują Się sprawy wychowa” 
na, nauczania i opieki nad 
dziećmi. 

W Polsce kob ety otrzymały 
prawo głosowania w r. 1919. 
Nie umiały jeszcze z niego ko- 
rzystać, bo kler miał decyżuią* 
cy wpływ na nie, A przec eż 
kościół nauczał: „kobie'a ne- 
chaj milczy w gminie“ — też 
odmawiano ma'kom prawa za- 
bieram a głosu w Sprawach pu- 
blicznych. 

Pracowano po 12 godzin za 
marne grosze, chciwy kapita- 
lizm zaprząśł nawet małe dzie- 
c do pracy. Rosty majątki, roz- 


Wiemy, że największym wro- 
giem życia jest nędza. Zab ja 
wszelką radość życia, przyga'2=, 
te swoim ciężarem ludz głod-| 
nych, obdar'ych, bez dachu nad 
głową. Socjaliści walczą o do-| 
brobyt dla wszystkch ludzi 


pen 


Prokurator zwraca uwagę’ os-) 
kerżonemu, iż mógł on przec w, 
¿z ałać prowadzonej akcji, giyż: 


do celegata rządu na kraj, mec. 


dzielenie 
nie kwapił s r 
dowania „sątowniciwa”, gdyż 
sąch ł, że wkrótce w związku z 
rozmowami moskiewskim: — 
„wszystko mwi się skończyć”. 

m Ale tam ludzie ginęli! — 
mów. prokurator, po czym zwra 
ca uwagę oskarżonemu na cą- 
żącą na nim w tym okresie od- 
powielzialiność na'ury obywa- 
teiskiej i moralnej. 

— Najszybszym sposobem od- 


żądań. |” 


W wywiac 


pracowali agenci państw obcych 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


precujących, dla mężczyzn 1 

kobiet, 

Dzieło socjalistów 
Tanie budown ciwo s 
aniowe, ochrona pracy kobiet, 

ochrona kobiety ciężainej, o- 


p-eka nad czieckiem, to wszys! | 
od ko jest dzielem cocjał-s'ów. Oni| podległej, tak nakezują spraw 
jsą obrońcami 


ludzi pricują- 
cych, oni bronią słebszych, a 
więc i kob ety. X 

Socj:liśc. nie każą kobietom 
„milczeć w gminie”; zapraszają 
do współpracy, oddają w ręce 
kobiet wzżme urzędy, stanowi- 
ska, bo szanują «ch pracę i mar 
ią dla nich uznane, 

W PPS. kobiety pracowały 
od początku iztnienią Partii, jak 
równe z równymi; o tym nale- 
ży pam ętać. 


19 stycznia 


19 styczna kobiety zdają je- 
szcze raz egzamin swojej doj- 


SE 


— Pan prokurator ma zapew- 
ne na myśli akcję „Z”%? Chodzi- 
ło w niej o propagowanie lojal- 


miał ku temu specjalne upraw- | nośc: wobec rządu emigracyjne- 
nienia z racji sSianowiska, Os- go — brzmi ostrożna odpo- 
karżony twierdz , iż zwrócił s ę 


wiedz. 
— Już pomijam — zabiera 


para megy a z prośbą o przy” | głos prokurator — że to, co w 
oradcy  przwnego,jtej chwili oskarżony pow e- 
ę jednak do rozbu* | dzieł, ma wszelkie cechy dz-a- 


łalności antypzńs'wowej, lecz w 
instrukcjach akcji „Z“ mowa 
jest wyraźnie o zb-eraniu infor- 
macj: wśród wojska, dotyczą- 
cych obszdy personalnej, dyslo- 
kacji, fortyfikacji, metod propa- 
gandy w wojsku, zadań bojo- 
wych. Czy to wszystko razem 
wziąwszy, są e' ementy normal- 
nej roboty szpiegowskiej? 

— To wszystko służyło nam 


rzałości politycznej, Pospiesrą 
do lokali wyborczych, ożdadzą 
swoje głosy z wolnej i nieprzy- 
muszonej wol na listę Nr, 3- 


| cznych, i 

| Tek nakazuje sumienie, 

nakazuje in'eres Polski nie- 

nzszych granic zachodnich. 
Kobiety stanową w ększość 


wyborców, wielka jest ich od-|; 


powiedziałność, z tego muszą 
zdać sobie sprawę. 

Posizdanie praw nakłada o- 
bowązk, Skoro walczono o 
prawa wyborcze kobiet w ca- 
łym świecie cywilizowanym, 
kobie'y mzią obowiązek z tego 
prawa korzystać. | 

19 stycznia spełnią swój obo- 
wiązek obywatelski, głosując 
na listę Nr. 3, 


Dorota Kłuszyńska, 


YYiN=u 


Kreszewskiej, przy której zna- 
leziono liczne materiały szpie- 
gowsk e? s 

— Stwierdzam — brzmi odpo 
w edź Rzepeckiego — iż Dete- 
gatura była penetrowana przez 
wywiad obcy, a jej członkowie 
pozostawali na usługach tego 
wywiadu, 

— A gdyby M kołajczyk pu- 
blicznie wezwał ludzi, tkwią- 
cych w podz emiach, do uiaw- 
nienia się, jak: byłby stosunek 
i stanowisko oskarżonego do tej 
propozycji? 

— Wezwał bym wszystkich 
do ujewnien a sę, A gdyby ktoś 

ważny powiedział, iż Miko- 
ajczyk wyraził się: „źle zrobił 
Rzepeck , że n e poszedł na roz- 


przemawiać do kobiet, jak do 
równowar'ościowego czynnika 
w życiu społecznym i narodo- 
wym. trybun czerwienią 


mów w celu dopilnowania wy- 
konywan a moch zleceń. 


dzi do faktu nieujawnienia się 
oskarżonego, mimo istn-en a de 


Z kolei prokurator śe na kraj została całkowic e 


— Czy Delegatura Sił Zbroj- 


rozw ą7ana?, à 
— Do chwili mego aresztowa- 


przybranych, pod czerwonym 
sztanšaram , nawoływzno ko- 
biety do solidarnego występo- 


kretu, z którego skorzystało ty- 
siące żołnierzy Armii Krajowej. 

O:karżony: — Stwienjzzm z 
żalem, ż n.e wiedziałem o ist- 
nieniu takiego dekretu, 


DRAŻLIWE PYTANIA 


„Prokurator: — Po otrzyma- 
niu meldunków o kontak'ach 
W N z faSzystowską organizacją 


Pamiętaj o akci 
Pomocy Zimowej 


| zajął wobec tego fak'u stanow - 
|sko negatywne, tak przynaj- 
mniej wczoraj zeznał? Jak po- 


mia Delegatura nie zostałą cał- 
kowicie rozwiązana, 

— A jake były motywy ha- 
mujące? 

— Opór w naszych szeregach 
i kwest.onowanie legatności ta- 
kiego postępowania, 

— Oskarżony wydał instruk- 


cję, iż wezwanie płk. Radosła- 


poz: tawne, 


— Wychodzłem z założenia, 
że Radosław był aresztowany i 


śodzić to zeznanie z dokumen-! że nie należy słuchać rozkazów | 


dziennik „La Hora” publikuje 
ciekawy komentarz odsłaniający 
kulisy obecnej wyprawy amery- 
kańskiej do Antarktydy. Dzien- 
nik pisze: „Olbrzymia ekspedy- 
cja adm. Byrda składa się z kilku 
tysięcy ludzi, pewnej ilości okrę- 
tów wojennych i najnowszego 


+7eo maszyn lotniczych. Pragnie 


się uczynić demonstrację wojen- 


iwa do ujawn ania się j -. 6 : 
| ozosdsicacna UPA oskosiowe a do ujawn ania się jest bez- na, wypróbować lotniczo-morską 


broń w strefie polarnej i poka- 
zać światu militarną potęgę Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Wyprawa Byrda, pisze dzien- 


POLITYCZNY | mt przeszłości osłańito go w wieku 


tem, pochodzącym z rąk okar- 


aresztowanego, ani wchodzić z nik argentyński, nie jest pierwszą 
nim w jakieś pertrak'acje. itego rodzaju. Wizyty „dobrego 


Pod yższym tytulem 
prof. Konetanty Grzybowski | 
zamieścił w „Odrodzeniu” Ge 
kawy artykuł, z którego cytu- 

y fragment końcowy: 


form ustroju, Ale powoduje równo- 
eześnie, iż stosunek do tych form 
me jest „z góry dany”, jest proble- 
mem, który każda generacja i każde 
upołeczeństwo anusó rozwiązać dla 
siebie. 


Sądzić by można, że rapoznawa- 
nie tego fakton było przyczyną wie- 
u kięsk katolicyzmu, że związanie 
się katolicyzmu z pewnymi forma- 


a 
Na RTPD ofiarowali |, wzajemny wpływ na siebie musi 


Kośla Polskie Radio“ — 2.000 zł 
Kuchareka Maria — 2.500 zł. 
Zamiast życzeń 
świątecznych | noworocznych 
L. Kaczmarkiewicz — 1.000 zł. 
S$. Włoszczowski — 1.000 zł. 


. katolicyzmu politycznego. 


XIX, że wielu katolików, zmylo- | Ż91€80, w którym jest mowa o 
Śp neti pode dora | zadaniach t. zw. „upy C“ in- 
dyktatur do tych form przeszłości; |Spirowanie „n epod'egłośc o- 
przyczyniło się do osłabienia katoli- | wych” organizacji ukraińskich, 
cyżmu przed | po drugiej wojnie | b'ałoruskich ; innych, 
ee -zewjgoczih Soja Rzepecki: — Tak, prz pop 

; a wydaje się mi je- | nem sobie rozmowę z Okulic- 
dnym z ważnych zadań dzisiejszego kim, Mówiłem wtedy o u'wo- 
rzenu tak ej grupy. Nie doszło 
jednak te wszystko do sku'ku. 


AKCJA SZPIEGOWSKA 
— Jakie były ce'e waszej ak- 
| cji szpiegowckiej w wojsku pol- 
skim? — pyta prokurator, 


- 


SŁOWA KATOLIKA FRANCUSKIEGO 


Przemyślał je katolik francuski 
Jacques Madaule („Les Chrołiens 
dans la cite”, Paris, 1946). Dlatego 
niówi o „defensywnym stanowisku“ 
jako największej 1 j sta 
bości katolicyzmu, Pisząc © okazy- 
wanej przez komunistów chęci 
współpracy £ katolicymnem — mó- 
wi gorzko i szczerze: „Jest taktem, 
tł komuniści mają zaufanie wielkiej 
części klasy robotniczej | jest dru- 
gim faktem, podkreślonym z wiel- 
kim smutkiem przez papłeża Pinsa 
XI, że Kościół stracił znacznie u ro- 
potników. Czyż wyciągnięcie ręki nie 
było dla katolików znakomitą spo- 
sobnością, by nawiązać kontakt, 
który Stracił, i usumąć pewną Iłość 

? A poza tym — czył 
chrześcijanin ma zawsze żywić oba- 
wę, że zostanie oszukany? Cóż ry” 
zykuje, choćby przypuszczał, że ko- 
muniśej nte są szczerzy? Czył, chrze 
ścilanin jest tak mało pewny swej 
wiary, że nie odważa się narażać 
ma zetknięcie z niewierzącym? Jesil 


udzłału w akcji przedwyborczej. 
cych Dzietnicach: 


MOKOTÓW, Chocimska 4 
CZERNIAKÓW, Stępińska 42 
FORT-MOKOTÓW, Miłobędzka 16 
OCHOTA, Niemcewicza 9 
RAKOWIEC, Pruszkowska 6 
WOŁA, Ogrodowa 39-41 

KOŁO, Obozowa 80 

ŻOLIBORZ, Kossaka 10 
POWĄZKI, Powązkowska 70 
BIELANY, Podczaszyńskiego 23 
POWIŚLE, Tamka 18 

NOWE BRÓDNO, Białołęcka 27 
TARGÓWEK, Plotra Skargi 48 
PRAGA-CENTRALPTA, Szwedzka 2/4 
GROCHÓW, Podskarbińska 6 
SASKA KĘPA, Franerska 7 


nieodzownie zuistaleć, gdy się pra- 
cuje wspólnie — czyż ten wpływ 
ma zawsze obracać słę na korzyść 
innych, przeciw chrześcijanom?”. 
Te erme pytenia stoją dziś przed 
katoileyamem potsteina. 


Wezwanie Pelnomocnika CKW PPS 
do spraw wyborczych 


Miasta Stołecznego Warszawy 


Wszyscy członkowie Parth są obowiązani do zameldowania słę do Pel- 
nemocnika Dzielnicy PPS, na terenie której mieszkają, celem omówienia 


Począwszy od duin 10 stycznia 1997 r, należy się zgłaszać w następują” 
"ŚRÓDMIEŚCIE, Mokotowska 51/53 Pełnomocnik tow. Więch Feliks 


KIEJAWNOŚĆ ROZPRAWY 


Po tych pytaniach sąd zarzą- 
dził nieiawność rozprawy, po- 
nieważ urząd prokura!orsk' za- 
żądał odczytania dokumentów, 
które stanowią tajemnice woj- 
skowe, t 


Po wznowieniu jawności roz- 


prawy, prokure'or zadaje pyta-, 


nie, które m. n. zalane było 
podczas n ejawności rozprawy. 

— Jak oskarżony ustosunko- 
wuje się do sprawy za'rzymznej 


» Maclejko Łukasz 
Włodarczyk Zygm. 

= Kisiacka Rene 

4 Michalski Józef 

A Konecki Miecz, 

” Malinowski Bot. 

s Pol Franciszek 

” Rędziński Józef 

ś Padniesiński Jan 

« Buchalski Józef 

» Dąbrowski 

o Garukowsk! Zygm. 

w Skrzetuski Jan 


x a e S 
oz Z 


sąsiedztwa” marynarki amerykań 
skiej po krajach Dalekiego 
„Wschodu, wzdłuż wybrzeży eu- 


mies- Bloku Stronn ciw Demokraty- 


saty ej i € dzi nanl i ; A mowę”, — znalazłbym sposób 
5 a sh, west idę ale. rosja Aa żE sytuację było jako, materiał do propagendy—| dotarcia do niego. 
7 ie meda mas pracających wydaj e T byłacaijdzna | erywa gwałlawn.e oskarżo-| Na tym zakończowe żernęala 
|a wwłaszcza kobiet ' = | — Ale odetwa byłacwydana ny  „  ( ooe .. = > | osk, Rzepeckiego. Dziś dalszy 
Socjalizm z hasłem „„prołeta-| W maju, a mordy — jak wyn-kaj — Możliwe, ale ; do roboty] ci gpr 
|riusze łączcie się” — wciągnął wizytacje a je-; szpiegowskiej, : s Ibka 
; kobiety w szeregi. j p Row... — Tak — brzmi odpowiedź 
Po raz perwszy zaczęto Musiąłbym mieć żandar- Rzepeckiego. 


,ropejskich i Morza Śródziemae> | 


"go. eksperymenty na Bikini, licz- 
'ne podróże wojskowych po ca- 
łym śv iecie i wreszcie manewry 
amerykańsko-kanadyjskie na Pół 
| nocy—wszystko to poprzedza ©- 
, becną demonstrację na Biegunie 
' Południowym. 

Stany Zjednoczone pragną u- 
lczynić z Antarktydy nową bazę 
| podobną do tych, jakie już po- 


i 


Ś. 


Cześć jego pomicat 


ŁUCJA ANATOLAK 


sekretarka koła ZWM we wsi Jedwabno pew. Nidzien , 
~ woj Olsztyn 


Mikołaj RUDZ 
tow. Mikodaj 

eonek Komiteta Dzielnicy PPS Ochota t delegat Rady Zakł. Robot- 
ników Budowłąnych S.P.B. gra pa IIL 


«nart po krótkich lecz ciężkich cierpienfach dnia 6 b. m. 
W zmarłym tracimy dzielnego towarzysze | dobrego pracownika, 


BD 

Pięlnastu górników padło oliarą ka- 
tastrołfy na kopalni „Modrzejów* w 
Słąsko-Dąbrowskim Zagłębiu. Towarzy 
sze pracy, którzy na wieść o pożarze 
na dnie kopalni pośpieszyli z pomo- 
cą odciętym. znaleźli już tylko zwioki. 

Wielu z nas zapewne przeczytało tę 
wzmiankę w prasie codziennej. Wielu 


tak! 1 nas pokiwało nad nią z ubolewaniem 
głowami, Wielu przeszło nad nią ry*- 


chło do porządku dziennego. Osta- 
tecznie tyle tragicznych, smutnych wia 
domości przynoszą nam co dnia ga- 
zety, tak obřitą bywa kronika wypad- 
ków, : 5 

A przecież sprawa wcale nie jest 
prosta. Chodzi nie tylko o tragizm tej 
śmierci w podziemnym, kopalnianym, 
wilgotnym chodniku, tragizm daremne- 
nego oczekiwania pomocy. Chodzi mo- 
że właśnie o to, że wypadki w kopal- 
niach, nawet przy najbardziej dosko- 
nałych urządzeniach technicznych, sę 
rzeczą nieuniknioną; że górnik, zjeż- 
dżając na dno kopalni, nigdy mieć nie 
może właściwłe pewności, czy ujrzy 
raz jeszcze światło dzienne. Chodzi o 
to, że rzecz dotyczy węgla, tego naj- 
większego bogactwa współczesnej Pol- 
ski, 

Właśnie węgiel, Dzięki uruchomło- 
nym bezpośrednio pó zakończeniu dzia 
łań wojennych kopalniom, dzięki wzra 
stającemu z miesiąca na miesiąc, 3 ty 
godnia na tydzień wydobyciu węgla 
— tdołaliśmy nie tylko ogrzać nasze 
mieszkania, puścić w ruch koleje, ara- 
chomić przemysł, ale także nawiązać 
stosunki handlowe z wieloma krajami 
Earopy. otrzymując w zamian setki 
niezbędnych naszemu gospodarstwa na 
rodowemu artykułów, surowców, czy 
dóbr konsumcyjnych. 

A przecież w izbach górników nie 
przelewało się w letnie i jesienne dni 
1945 r., pierwstego roku odbudowy, 
gdy pierwsze transporty węgla jak 
strumień życie niosący, uruchamiały 
maszyny naszych fabryk; prawdę mó- 
wiąc, choć dziś jest już znacznie łe- 
piej — i dziś się nie przelewa. I dla- 
tego my wszyscy jesteśmy coś dłużni 
braci górniczej, Winniśmy zdawać so- 
bie sprawę, że bez jej ofiarnego, nie- 
bezpiecznego, niekiedy życiem przy- 
płaconego trudu, byłoby nam znacznie 
ciężej żyć, że nie przychodziłby nam 
tak łatwo powrót do ludzkich warun= 
ków istnienia. 

Także pod tym kątem widzenia 
spójrzmy na bolesny wypadek w ko- 
palnt „Modrzejów*, na śmierć 15 pol- 
skich górników. I pamiętajmy, że pra- 
ca nie jest jedynie pośonią za zarob- 
klem, lecz staje się - czymś znacznie 
wtększyma wspólnym dążeniem do lep- 
szego, szlacheiniejszego istnienia. 

ALFA 


Co się kryje za wyprawą 
amerykańską do Antarktydy 


Ukazujący się w Buenos Aires | 


siadają na wszystkich morzach i 
punktach kuli ziemskiej—stwier 
dza dziennik argentyński. 
WASZYNGTON (PAP). Ostatnia kon 
ferencja prasowa, którą odbył Byrnes 
z dziennikarzami przed swym ustąpie= 
niem była poświęcona sprawie An= 
tarktydy. Byrnes oświadczyfł że Sta- 
ny Zjednoczone nigdy nie zgłaszały 
formalnie żadnych pretensji €o do 
ziem położonych w pobliżu bieguna 
południowego. Stany Zjednoczone nie 
uznają jednak pretensji terytorialnych 
innych państw do Antarktydy i za- 
strzegają sobie prawy wystąpienia E 
takimi żądaniami na przyszłość, 


A 
Spółdzielnia Wydawnicza „ KSIĄŻKA” . 
Nowości wydawnicze 


MARKOWSKA H. — MILEWSKA 4, 
Baśnie z całego świata 
tr. 178, sł 200 


8 
SZAFF ADAM 
siowo 
N jpiiniejszo radanis teatru 
e 
po r. M, st 86 
SEMPOŁOWSKA S. 
Na rat 


str. 2% 

KORCZAK JANUSZ . 
Na koloniach letnich 

str. 151 


„KKSIĄŻKA* 


m 


Cześć pamięci zamordowanej Koleżan ki! 
Śmierć faszystowskim ‘zbirom! 


ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
ZWIĄZKU WALKI MŁODYCH 


KOMITET DZIELNICY PPS 
OCHOTA. 


rm. 


"+ 
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Sir. 4 


Gdzie ma byc podpisany 


 fraktat pokojowy z Niemcami? 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Moskwa, w styczniu 

Propozycja, jaką rząd - polski 
ma zamiar wysunąć na konfe- 
tencji pokojowej. aby traktat z 
Niemcami został podpisany w 
Warszawie, spotkała się z życzli 
wym przyjęciem w dziennikar- 
skich kołach Moskwy. W rozmo 
wach ze mną pewni wybitni ob- 
serwatorzy polityki zagranicznej 
zaznaczyli, że propozycji tej 
sprzyjają bardzo ważne względy, 
o charakterze zarówno historycz- 
nym, jak i moralno-politycznym. 
Podpisanie traktatu  pokojo- 
wego właśnie w Warszawie — 


byłoby zdaniem obserwatorów 


moskiewskich — logiczną kon- 
sekwencją faktu, że druga wojna 
Światowa rozpoczęła sie na pol- 
skim terytorium na skutek hitle- 
rowskiej agresji. Ostatnie echa 
wojny rozbrzmiewały przez dwa 
dni po kapitulacii Niemiec rów- 
nież na polskiej ziemi — kano- 
nadą hitlerowskich dział na pół- 
wyspie Helu. Akt ten był by rów 
nócześnie uznaniem niewątpli- 
wych zasług poldkiego ruchu 
oporu, zorganizowanego przez 
cały naród. Byłby on szlachet- 
nym zadośćuczynieniem za te 
wielkie ofiary i zniszczenia, któ- 
tych doznał naród polski w la- 
tach hitlerowskiego - panowania, 
a równocześnie — symbolem po- 
wszechnego uznania dla Nowej 
Polski, kroczącej drogą swobod- 
nego rozwoju demokratycznego. 


Znamienny jest pozytywny od- 
dźwięk, z jakim spotkała się pro- 
pozycja rządu polskiego wśród 
znacznej części społeczności mię- 
dzynarodowej. Jak wiadomo, 
szereg. polityków w Ameryce, 
Anglii, Francji i innych pań- 
stwach, zgadza się w zupełności 
z argumentacją rządu polskiego 
i podtrzymuje jego inicjatywę, 
uważając, że odegra ona dużą 
role w wychowaniu przyszłych 
pokoleń w duchu umiłowania 
pokoju i wrogości do agresyw- 
nych napaści. je i 


Do tych działaczy zaliczyć na- 
leży w szczególności amerykań- 
skiego komentatora polityczne- 
go—Elmera Daviesa, p. o. dyrek 
tora Biura informacji wojskowej 
U. S. A., który niedawno przed- 
stawił swój punkt widzenia w 
sprawie traktatu z Niemcami 
przed mikrofonem radia nowo- 
jorskiego. Mówił on o pierw- 
szych dniach wojny, o zburzeniu 
Warszawy i innych miast pol- 
skich, o bohaterskiej walce Pola- 
ków o swoją wolność. „Nam — 
powiedział Davies w zakończe- 


niu przemówienia — nic nie 


‘zaszkodzi. jeżeli pod traktatem, 


który ma być zawarty z Niemca- 
mi, zostanie umieszczone słowo 
— Warszawa. Niech ono przypo 
mina Niemcom to, o czym winni 


g 


pamiętać”. 


W kołach  dziennikarskich| 


Moskwy komentuje się również 
postulat rządu polskiego odnoś- 
nie uczestnictwa jego delegatów 
przy opracowaniu traktatu poko 


jowego z Niemcami. Zasadni- 
czym celem traktatu. winno być 
uniemożliwienie nowej agresji 
niemieckiej oraz zabezpieczenie 
trwałego pokoju. Nie ulega 
wątpliwości, że uwzględnienie 
tego postulatu odpowiada zarów 
no zasadniczym interesom Polski, 
jako państwa posiadaiącego naj- 
dłuższą granicę z Niemcami, jak 
również wszystkim pokojowym 
narodom. W równym stopniu-— 
podkreślają tu — jest prawnie” 


Miliard, który żąda wolnośc 


uzasadnione życzenie rządu pol- 
skiego, aby końcowy akt budo- 
wy pokoju światowego, jakim 
ma być uroczyste podpisanie 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi, — odbył sie w Warszawie. 

Społeczeństwo radzieckie 
jak można sądzić z oświadczeń 
przedstawicieli różnych jego 
warstw nie widzi żadnych pod- 
staw, aby propozycja Rządu pol- 
skiego spotkała się z odmową 
państw sojuszniczych.  Kompe- 


Narodziny Ligi 


AK było do prezwidzenia, kon- 
ferencja „Okrągłego stołu”, od- 
byta w Londynie z udziałem 

przedstawicieli Indii i rządu brytyj- 

skiego, nie dała żadnego pozytywnego 
rezultatu, Pandit Nehru, a- wkrótce 
po nim jego najzawziętszy przeciwnik 
wewnętrzny, przywódca muzułmanów, 

Jinnah, odjechań do Delhi, gdzie w 

kilka dni później nastąpiło otwarcie 

konstytuanty. Mimo nieobecności w 

zgromadzeniu konstytucyjnym przed- 

stawicieli muzułmanów, Nehru w i- 

mieniu Kongresu Indyjskiego prokla- 

mował Indie, jako niezawisłą, suwe- 
renną republikę. Dalsze obrady zgro- 
madzenia zostały odroczone na mie- 
siąc, w ciągu którego to czasu Nehru 
ma nadzieję, doprowadzenia do poro- 

zumienia i zgody s muzułmanami, W 

tym celu konstytuania wyłoniła spe”. 

cjalną komisję porozumiewawczą, któ 

ra przeprowadzi negocjacje wespół z 

takąż komisją, wyznaczoną przez Iz- 

bę Radłów. W zgromadzeniu konsty- 
tucyjnym zarezerwowano 93 miejsca, 
które będą rozdzielone między przed- 
stawicielstwa muzułmanów oraz t. zw. 

niepodległych - państw hinduskich, z 

chwilą dojścia do porozumienia. 


Bez względu na trudności, jakie je” 
szcze piętrzą się przed Indiami na 
dródze do organizacji” niepodległego 
państwa, można zaryzykować twier= 
dzenie, że jesteśmy świadkami naro- 
dzin jednej z największych republik 
świata. — Republiki Indyjskiej, 


Ludy kolorowe nie chcą 
być więcej kolonialnymi 


Niepodległość Indii jest sama w 30- 
bie zjawiskiem niezmiernej wagi, któ- 
rego skutki w układzie sił politycz- 
nych i gospodarczych świata nie da- 
dzą się w pełni przewidzieć. A prze-. 
cie. rozwój wypadków w Indiach nie 
wyczerpuje olbrzymich przemian, ja- 
kie zachodzą na Dalekim Wschodzie. 


Wypadki rozgrywające się w Indo- 
chinach stanowią jeszcze jedno ogni- 
wo w łańcuchu walk wyzwoleńczych, 
jakie podjęły ludy kolorowe po za- 
kończeniu wojny światowej. 


Wśród społeczeństwa polskiego ist- 
nieje dość rozpowszechniona opinia, 
że ruch rewolucyjny Annamitów jest 
spadkiem po separatystycznej propa- 
gandzie Japończyków, którzy pod- 
czas wojny szerzyli wśród ludów Da- 
lekiego Wschodu nienawiść do bia- 
łych — dla własnych celów imperia- 
listycznych. 


Pierwszy polski film 


produkcji powojennej 


„ZAKAZANE 


- Reżyseria Leonard Buczkowski. 
Scenariusz i scenopis Ludwik Star- 
ski I Jan Fethke. W rolach głów- 
nych: Danuła Szaflarska, Jerzy 
Duszyński, Jau Kurnakowicz, Jan 
Świderski i inná, ` 
Nie wiem, czy był na świecie film 
bardziej oczekiwany. Zainteresowanie 
budził i temat, i nowi artyści, i nowe 
polskie możliwości techniczne, no. a 
już nieustanne odkładanie premiery z 
miesiąca na miesiąc, powodowało co- 
raz natrętniejsze głosy opinii publicz- 
nej. Wreszcie pokazanie nowego filmu 
stało się wprost kwestią prestiżową. 
Przyznam, że znając od wewnątrz to 
wszystko, co poprzedziło powstanie 
„Zakazanych piosenek“, projekty i 
kontrprojekty, budowę atelier postę- 
pującą równocześnie z nakręcaniem 
scen, brak naprymitywniejszych urzą- 
dzeń, których uzupełnienie opóźniło 
produkcję o 5 — 6 miesięcy, niewyro- 
bienie pewnej ilości personelu, angażo- 
wanie artystów, którzy nigdy nie gra- 
ili przed obiektywem i tysiące innych 
przeszkód — szedłem na ten film na- 
stawiony raczej sceptycznie. 
Tymczasem wbrew mało zachęcają- 
cym pozorom ogólny poziom filmu jest 
więcej ni? zadowalający, e poszcze- 


PIOSENKI” 


gólne sceny nie ustępują w niczym naj | 
lepszym wzorom zagranicznym, Zanim 
przejdę do dalszej oceny, muszę pod-, 
kreślić, że osią-filmu jest Denuta Sza- 
flarska, nabytek niesłychanie cenny, 
dla „Filmu Polskiego“ i filmu w ogó- 
le. Artystka ta w momentach drama- 
tycznych wykazała niezwykłą ekspre- 
sję i rzadki dar wzruszania widza. 


Najwięcej bodaj zastrzeżeń budzi 


scenariusz, nie pod względem opraco- 
wania, które stoi na poziomie, ale pod , 
względem ideologicznym. „Zakazane 
piosenki“ jest w zasadzie apoteozą „ma 
łego sabotażu”, który był bardzo po- 
pularny w kraju, a głównie w stolicy, 
który niósł pociechę wszelkim sercon: 
polskim, ale, który ostatecznie nie by! 
zdolny pokrzyżować najdrobniejszych 
chociążby planów niemieckich. 

Wiadomo od dawna, że „achilleso- 
wą piętą* łilmu w Polsce jest brak 
scenariuszy. Ten katastrofalny brak 
potwierdzają „Zakazane piosenki*. Nie 
wiem, czy zrobiono dobrze, wybierając 
właśnie ten temat, ale rzeczą recen- 
zenia jest zdać sprawę, jak został on 
wykonany, szczególniej, że innych sce- 
nariuszy... nie było. 

Otóż sema płosenka jest wartością 
raczej feno-, niż łofo-gentczną. Plose- 


Opinia ta jest niesłuszna, Wpraw” 
dzie rzucone przez Japończyków ha- 
sło prawa kolorowych ludów do sa- 


moistnego bytu państwowego było 


przez te ludy przyjmowane chętnie, 
jednak vietnamski ruch wolnościowy 
nie ma nie wspólnego z imperiali- 
zmem japońskim, 

Po zakończeniu działań wojennych 
z Japonią w Indochinach powstał 
rząd republikański, złożony z przed- 
stawicieli 7 partii politycznych, w 
skłąd którego wchodzą zarówno na- 
cjonaliści, jak również demokraci i 
komuniści. Ta koalicja polityczna u- 
tworzyła „Rewolucyjny Związek An- 
namu“ (Vijet Minh), który ogłosił pro- 
klamację, zrywającą z Francją, przy 
czym powołał się ha walkę narodu 
annamidkiego z Japończykami po 
stromie Sprzymierzonych. Prócz tego 
proklamacja powołuje się na Deklara- 
cję Niepodległości St. Zjednoczonych 
z r. 1776 oraz Deklarację Praw Czło” 


tentni obserwatorzy moskiewscy 
wyrażają solidarność ze słowami 
przedstawiciela Polski w Radzie 
Bezpieczeństwa O. N. Z. dra 
Langego „który powiedział, że 
podpisanie traktatu pokojowego 
w Warszawie, było by demon- 
stracją triumfu sprawiedliwości 
i ostrzeżeniem dla agresorów — 
dowodem, że napaść zbrojna nie 
uchodzi bez kary. 


G. Jezierski | 


WYŚCIG PO PODBIEGUNOWE 
BOGACTWA 


AK już podawaliśmy w depeszac 


7 państw bierze udział w wielkim południowego ekspedycja 


„wyścigu* po skarby podbiegunowe 
w strefie antarktycznej, A oto szcze- 
góły tego wyścigu podawane przez 
prasę brytyjską: przeduje Wielka Bry 
tania, która poszukiwania swe rozpo- 
częła jeszcze przed trzema laty. Od 
1943 roku przebywa w okolicach Mar- 
garet Bay na południe od Cape Horn, 
ekipa złożona z 30 ludzi. W niedłu- 
gim czasie wszyscy członkowie 
ekipy zostaną „zluzowant* przez nową 
załogę naukowców, którzy obsadzą ten 
teren. 


Na drugim miejscu w tych zawodach 


Panazjatyckiej 


oznacza krach wielu lukratywnych tn- 
teresów. 

Wydarzenia w Chinach wymagałyby 
odrębnego omówienia. Jednakże nie 
ulega wątpliwości, że pomimo rozdar- 
cia wewnętrznego, spowodowanego 
przez skomplikowaną grę interesów 
obcych, naród chiński dąży do zdoby- 
cia całkowitej niepodległości. 

Cotaz silniej też występują tenden- 
cje niepodległościowe narodów Bliskie 
go i Środkowego Wschodu. Dramaty- 
czne wypadki, rozgrywające się w Pa 
lestynie, Egipcie, Sudanie i Persji — 
świadczą o nasileniu prądów wolno- 
ściowych. Aczkolwiek tendencje te są 
hamowane przez dotychczasowych bia 
łych władców tych złotodajnych kre- 
jów, często nie bez udziału skorumpo- 
wanych warstw miejscowej arystokra 
cji feudalnej lub nowowzbogaconej 
burżuazji, związanej tysiącznymi nić- 
mi wspólnych interesów z białymi 
eksploatatorami — nie ulega wątpli- 
wości, że ruch wolnościowy ludów ko 


wieka i Obywatela z roku 1791. Jest | jonjalnych nie da się już zatrzymać 


w,tym mimowolna ironia historii, gdy 
wzniosłe hasła wolności przypominają 
prawnukom ich autorów  oiemiężone 
ludy Azii, 

Popierany przez Francuzów cesarz 
Annamu Bao - Dai zrzekł się tronu 
i wstąpił jako szeregowiec do armii 
republikańskiej... so 

Jednakże pamiętać należy, że Indo- 
chiny stanowią pomost strategiczny do 
Singapoor, a w odległości 40 kilome- 
trów od Saigonu zaczynają się olbrzy- 
mie plantacje hevei, drzewa kauczu- 
kowego. Te przyziemne względy przy- 
słaniają rządowi francuskiemu nie bez 
udziału zapewne zainteresowanej w 
tym w mejwyższym stopniu Anglii — 
wzniosłość wolnościowej haseł Viet- 
Namu. 

Nie bez wpływu również na rozwój 
sytuacji pozostaje wzgląd na sąsiadu- 
jącą z Annamem Jawę. Po kapitulacji 
Japończyków, ludność miejscowa pro- 
klamowała republikę, a rządy objęła 
partia ludowż, popierana przez związ 
ki zawodowe. Rząd holenderski nie 
przeciwstawiał się zbyt silnie niepod- 
ległościowym tendencjom  Indonezyj- 
czyków, ale uczyniły to skwapliwie 
wojska brytyjskie. Wytłumaczenia tej 
aktywności wojsk brytyjskich należa- 
łoby może poszukać w fakcie, że In- 
donezja stanowi główne źródło ropy 
naftowej na wschód od Zatoki Per- 
skiej, n właścicielem ropodajnych te- 
renów jest angielska spółka „Royal 
Dutch Shell“. Ruch rewolucyjny w 
Indochinach bardzo niepokoi kierow- 
ników tej spółki, gdyż sianowi on ró- 


wnież zapowiedź nieuchronnie zbliża- znajdują się: Chiny, 


Z e 


— ZZ a = 


w swym rozwoju. 


Narodziny Pan-azjatyzmu 


Nikt może jaśniej tego nie dostrze- 
ga, niż właśnie przywódca Hindusów 
Pandit Nehru. A ponieważ potrafi on 
ze swych spostrzeżeń wyciągać prak- 
tycźzne wnioski, które propaguje i re- 
alizuje z niezwykłą wytrwałością, zro- 
zumiał om również sens. rozgrywają- 
cych się wydarzeń. Już nie wystarcza 
mu wizja niepodległości Indji. Już zro 
zumiał, że nowej republice potrzebni 
będą sojusznicy, jeśli nie. ma ona być 
przedmiotem przetargów mocarstw, ła 
sych na zdobywanie „sfer wpływów". 
Wie on, że „przyjaźń“ dotychcezaso- 
wych protektorów kosztuje drogo, A 
więc ogląda się za  aprzymierzęńcami, 
którzy mie będą starali się zaimpono- 
wać ani wyższością rasową, ani przy= 
iłoczyć swymi aspicjami do zwierzch- 
nictwa cywilizacyjnego. I takich na- 
turalnych sprzymierzeńców Pandit 
Nehru widzi w wyzwolonych ludach 
kolorowych. 

Pandit Nehru jest człowiekiem od- 
ważnym, zarówno w myśleniu, jak 1 
w działaniu. I postanowił wobec tego 
zorganizować Azję. Rozesłał zaprosze- 
nia do 12 niepodległych państw azja- 
tyckich oraz do 18 rządów lub przed- 
stawicielstw różnych terytoriów kolo- 
nialnych, mandatowych i znajdują- 
cych się pod protektoratem — wzywa- 
jąc ludy Azji na kongres pan-azjaty- 
cki, który odbędzie się w marcu tego 
roku w Delhi. Wśród zaproszonych 


przedstawiciełstwa Żydów 1 Arabów 
palestyńskich, Ten przywódca Kon- 
gresu Hinduskiego, zwalczanego przez 
Ligę Muzułmańską Indii, nie zawahał 
się zaprosić na kongres pan-azjatycki 
16 państw muzułmańskich. 


Można u góry przewidzieć, że nie 
wszyscy zaproszeni wezmą udział w 
kongresie. Już nie tylko muzułmanie 
z niemuzułmanami mają dostateczną 
ilość zadawnionych sporów: nawet sa- 
mi muzułmanie mają między sobą 
krwawe porachunki, które na długo 
wykluczają możność porozumienia. | 
Wystarczy wspomnieć o zaciekłej nie- 
nawiści na tle sporów dynastycznych, 
jaką żywią do siebie Wahabici i Ha- 
szemici, co jest przyczyną rozdarcia na 
dwa obozy państw arabskich Środko- | 
wego Wschodu. Mimo to program kon ; 
gresu, wysunięty przez Nehru — usu- | 
nięcie penetracji ebcych — jest zbyt 
atrakcyjny, aby nie zagrać na wyobra-; 
źni ludów kolorowych, zmęczonych 
wielowiekowym uciskiem kolonial- | 
nym. Ruch  pan-azjatycki, któremu 
Nehru dał początek i zarys organiza- 
cyjny w postaci projektu Ligi Pan- 
azjatyckiej — staje się niewątpliwie 
faktem. 

Ludzkość, której od dwudziestu wie 
ków przewodzi rasa ludzi białych, stoi 
wobec najpoważniejszego przełomu w 
«dziejach cywilizacji świata: Rodzi się 
blok 1.2060 milionów ludów Koloro- 
wych, które dziś żądają dla siebie wol 
ności, a jutro mogą sięgnąć pó prymat 
w świecie. 

„JERZY WINNICKI 


'I ODGŁOSY 


o złoża urenu, złota i węgla znajdaki 
się Stany Zjednoczone. Na poczętka 


h’ grudnła wyruszyła w kierunku bieguag 


edmiraho 
Byrda, złożona s 12 okrętów 4t 40000 
ludzi, Przy brzegach Antarktydy okogo 
dycja ta rozdzielić stę miała ma wag 
grupy. Jedna założyć miała bes 
swą na lodowcu Rosa Sea. Ma emo 
wytyczyć szlak powietrzny dla omte 
lotów, które atartując s. lotnioekowan 
odbędą nad biegunem kilka letów © 
celu przygotowania map i dokonoału 


tej zdjęć fotograficznych. 


Na „Ziemi Byrda* (milion Misa 
trów kwadratowych) plamaje eq © 
tworzenie kolonit USA, czege dome 
gai się już ed dawna admire! B 
lecz Kongrese Amerykański oprze 
się w roku 1938. 

Druga ekspedycja emerykańske pell 


Gi | dowództwem Finn Ronne, dawnego + 


warzysza Byrda, wyruszyła w 
w kierunku Margaret Bay. 

Szełem australijskiej ekipy joet Deo 
plao Mawson. Czyni en na rasie powy» 
gotowania do ekspedycji. Chee zbude 
wać stałą stację doświadczclnę na > 
bszarze podbiegunowym. Liczy en m 
obecność na tych terenach złóż mrang. 

Norwegia planuje wspólną wyprawą 
ze Szwecją, a może i z Poł 
Afryką. Pierwszym zamierzeniem jej 
uczonych jest zbadante podbiegenę= 
wych lodowców oras poszukiwaniu 
źródeł ropy naftowej. i 

Związek Radziecki, Chile i Ar gonty 
na planują wysłanie ekspedycji w ato 
dalekiej przyszłości. 

Oczywiście celem wypraw oę sł 
tylko ewentualne odkrycia uranu. Am 
tarktyda jest ciągle jeszcze krajem 
nieznanym i uczeni dokonać mogą ła 
licznych badań geologicznych oraz me- 
teorologicznych o doniosłym znaczeniu 
dla nauki, 


NAJWIĘKSZA BITWA 
W HISTORII? 


|, ganaeiesikią Mountbatten prse- 
mawiając w Winchester na kore 
ferencji poświęconej brytyjskim dzie 
łaniom wojennym na Dalekim W asche- 
dzie nazwał bitwę pod Kohimę (w Bar, 
mie) największą bitwą w historii ówóo» 
ta. 

„Nie chcę umntejszać — powiedział 
admirał — innych wielkich wyczynów 
tej wojny, lecz należy pamiętać, te, 
naprzykład w bitwie o Ren, armie nasse. 
miały nowoczesne wyposażenie i że Rem 
jest pięć razy więkezy niż rzeka Iree 


waddy, którą trzeba było tłorsować © 


Barmie. Zaopatrzenie 14 armii brytyfe 
skiej w sprzęt wojenny t żywność dre 
gą lotniczą jest największym wyczy 
nem powietrznym tej wojny: W marea 
1945 reku samoloty dosterczyły 14 e 
mit 94 tysiące ton zaopatrzenia*. 


Konkurs na plakat P.C.K. 


dla studentów architektury i Szkoły Plastyki 


Zarząd Główny Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża ogłasza konkure zamknię 
ty aa plakat propoganiowy. Udział 
w konkursie wziąć mogą jedynie słu- 
chacze Wydziału Architektury Poll- 
techniki Warszawekiej oraz Wyższej 
Szkoły Plastyki w Warszawła. 

Warunki konkursu es, następujące: 

I. Wykonanie plakatu: część gra- 
ficmna winna być zaczerpnięta bądź z 
ideologii, bądź z różnorakich form 
działalności PCK. Na afiszu winno 
być umieszczone dowolne hasło słowne 
oraz prawidłowy znak czerwonokrzy- 
ski (rówmoramienny czerwony krzyż). 
Projekt winien być trójbarwny (tech- 
nika litograficzna). Rozmiar 61x68 cm. 

IL Konkurs rozpatrywany będzie w 
dwóch etapach Termin przedłożenia 


Korea, Malaje, | ezkioów do oceny jury upływa z dniem 


jącego się wyzwolenia Indonezji. A to rządy Viet-Namm, Indochin, Indonezji, | 1 lutego rb. Do ostatecznego rozps- 


nek jest dużo, zajmują one mnóstwo 
czasz i unieruchamiają — już t bez 
tego — wątłą akcję. Piosenki są mite 
dla ucha, powszechnie znane i będą 
budziły żywy oddźwięk na sali, Zro- 
biwszy więc zastrzeżenie, trzeba przy- 
znać, że nakręcone i nagrane są z du- 
żym poczuciem autentyzmu, zagrane 


już spod hipnozy uwagi włdza eż do 
napisu „koniec“. 

Reżyser rozwinął umiejętnie myśl 
scenariusza, koncentrując coraz bar- 
dziej zainteresowanie widza i prowa- 
dząc go ku szczęśliwemu zakończeniu, 
którym jest wyzwolenie kraju. Ale je- 
den szczegół. Cała prawie prasa pol- 


na ogół przeż autentycznych muzykan- 
tów ulicznych dobrze, zaśpiewane do- 
skonale. W miarę, jak akcja narasta 
i zbliża się do momentów kulminacyj- 
nych, film nabiera tempa, chwilami za- 
piera dech w piersi i nie wypuszęza 


Danuta Szaflarska w roli głównej filmu. 


ska dziwiła się (i słusznie), że w fil- 
mach angielskich Niemcy przedstawie- 
ni są jak głupcy i idioci, nie ma w 
nich barbarzyństwa i krwiożerczości. 
Niestety, „Zakazane piosenki“ powtarza 
ją jota w jotę ten sam błąd. Wszyscy 


| m O 


występujący w epizodach Niemcy, to 
skończone kretyny o dość nawet „pocz 
ciwych* gębach. Zrozumiałe jest, że 
trudno porządnemu Polakowi odegrać 
Niemca, a szczególniej gestapowca, | 
le zbyt dobrze pamiętamy jeszcze ty- 
powe niemieckie twarze, nieraz nawet 
„nordycko*-piękne, ale zawsze j 


re nieprzystępne, z wyrazem nieskoń- 
czonej wyższości. Najbardziej antypa- 
tyczne postacie w całym filmie, fo volks 
deutschka „Kendschiorek* 1 polski 
granatowy policjant, który wykrywa 
zakonspirowanego w jednym z miesz- 
kań Żyda. Oczywiście, nikt nie ma 
sympati do wolksdeutschów i do po- 
licji granatowej „G. G“, ale Niemcy 
byli jednak trochę gorsi. 


Pod względem technicznym film 
jest poprawny, a chwilami doskonały. 
Dźwięk w partiach początkowych 
szwankuje nieco, za to strona łotogra- 
ficzna jest niemal bez, zarzutu. Prze- 
piękna jest scena w lesie, gdy bohater 
filmu gra na harmonijce nad grobem 
swego przyjaciela. 


Twórcy filmu w sposób bardzo kul- 
luralny uniknęli „happy-endu*, margi- 
nesowo potraktowanej historii mito- 
snej, odgradzając się tym właściwym 
pociągnięciem od banalnych filmów 
zachodnich. 


Jednak jak już zaznaczyłem, palma 
pierwszeństwa należy się wykonaw- 
com. Tak Jerzy Duszyński, jak i Da- 
nuta Szatlarska, na których spoczy- 
wa główny ciężar akcii, wywiązują się 
ponad wszelkie pochwały:ze swego zæ- 


trzemia w dniu 1 marca wiemy być 
przedstawione prmos, wykonano w 
podstawie szkiców, zakwalińkkowanych 
przez jury w dnim 1 lutego. 


II Nagrody: I 
10.000 zł, M — 8000 zł, III — 
5.000 a oł 

lv. Sk jary: > | Broad 
sław Hryniewiecii, Biogańsłz(, 
Wacław Radwem orea dwóch przedsta 
wicieli PCK. 


ga sobis prawo pierwokupu w prze 
ciągu 2 miestęcy od daty złożenia pro- 
jektów. 

VI. Zwrot plakatów nienagrodze- 
nych i niezakupionych nastąpi w emaa 
czonym terminie, o którym autorzy m» 
staną zawiadomieni za pośrednictwem 


pracy. 


PORWANA CORE ZAKONNA ONAR RAA BRADA AREN RAA a O AAA o n 


dania. Oboje (grają rodzeństwo) są. 
niesłychanie naturalni į prawdziwi. Je 
dna ze scen końcowych, w której be- 
haterka filmu dowiaduje stę'e śmiw= 
ci narzeczonego, wywołuje wstrząse- 
jące wrażenie, Obock nich wyróżnia 
się Kurnakowicz w roli nieustannego 
tchórza, którego odradza dopłere naj- 
wyższa potrzeba Ojczyzny — gnące 
stolica, Bez zarzutu zagrała swą beg- 
barwną rolę Ordężanka, przekonywuję 
ca w roli volksdentschki była Zofia 
Jamry, dając w epizodzie moment do- ` 
brej gry aktorskiej. Słabszy był Śwł- 
derski, za mało męski i zdecydowany. 
do tej roli, Pozostali wykonawcy na 
poziomie. 


Reasumując, braki filmu nie mogą w 
żaden sposob przesłonić jego rozlicz- 
nych zalet. Patrząc na wynik, można 
sobie doskonale zdać sprawę, że cała 
chipa, począwszy od scenarzysty, € 
skończywszy na laboratorium, praco- 
wała bez zarzutu i wykończyła dziełe 
ze wszechmiar godne wkroczenia na e- 
krany zagraniczne. Że aktorzy wysu- 
nęli się na plan pierwszy, to tylko jak 
najlepiej o nich świadczy. Że są błę- 
dy? W jakim filmie ich nie ma? Na 
podstawie tego, co nam pokazano ma- 
my prawo domagać się dalszych fil- 
mów. Bardziej przekonywujące scena 
riasze muszą się znaleźć. Pierwszy 
krok jest zawsze najcięższy, a jego po 
zytywny wynik jest zachętą i dobrę 
wróżbą na przyszłość, 


LEON BUKOWIECKI 


AKADEMIK SOCJALIST 


W robotniczej Lodzi 


KRÓLUJĄ BIAŁE CZAPKI 


Rok pracy 
„zielonego” un 


Tuż w pierwszych tygodniach, 
po oswobodzeniu kraju od oku- 
panta, w zadymionym, szarym 
mieście. proletariatu powołano 
do życia wyższą uczelnig, Ro- 
botniczemu miastu, 6 skromnych 
tradycjach Wolnej Wszechnicy, 
postawiono obowiązek zorgani- 


zowania uniwersytetu. Od słów:nia dokonało ogromnel 


do czynów niewiele upłynęło cza 
su. fuż w drugiej połowie lute- 
go 1945 r. profesorowie Uniwer 
sytetu Stefana Batorego w Wil- 
nie dr. Bolesław Wilamowski i 
dr. Julian Łukowski rozpoczęli 
pierwsze kroki, mające na ćelu 
realizację tego ambitnego zamie- 
rzenia. 


Jego Magnificencja Rektor U. L 
prof. Kotarbiński = 


Z upóważnienia ówczesnego 

ministra oświaty dr. St. 
 szewskiego, czynności Rektora 
zostały powierzone świetnemu 
organizatorowi, byłemu Rektoro 
wi Wolnej Wszechnicy, prof. 
Teodorowi Viewezerowi. 

Zapisy na mające powstać 
trzy wydziały: humanistyczny, 
pedegogiczny i prawno-sądowy 
trwały nieprzerwanie do końca 
kwietnia tegoż roku. W począt- 
kach maja rozpoczęto zapisy 
ma Wydział Lekarski. Trwały 
one do 10 czerwca a wynikiem 
ich było zapisanie około 500 słu- 
chaczy. Istniał zatem już uniwer 
sytet o czterech wydziałach, I w 
tym właśnie czasie na ofiarną 
parstkę organizatorów spadła 
hiobowa wieść o śmierci Prze- 
wodniczącego Komitetu. Rek- 
tora Uczelni, prof. dr. T. Viewe- 
gera. Zginął on w trakcie pod- 
róży służbowej, podjętej w spra- 
wach swej umiłowanej uczelni, 
w nieszczęśliwym wypadku po 
drodze do stolicy. Komitet orga- 
nizacyjny dalej kontynuował 
prace zmarłego. Trudno opisać 
wysiłki tych wszystkich, którzy 
byli pierwszymi pracownikami 
powstającego uniwersytetu. 

Od samego początku tworze- 
nia się Uniwersytetu Łódzkiego 
przed inicjatorami stanał ogrom 
zadań organizacyjnych. Pierwszą 
troską było otrzymanie i urządze 
nie lokalu dla zapewnienia mło- 
dzieży możliwie normalnego to- 
ku studiów. Drugą troską było 
skompletowanie profesorów na 
wydziałach, tak bardzo zdziesiąt- 
kowanych przez terror 1 barba- 
rzyństwo hitlerowskie. Przy tym 
stanie rzeczy obsadzenie katedr 
wydawało się zadaniem prawie 
niewykonalnym. Trzecia wresz- 
cie troską było zapewnienie pro- 
fesorom i młodzieży mieszkań i 
wyżywienia. 

Mimo tych trudności. dynami- 
ka rozwojowa młodei uczelni by 
ła tak wielka, że już w niedłu- 
gim czasie uniwersytet zdobył 
kilka własnych gmachów i roz- 
rósł się do 6-ciu wydziałów, obej 
mujących 133 katedry oraz 130- 
stu zaleconych wykładowców 1 

- lektorów. Potrafił w przeciągu 
krótkiego czasu pletować 
80 działowych bibliotek. które 


į cheia} wrócić do szkoły... . 


iwersytetu 


będąc doskonale wyposażone o- 
gromnie ułatwiają studia. 
Wobec wielkich potrzeb mto- 
dzieży, których sama tylko po- 
moc czynników rządowych nie 
mogła zaspokoić, powstało Sto- 
warzyszenie Bratniei Pomocy, 
które w ciągu roku swego istnie- 
pracy. 
Dość powiedzieć, że bilans jego 
zamyka się po stronie dochodów 
sumą ponad 14 milionów zło- 
tych, że liczy ono w chwili obec- 
nej około 6 tysięcy członków, że 
w jednym tylko miesiącu (w mar 
cu 1946) wydało 43 tysiące śnia- 
Skad doży cd ho grz ABE AS 


dań i 17 tysięcy obiadów, że 
z przydziałów przechodzących 
przez „Bratniak” korzystało bli- 
sko 5.000 studentów, że zorgani- 
zowało ono akcję oświatowo- 
kulturalną przez udostępnienie 
akademikom kin, teatrów, wido- 
wisk i koncertów po zniżonych 
cenach, że w trosce © zdrowie 
młodzieży urządziło. cieszące się 
wielką frekwencją, obozy wypo- 
czynkowe, że wreszcie wydało 
25 skryptów, których nakład — 
biorąc pod uwagę ilość kart zu- 
żytego papieru — sięga miliona. 

Poza tym rozwinęła się silna, 
samorzutna działalność kół nau- 
kówych, których liczba dochodzi | 
do dziesięciu. I 

To wszystko nie wystarczyło 


jeszcze energicznym Łodzianom. 


Aurtagicaał ahuy skut Sty jm 


>) 10 przyszłość naszej młodzieży akademickiej 


Czy młodzież nasza będzie chciała 
wrócić na ławę szkolną? Pytanie to 
zadawaliśmy sobie często w latach o- 
kupacji. Narzucało się ono nam raw- 
sze, ilekroć słyszeliśmy z ust rodziców, 
że syn ich zarobkiem swym utrzymu- 
je całą rodzinę. Niepokojem napełniał 
nas widok chłopców, płacących bez 
wahania wysokie rachunki za wszyst- 
ko, czego zapragnęła ich niedojrza- 
łość. 

Ze wzruszeniem i najwyższą dumą 
patrzyliśmy na niezliczone dowody bo 


|haterstwa i najwyższego idealizmu na- 


szej młodzieży. Trudno jednak było o- 
przeć się obawom, że kto za młodu 
już przywykł do posiadania pieniędzy 
i dobrego zarobku, bez uprzedniego 
pokonania tych trudności, jakie przy- 
nosi z sobą nauka i przygotowywanie 
się. do. zawodu, nigdy już mie będzie 


Dwa lata jakie dzielą nas od chwili 
zorganizowania szkolnictwa, pozwala- 
ją już dać na powyższe pytanie odpo- 
wiedź wyraźną: młodzież polska wró- 
ciła na ławę szkolną. Wróciła do szkę- 
ły nie tylko młodzież 2 tajnych kom- 
pletów, ale i ta, o której losy byliśmy 


"pełni obaw. 


Licrbe studentów w sekołach aka- 
demickich jest wyższa aniżeli przed 
wojną, mimo znacznego ubytku ludno- 
ści w Polsce, a byłaby jeszere znacz- 
niejsza, gdyby choć połowa ubiega ją- 
cych się © przyjęcie do szkół wyż- 
szych znalazła dla siebie miejsce. 

Czy fakt ten uważać należy za przej 
ściowe zjawisko powojenne, czy też 
za wynikające strukturalmie s naszych 
przemian społecznych, a zatem mają- 
ce cechy trwałości. * 

Okres sześciu lat ramiknięcia szkół 


O niedawno założonym 
ZNMS-u na Uniwersytecie Toruńskim, 
można już powiedzieć, że jest realnym 
ośrodkiem myśli socjalistycznej. Śro- 
dowisko to bowiem, bezradne jeszcze 
do niędawna wobee ogromu trudno- 
ści, jakie miało do pokonania w pierw 
szym okresie pracy, dziś może się już 
wykazać poważnymi efektami swej 
działalności. Dzięki kulturalnie po- 
prowadzonej działalności, oraz stano- 
wisku reprezentantów ZNMS w Brat- 
niej Pomocy U. M. Ks organizacja 
młodych socjalistów wytworzyła pe- 
wien moralny klimat, za którym przy” 
szło również pełniejsze zaufanie i ko- 
leżeństwo, między sorganizowanymi i 
niezorganizowanymi słuchaczami, roz” 
dzielonymi dotychczas twardym mu- 
rem wrogości. 

Nieufność wobee wszełkich prób 
wpływania na światopogląd, tak cha- 
rakterystycznych dla powojennego 
pokolenia młodzieży, zostaje powoli 
rozładowywana spokojnym  umiarko- 
| waniem tych wszystkich, którzy ro- 
zumieją, że zaufanie jest podstawą 
harmonijnej współpracy. Oczywiście 
byłoby niebywałą megalomanią twier 
dzenie, że wrogo do wczoraj usposobie 
ni studenci przeszli spontanicznie do 
ZNMS-u, czy innej pokrewnej organi- 
zacji, deklarując swą pracę dla idei 
socjalistycznej. Do takich wyników 
jest jeszcze daleko, ale pokonanie 
pierwszych przeszkód, znaczy już bat- 
dzo wiele. 

Z gruntu fałszywa i perfidnie wy” 
paczona ocena obecnej rzeczywistości, 
potęgowana szeptaną propagandą 
konsekwentnych wrogów postępu, 
stwarza nastrój tępej niechęci, który 
rozproszyć można tylko uczeiwością i 


efektywną pracą. Pod tym względem | cjałizmu. 


Środowisko Toruńskie stanęło ma wy” 


| napisano juź tyle, że sprawy te chy- 


Toruń wierzy _w_ Socjalizm 


Start toruńskiego ZNMS-u 


kole | sokości zadania. 


| 


wyższych nagromadzić musiał tyle u- 
partej woli do studiów i tęsknoty do 
nauki, że na zaspokojenie ich nie wy- 
starczyła nawet zwiększona ilość uni- 
werzytetów i politechnik. Możnaby 
więc uważać, że po kiłku latach pęd 
do szkół wyższych osłabnie i ustabili- 
zuje się. Z drugiej strony należy jed- 
nak przewidywać, że napływ. kandy- 
datów do szkół wyższych będzie wzra- 
stać w miarę demokratyzacji naszego 
życia społecznego i upowszechnienia 
oświaty. \ z 

Realizacja naszych reform społecz- 
nych i gospodarczych, a zwłaszcza zea- 
gospodarowanie Ziem Zachodnich wy” 
magać będą na długie lata stałego do- 
pływu sił wykwalifikowanych, szcze- 
gólnie technicznych. 


© położeniu materialnym i warun- 
kach pracy młodzieży akademickiej 


ba w dostatecznym stopniu przeniknę- 
ły do świadomości ogółu. Nad prole- 
tariacką młodzieżą akademicką winny 
roztoczyć pewnego rodzaju opiekę 
związki zawodowe, partie polityczne i 
organizacje młodzieży. Z naciskiem 
podkreślam, że opieka ta nie może się 
ograniczać do skierowania danego mło 
dzieńca na politechnikę czy nuniwef- 
sytet, ale trwać winna przez cały czas 
jego studiów. 


Między studentem, a organizacją, 
która go skierowała na studia, istnieć 
winna trwała więź ideowa. Ukończenie 
szkoły akademickiej nie może studen- 
taproletariusza , oddalić od środowi- 
ska, s którego wyszedł, a edobycie a- 
wansu społecznego w żadnym wypad- 
ku nie powinno w nim budzić chęci 
trołowania się od proletariatu. 


Stosunki z kołami 
naukowymi stają się coraz lepsze. 

Inicjatywa toruńskiego środowiska 
ZNMS-u, mająca na celu zapewnienie 
kotom naukowym szerszego udziału 
w pracach Bratniej Pomocy, jest do- 
wodem, że koło to potrafiło znaleźć 
wapólny język z organizacjami repre- 
zentującymi wielką część społeczności 
akademickiej. FRdzeniem tej inicjaty- 
wy jest rzeczywista chęć do nawiąza” 
nia współpracy, i dlatego projektowi 
temu — demokratyzującemu stosunki 
na wyższych uezeiniach — należy 
przyklasnąć. 

Drugą zasługą toruńskiego środowi- 
ska jest jego czynna praea przy orga- 
nizacji i prowadzeniu kursów przygo” 
towawczych oraz poważny wysiłek 
włożony w zorganizowanie tygodnia 
ZNMS. Szeroki kolportaż wanowio- 
nych „Płomiemił, artykuły w prasie 
miejscowej, oraz odczyty organiowa- 
ne przy współudziale znanych na Po- 
morzu działaczy społecznych i poH- 
tycznych nie mogły nie pozostać bez 
wpływu na kształtowanie się nastro- 
jów wśród młodzieży. W wyniku tego 
dało się zauważyć wyraźńne zwiększe- 
nie zainteresowania ZNMS-em, tak 
mało dotychczas znanym na tamtej- 
szym terenie. Rosnące szeregi człon- 
ków nie są jedynym plonem tych wy- 
siłków. Również cennym, jak fakt 
przełamania wieln uprzedzeń i wyja” 
śnienia właściwego oblicza organiza- 
cji,—prowadzenie zebrań, odbywają- 
cych się w duchu swobody i pełnej 
szczerości. ; 


Te aktywa toruńskiego  ZNMS-u, 
pozwalają wierzyć, że na Pomorzu 
dojrzewa powoli zrozumienie idei 80- 


w. E 


Aby być pożytecznymi również 
ma polu działalności społecznej 
i ideologicznej, zawiązali oni or- 
ganizacje młodzieżowe. z któ- 
rych ZNMS wykazuje się bardzo 
ożywioną pracą. 

Świadomi roli pracy i wpływu 
jej na życie społeczeństwa, sięg- 
neli akademicy łódzcy i po nią. 
Chcieli w ten sposób dać się po* 
znać. chcieli zbliżyć sie do ko- 
chającego i dumnego z nich spo- 
łeczeństwa robotniczego miasta. 


Gorąco pragnący nauki prole- 
tariat łódzki — ma swoją uczel- 
nię. Może być pewien. że stanie 
się ona prawdziwą kuźnia postę- 
pu, z której wyjdą młodzi bu- 
downiczy Odrodzonei Polski. 

À Bliźni 


Tę pracę ideowo-wychowawczą w 
stosunku do proletariackiej młodzieży 
akademickiej spełnić muszą partie i 
pokrewne jej organizacje, gdyż nikt 
inny jej nie wykona. Dziś w naszych 


szkołach akademickich sporo jest stu- į 


dentów ze środowisk robotniczych i 
jest w najlepszym razie kertą nieza- 
pisaną. Musimy się mimi zająć, jeśli 
nie chcemy ich utracić. Ale to jnż te- 
mat do oddzielnych rozważań. 

Prof. R. Wolski, Gdańsk 


a 


agendy. Dziś pozostały jeszcze jego 
ostatki, nie wyłączając „stróża bezpie- 


wu, którzy w dzień śpią, a w nocy gra- 
ją na przeróżnych instrumentach (kte- 
dy cię uczą — nie wiadomo) twiec- 
dzą, że winda wcale nie jest potrzeb- 


na. 

Dziwni ea ludzie ci etudenci. Niby 
wszyscy podobni do siebie, jakby z 
jednej zrodzeni matki, a jednak różni. 
Wyszarzałe marynarki, błyszczęce 
spodnie, buty z demobilu i pustka w 
kieszeni, Każdy z nich to indywidual- 
ność dla siebie, 

Dom Akademicki jest wielkim wa- 


tów. j 
Zresztą z tym losem studenckim róż 
nie bywa. 


W Domu Akademickim jest etołów- 


ka wydająca śniadania i obiady. Do 
niedawna sniadanie kosztowało 3 zł, 


kolacja 7 zł. Teraz etudent płaci 7 i 


15 zł, Rano dwie kromki chleba „na 


sucho“ (czasem z ledwie widoczną war 
ctewką masla lub marmolady), wie- 
czorem kartofle z marchewką lub ka- 


„ożenikim'* 
szumnie nazywa) sosem mięsnym. 


Tow. Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych, czyniące wszystko, aby 
młodzieży dopomóc, przyznało studen- 
tom pewną ilość stypendiów w wyso- 
Stypen- 
dium to pokrywa zaledwie koszta mie- 
cięczne śniadań i kolacji plus 30-zło- 
towe obiady w „Bratniaku”. Wobec 
tego studenci szukają pobocznych za- 
robków. W Domu Akademickim otwo- 
czyli ewoje sklepy i wareztaty, etuden- 
ch-trymjorzy s kolega „Figaro“ ma one- 


kości 1.500 zł miesięcznie. 


chłopskich, których oblicze ideowe uboższych studentów, 


-.. „Tajemnice Domu. Akademickiego | 


Dom Akademicki fundacji im Pre-| le, sprzedawcy piwa, tytoniu, dalej m 


Cz y musimy 
płacić za egzaminy ? 


W związku z kończącym się semestrem, środowisko akade- 
mickie ogarnęła przedegzaminowa gorączka. Jest to zjawisko 
normalne i nikt by się temu nie dziwił, gdyby w tym roku nie 
było czegoś, co te gorączkę znacznie wzmogło. Zaniepokoje- 
nie wśród akademików wywołało zarządzenie o opłacaniu egza- 
minów semestralnych. 

Zastanówmy się, czy student może pozwolić sobie na taki 
luksus? 

è * $ 

Po całej serii obrad i zjazdów, które swoim pozytywnym 
ustosunkowaniem do studenta bardzo podniosły jego nadszarp- 
nięte przez niedostatki morale, jak cios z jasnego nieba (bo nikt 
się tego nie spodziewał), spadło na młodzież akademicką wid- 
mo konieczności wysupłania kilkuset złotych na opłacenie egza- 
nar Tych złotych, na brak których tak bardzo cierpi polski 
student. . 

Rozumiemy ważność opłacania Pomocy Lekarskiej Mżo- 
dzieży Akademickiej, rozumiemy inne zarządzenia. Mamy nato- 
miast poważne wątpliwości co do słuszności ustanowionych 
opłat egzaminacyjnych. Bo przecież chyba nie po to daje się stu- 
dentowi głodowe stypendia, aby szły one na opłacanie epzami- 
nów. Nauka jest zasadniczo bezpłatna, dlaczego zatem każe się 
ubogiej młodzieży płacić za egzaminy, które są jei uzupełnie- 
niem. 

Wiemy, że Ministerstwo Oświaty ma, w stosunku do por 
trzeb, niewystarczający budżet, wiemy w jak ciężkim położeniu 
są nasi wykładowcy, ale czy to wszystko razem wzięte może 
usprawiedliwiać poważne obciążenia młodzieży. 

Student przecież musi żyć, musi kupić sobie zeszyt, papier 
kreślarski, ołówki, pióra i wiele niezbędnych do studiowania 
pomocy, skryptów, podręczników wreszcie — jeśli są one w ogó” 
le do nabycia. 

Czy wobec tego projektodawcy nie 
odwołają swojej decyzji? 

Zgadzamy się na opłacanie egzaminów, ale tylko takich, 
które zdaje się w drugim terminie, jako poprawkowe. 


zastanowią się, czy nie 


Obserwowaliśmy, jaki odruch wywołało wśród mł 
studiującej ogłoszenie Daniny Narodowej. Pomimo i 


skromnych możliwości finansowych, stanęła ona w pierwszym 
szeregu ofiarodowców, rozumiejących doniosłość zagospodaro- 
wania Ziem Odzyskanych. Jako pierwsza przystąpiła do odbudo= 
wy Warszawy, a jej przykład skłonił innych do szlachetnej ry- 
walizacji na tym polu. 

Gorące serca młodzieży reagują silnie na potrzeby zrujno= 
wanego kraju. Dlatego przy decydowaniu o jej sprawach nie ne- 
leży o tym zapominać, 

Jeszcze uwaga końcowa: opłacanie egzaminów godzi w naje 
rekrutujących się z warstwy robotni 
czy chłopskiej. Inni nie będą specjalnie dotknięci kilkusetzło* 
towym wydatkiem. 

CZY O TYM POMYŚLANO? 

WŁADYSŁAW BLUZER 


Miasteczko | studentów 


leży do rzadkości. Niektórzy ch 

pe ten rarytas na ul Filtrowa Są i 
tacy, co myją się kawa względnie her- 
batą, Reszta uzupełnia ten przykry, 


garmistrze, rysownicy, łotogratiści i 
filateliści Na óciamach przy portier- 
ni afiszują cię ' korepetytorzy-lingwi- 
ści i mauk ścisłych, obok oprzedaw- 
ców ekryptów, ewetrów, pończoch í 
ciastek s kremem. - 


O piętro niżej mieści się awla Do- 


świadczą jednak o jej 
Niestety. Na zespół a- 


Przepałanie eię korków na piętrach i 
egipskie ciemności wchodzą też w tra- 
dycję Domu Akademickiego. Ze wzglę- 
du na fakt, że klucz od skrzynki z 
bezpiecznikami jest niedostępny. dla 
studentów, z naprawą trzeba czekać 


nie etać, Natomiast ndobyli się sublo- 
katorzy Domu Akademickiego na wy- 
bór własnego samorządu. Było to tak 
camo przypadkowe, jak zdobycie ien- 
nika, żarówki, czy pge kije” było 
; : bodajże 51. 50 nie dało tatu í 
dnia. Zresztą, jut - $ 

a NEA ae aa oe dwa całe szczęście, że inicjatorzy „zaryzy- 
trwalsi zapalają ówieos i przy migo- aś ten „pieśdziesiąty mith 
tliwym blasku usiłują cię uczyć, peu- ojekct statutu ułożony przez je 
jąc cobie wzrok i ezarpiąc nerwy. In. | statutową czeka tylko na za a 
nyoh znowu, nastrój ciemnego cieple- nie delegata Ministeretwa Oświaty a 
3 pokoju oktanla do melancholii : roz | kó} wyższych. Zobaczymy w jaki spo 
pamiętywań, znajdujących ewój epilog sób sami studenci potrafią gospoda- 
w twardym śnie, kiedy za , za- | TZYĆ We własnym „miasteczku“, 

czyma już świtać. Nieepodzianka w po- Br. Tr. 
staci braku wody w kranach nie sa- 


Wieczór dyskusyjny 


w Klubie Inteligencji Pracującej 


Dziś o godz. 5.30 po poł. odbędzie się w Klubie 
Inteligencji Pracującej Wieczór Deskusyjny na temat: 


„DROGI ROZWOJU KULTURY POLSKIEJ“ 


Ręferat wygłosi: Min. Dr. FELIKS WIDY-WIRSKI 


Zaproszenia wydaje Zarząd Klubu ul. Mokotowska 25 


aje 


obowiazek higieny 


mu Akademickiego. W niej odbywają 
częściej 


matorsko-teatralny studentów jeszcze 


5, MIĘTY 


saseta 4 


w (Gdańsku gospodarczy Zjażd Wy- 
brzeża. 

Nie chcemy w tym miejscu refero- 
wać, ani jego przebiegu, ani też wy- 
ników — chodzi nam natomiast o wy- 
raźne postawienie zagadnienia wagi 
spraw morskich dla rozwoju Państwa 
Polskiego. 

Polska, mimo, tż były czesy, w któ- 
rych miała szeroki dosięp de morza, 
nie była nigdy krajem morskim. Nie 
mieliśmy dla tych problemów zrozu- 
mienia, Na kartach historii morskie- 
go pionierstwa zabrakło podpisu po- 
siawionego ręką Polaka. Nie próbowa- 
liśmy sił naszych w polityce morsko- 
kolonialnej, zgubiliśmy z naszych dzie- 
jów — częściowo bez naszej zresztą 
winy — okres merkantylizmu, obcy 
nam był handel morski, Wtedy, gdy 
świat cały — poprzez morze I morską 
politykę — walczył o lepsze miejsce 
pod słońcem, my zadowałaliśmy się 
awantarnictwem na Dzikich Polach. 
Nawet na kartach tak wspantałej na- 
szej literatury — brak marynistyki. Je 
dyny wybitny polski marynista —- Con 
rad-Korreniowski — musiał poszukać 
drugiej ojczyzny, 1 w języku angiel- 
skim pisać swe wspaniałe powieści, 


Druga nasza niepodległość przynio- 
sła zmianę nastawienia. Ze skromnego 
sto kilkadziesiąt kilometrów liczącego 
wybrzeża usiłowaliśmy odrobić błędy 
przeszłości, Nie bardzo się to nam u- 
dawało. Dziś sprawa jesł już zupeł- 
nie inna, Mamy długie kilkusefkilo- 
metrowe wybrzeże, mamy wielkie por- 
tys Gdynię, Gdańsk, Szczecin, Elbląg, 
Kołobrzeg, mamy szereg mniejszych ry 
backich. Otwiera się przed nami wspa- 
niala perspektywa — poparte twardą 
pracą robotnika polskiego, który w 
cłągu niecałych dwóch lat potrafił 
przywrócić te porty de stanu używał 


przedwojennej zdolności przeładun-| 
kowej. 

Nie długi już czas, gdy porty nasze | 
staną na poziomie tym co I przed | 
wojną. Ale nie w tym rzecz. 
porty nie mogą być tylko 


punktem 
przeładunkowym — one winny | 


stać 


się odskocznią w świat, przez którą|Cje bojowe, partie narodowo - so 
polski marynarz, na statkach pod pol-|cjalistyczne; oddziały policji i żan. 


ską banderą, będzie przewoził polskie 
towary za granicę i zagraniczne do 
Polski. 


stał rozumować kategoriami „szczura 


lądowego*, 


INWESTYCJE 
PRZEMYSŁU SOLNEGO 


przez okupanta urządzeń technicznych | 


ograniczyło znacznie nasze mośliwo- | 
ści produkcji soli, Obecnie czynione 


krajowego soli jadalnej 
stworzenia możliwości konkurencyj- 


; aych na rynkach skandynawskich, 


Dla osiągnięcia tego plam trzyletni 
przewiduje rozbudowę warzelni próż- 
niowej i związanej z nią kotłowni w 
Żupie Wieliczka, budowę suszni me- 
chanicznej w Żupie Inowrocław oraz 
budowę drugiego ezybu w kopalni | 
Wapao,, 


PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 


ganizacyjne zebranie Zeiasciić *Poza- 
mysłu Spożywczego Dolnego Śląska, | 
na którym uchwalono statut, jak rów-' 


zarządu i władz, 


kronika łapanek i egzezucji 
w oświetleniu b. Szefa Biura Historycznego A. K. 


W l2-tym dniu procesu Fischeraj Na pytanie prokuratora świadek cyjny wykonał wyrok śmierci na 
i towarzyszy przed Sądem zezna-|wyjaśnia ¿że pierwsze zawiadomie-| skazanej przez Sąd Wojenny stu- 
wał jako świadek dr. Stanisław |nie o publicznej egzekucji jako re- | dentce Zagórskiej. Zagórska zosta- 
Płoski, b. szef Wojsk. Biura Hi-|presji za zabójstwo Igo Syma, podjła skazana za zdarcie plakatu pt. 
storycznego AK. Z kromikarską do-|pisał Fischer, Sam akt ogzekucjij „Anglię, oto twoje dzieło", Sta- 
kładnością podaje on przebieg |podpisał natomiast ówczesny szef|nowczo oświadczyłem, Że policja 


wszystkich łapanek i egzekucji na |policji warszawskiej — Moder, 
Dr. Płoski akcentuje, Że do egze-, dni później dowiedziałem się, 2e 


terenie Warszawy: 
Łapanki 


kucji wybierano przeważnie 


wyroku tego nie wykona. W kilka 


ludzi | rozstrzelanie przeprowadził oddział 


zasłużonych i popularnych wśród | wojskowy, a Zagórska umarła jako 


Pierwsze łapanki na większą ska |Społeczeństwa warszawskiego, cho- | dzielna dziewczyna. 
lẹ odbyły się w Warszawie w roku |Ciaż przeważnie nie mieli oni nic] „Dlaczego oskarżony odmówił 
1940, w maju, sierpniu, wrześniu i| wspólnego z daną akcją. Np. gen.;' wyroku na Zagórskiej" 
grudniu. Miały charakter odweto- |Szpakowski został rozstrzelany ja-|— zapytuje prokurator. 


wy, a ofiarą ich padli zupełnie nie |Xo zakładnik w rok po swoim a-| „Rozstr- ʻa kobiety przez męż 
winni ludzie, zatrzymani na ulicach | tesztowśniu. czyzn? To woże być", = twier- 
i placach Warszawy, względnie za-| Na pytanie obrony, czy świadek dzi oskarżo:.. 


brani z domów, nie wie nic o imterwencjach u FE} Ses łu. począ 
W pierwszych dniach września |schera w sprawie egzekucji, dr. LA, pz s pe a ya 
1940 r. w związku z wykryciem |ski że wiedział o liście kuraturą w sprawie dołączenia do 
tajnej drukarhi przy Lwowskiej o |biskupa Sziagowskiego do Fischera! akt dodatku do 
fiarą łapanki padło około 6.000 lu-|z r. 1943. Fischer odpowiedział wte- bachter” ze zdjęciami z getta. Na- 
dzi, wywiezionych do obozów kon-|dy ,że represje niemieckie wywoła | stępnie adw. SHwowski, wniósł o 
ne zostały aktami terroru ze stro- powołanie świadka Ilzy Glinickiej, 


„Volkischer Beo- 


Nasze i 


centracyjnych w Mauthausen I Oj 
święcimiu. Z tej liczby 200 osób zo 
stało rozstrzełanych na Palmirach.|nież, że otrzymał meldunek, iż FM.! 
Jedną z największych łapanek war {scher na zebraniu swoich urzędni: 
4dniowa akcja, |ków w r. 1943 wzywał do surow. 
go traktowa- 


szawskich była 


w styczniu 1943 r. obejmująca całe igo I 


miasto. Z ulic warszawskich i zjała Polaków, 


dzielnic willowych, zagarnięto wte| Z nazwiskiem Daumeżo spotkał 


ny Polaków. Świadek zaznacza rów 


i 
e 


celem stwierdzenia, że Leist czynił 
pewne starania, by uratować zbio- 
ry wilanowskie, 


lęgów będzie dostarczony 
Prok. Sawicki zakomunikował, że 


H 


dy około 15 tys. ludzi, którzy ZO- isię dr. Płoski jeszcze w roku 1939. dostarczenie gen. von dem Bacha 
stali skierowani do mowoutworzo-|Nie może jednak stwierdzić, 


czy 
Daume kierował zbrodnią wawer- Pić może dopiero w drugiej poło- 
a W każdym razie wie, iż brał wie stycznia. Prokuratura zamie- 


nego wielkiego obozu śmierci w 


Majdanku. 
Świadek przypomina 
many na początku 1944 r. 


sk 
sobie, otrzy |w niej dział 
meldu- 
nek, zawiadamiający, że guberna- 
tor dystryktu warszawskiego, osk. 


Siosunek Fischera 


Fischer, wystosował do swoich pod ido Polaków 


władnych pismo, w którym dom 
ga się 10000 ludzi do pracy przy- 


musowej w Niemczech. 


8- 


Oprócz masowych łapanek, przez schera do Polaków w różnych 


cały okres okupacji Niemcy prowa |53ch okupacji. Początkowo Fischer 


pe s. ,„dziń akcję aresztowania ludności Podr z array yaoa 
ności, do stanu mniej więcej 50% | polskiej, m ofi ich bez, ezwzględne. Najlepszym tego 
Ro J, przy czy sg tą ana jest jego stanowisko i re 
wodów wysyłano do obozów kon-|Presje po zabójstwie Igo Syma, a 
ych, lub przeznaczane także rozstrzelanie 100  zakłądni- 
bezprawnego wyłapywania obywa-| Później 
teli polskich w Warszawie brały |dząc, że terror 
udział niemal wszystkie organiza- | rezultatów, 


przesłuchiwania i bez podania 


centracyjnych, 
na egzekucję 


darmerii oraz Wermacht, 


Świadek podaje również cały sze- 
reg przykładów aresztowań repre- 
Morze, porty, flota handlowa — te|SYjnych, jak np: rozstrzelania 53 
bogactwo, mając już morze i porty —| Zydów w domu Nalewki 9 za przy- 
uektywnić musimy. Trzeba, żeby każ-|Padkowe zabicie żandarma niemiec 
dy Polak to zrozumiał — i żeby prze-|Kiego itd. Odpowiadając na zezne- 
Fischer oznaj- |ków do 


mia świadka, osk. 


mia, że wielka łapanka na placu 
Kercelego została przeprowadzona 
wskutek interwencji władz wojsko- 
wych, „ponieważ żołnierze Wermach 
tu prowadzili tam nielegalny han- 
Zdekompletowanie 4 wywiezienie | del bronią. Urząd pracy nie miał z 
tą akcją nie wspólnego. Zaznacza 
on również, że SA mogło brać u- 
dział w tych akcjach, jako Hilfspo 
są wyeiłki w celu wycofania z rynku |lizei, gdyż każdy Niemiec był zobo 
szarej oraz |wiązany wypełniać takie funkcje. 


Egzekucje 


Według zeznań świadków, egze- 
cały œ 
kres okupacji od r. 1939. Pierwsze 
z nich zostały wykonane w Ogro- 
dzie Sejmowym. Następnie na prze 
łomie 1939 i 1940 r. miejscem egze- 
kucji były Palmiry, potem — liez: 
ne podmiejskie miejscowości tak 
na lewym, jak I na prawym brze- 
gu Wisły. Od r. 1943 rozpoczęto 
egzekucję na terenie zburzonego 

Ostatnio odbyło się w Izbie Prze- | getta, Dowodem tego jest fakt zma- 
mysłowo-Handlowej we Wrocławiu or- i lezienia ruin prowizorycznego kre 


kucje odbywały się przez 


matorium. 


O rozmiarach egzekucji na prze- 
i śwladczyć może 
nież dokonano wyboru tymczasowego | fakt, że z więzienia na Pawiaku 
nie odchodziły już wtedy transpor" | 

Wezystkie przedsiębiorstwa przemy-|ty, a rozładowanie więzienia odby- 
ełowo-spożywcze mają obowiązek zgło| wało się drogą zbiorowego masa-i komendant. Dowódca armii w War 
szawie zażądał, aby nasz pułk poli- 


łomie 1943-44 r. 


sié ewoje przystąpiemie do Zrzeszenia krowania więźniów. 


za pośrednictwem izby Przemysłowo- 
Handlowej we Wrocławiu. : 


SZKŁO I PORCELANA 
DLA ZS RR 


Naeze możliwości eksportowe w dzie 
dzinie szkła į porcelany etale wzra- 
stają Jednym z dajwiększych odbior- 
ców naszego eksportó w tej dziedzi- 
nie jest Związek” Radziecki, 

Pierwsza umowa z Rosją z kwietnia 


` ub, roku opiewała na eksport do 


ZSRR towarów ezklanych i porcela- 
nowych ogólnej wartości około 2 mi- 
liomów dolarów, W listopadzie ub. ro- 
ku zawarto dwie dodatkowe umowy 
na dostawę galanterii ezklanej war- 
tości 600.000 dolarów i porcelany sto- 
łowej na sumę 240.000 dolarów. 


ELEKTRYFIKACJA WSI 


Odbudowa przeszło 400 km linii 
wysokiego napięcia w woj. białostoc- 
kim dała możność elektryfikacji wet, 
ieżących w pobliżu linii przemysło- 
wych 


Do chwili obecnej przyłączono do 
elektrowni białostockiej 9 wei (440 o- 
bonentów) oraz następujące większe 
osady i miasta: Starosielce, Supraśl, 
Michałowo, Zabłudów i Dobrzyniówka 
(1324 abonentów), 

W podokręgu Grajewo przyłączono 
5 wsi, w podokręgu Suwałki przyłą- 
czomo miasteczko Raczki, w podokrę- 
gu — Bielsk Podlaski — 2 weie, w 
podokręgu Olecko-Gołdap przyłączo- 
mo 2 weie; w podokręgu Ełk — 4 wsie 


WARSZAWA 


Kino 


PALLADIUM 


ZŁOTA 7/9 


początek seansów 
11, 13, 15, 17, 19 i 21 


Kino 


ATLANTIC 
CHMIELNA 33 


począłek seansów 


14, 16, 18 i 20 


SZCZĘŚCIE SPRZYJA NASZYM GRACZOM 
Rozpoczęliśmy już sprzedaż szczęśliwych losów 
I Klasy 49 Loterii 
W każdej klasie główna wygrana MILION 
KOLEKTURA 


„ALIOT" — J. HORODYSKA i S-ka 


PUŁAWSKA 20 


a tylko, 


= 
ty 
go 
100 członków ruchu oporu“, 
materiał dowodowy. 


E okoliczności rozstrzelania 
LF Zagórskiej. 


becności mojego szefa, 


PKO 1-1015 


W odpowiedzi na dalsze pytanta 
świadek przedstawia stosunek Fi-, 


go, prok. Sawicki przytacza rapor- 
„dystryktu warszaw- 

skiego łak np. „Za zabicie polskie- 
urzędnika kryminalnego i jedne 


Prokurator Siewierski prosi Try- 
bunał o dołączenie do sprawy pro- 
tokułów pierwszych zeznań Daume 
go złożonych w Londynie które na 
dęszły dopiero z, Anglii, po czym za- 
pytuje oskarżonego, czy znane mu 
stu- 


„Tak jest" — odpowiada służbi- 
ście Daurae. „Było to w październi: ` 
ku lub listopadzie 1939 r. w ni strzelanie miał prawo zarządzić do 
dowódcy 


łk k. Brenera, otrzymałem 
i wom pa Tinin Wojskowej. | Prok. Siewierski —— Wobec tego | nych, 300 sztuk ściągaczek gumowych, 1.000 sztuk skrobaczek stalowych, 


Przypuszczam, że telefonował sam |$K4d się wziął podpis oskarżonego | 500 sztuk opat blaszanych szufli, 1.000 sztuk śmietnic blaszanych i 600 


do Warszawy, jako świadka nastą- 


rze skonfrontować gen. Bacha z 


Sir, Q SOCET E E TROW DLS 


aram cran rume CE 


Dużo hałasu o nic 
Sprawa Gzyżewskiezo i Dolłeckiezo załatw sm 


Poruszona podobno przez Cracovię 
sprawa rzekomo nieprawnego udziału 
w mistrzostwach hokejowych zawo” 
dników Czyżewskiego (ŁKS), Doleckie 
go (Legia), znalazła już swe rozwią” 


Szkola dla 
Gluchonić dych 


w Wejherowie 


W wielkich zakładach Opieki 
Spółecznej w Wejherowie otwarta 
została, jedyna na Wybrzeżu I Po- 
morzu, Szkoła dia Głuchoniemych. 

Nowa placówka oświatowa ma 
olbrzymie znaczenie ponieważ Pol- 
ska posiada znikomą ilość tego ro- 
dzaju szkół £ aczniówie lą 
się przeważnie ze wszystkich dziel- 
nie kraju, 


Kościerzyna 
swoim żołnierzom 


Otóż Cracovia miała domagać 
się od PZHL zweryfikowania wszyste 
kich rozgrywek mistrzowskich ŁKS t 
Legii na korzyść ich przeciwników 
ponieważ Czyżewski (ŁKS) i Woleckł 
(Legia), podpisali w swoim czasie, 
zgłoszenie dla Cracovii i nie otrzymalł 
zwolnienia. i 

PZHL zajął się zbadaniem tych zae 
rzutów i stwierdził, że Czyżewski ze= 


i zamie. 
| 


Í| stał formalnie zgłoszony dla ŁKS 4 


tym samym ŁKS jest w porządku i nie 
ma mowy v zweryfikowaniu zawodów 
na jego niekorzyść. Jeśli chodzi o Za= 
wodnika Dołeckiego. to ostatnio pode 
pisał on podwójne zgłoszenie i za te 
będzie osobiście ukarany. Rozegrane 
przez Legię zawody były również zwe» 
opala na korzyść Legii. (Ltn), 


Sląsk inicjuje 
międzynarodowy 


i turniej hokejowy 


Bezpośrednio po zawodach hokejoe 
wych o mistrzostwo Polski, Sąski Okr. 
Zw. Hokejowy zamierza zorganizować 
międzynarodowy turniej s udziałem 
AIK (Szwecja), jednej drużyny czeche 


Buhlerem. Przedstawiciel oskarże-| Na zakończenie Jubileuszu" słowackiej i węgierskiej. Z drużyn kra 
mia postawił wniosek o odroczenie | 600-lecia miasta Kościerzyny, je- jowych obok Siemianowiczanki wzięe 


rozprawy. Trybunał po krótkiej 


dnego z największych ośrodków 


radzie ogłosił decyzję, mocą której. Kaszubszczyzny. w dniu 12 bm. 


rozprawa zostaje odroczona 
dnia 23 stycznia 1947 r. 

Prok. Sawicki wniósł © powoła- 
nie dodatkowego świadka Karola 
Turkiewicża, który pracował w sta 
rostwie powiatowym w Sochacze- 


do | odbędzie 'się uroczystość wręcze- 


nia sztandaru pułkowego, ufun- 
dowanego przez kaszubów, 51 
pułkowi piechoty. 

Na uroczystość te spodziewa- 


wie. Szefem urzędu był Georg Goh-,ny jest przyjazd przedstawicieli ë josłowia 
ne, zaangażowany w niemieckim | najwyższych władz wojskowych. | znany bramkarz jugosłowiańskiej dra 


emnym ruchu antyhitlerow- 
skim. 
Gohne pokazał Turkiewiczowi pi- 


oskarżony, wi-|smo Fischera, nakazujące rozbiór- 
nie daje żadnych |kę pomnika Szopena w Zelazowej 
wywołuje; Woli i dostarczenia materiału z ja- 
wzmożony odwet ze strony polskiej] kiego był zrobiony do urzędu go- 
i utrudnia rządzenie, stał się zwo-j spodarczego. 
lennikiem kursu bardziej łagodne- 
go. Dał temu wyraz, sprzeciwiając" ponadto, 
się egzekucji 70 osób po wykryciu Niemców z Warszawy przed pow: 2 
tajnej drukarni. Fischer i Leist wy |staniem Fischer kazał staroście POW. Morąg. Bandyci najpierw za- | 
stępowali przeciwko łapankom za: |sochaczewskiemu spalić jedną 
kładników, albowiem z tego powo-iwsi na terenie powiatu i ludność sterunku, następnie zaatakowali ob- 
du bardzo cierpiał pobór robotni- zdziesiątkować. Dopiero interwen- wód z dwóch stron. Po 15 minułach 
Rzeszy. Sprzeciwy ich je cja urzędu gen. gub. w Krakowie 
dnakże nie przyniosły żadnego re- |spowodowała cofnięcie rozkazu. 


Świadek Turkiewicz ma zeznać 
3 w okresie ucieczki 


Fischer jaknajenergiczniej sprze- 


Wyroki śmierci 
Prok. Siewierski dążył do wyja- 


go policjanta zarządził gubernator śnienia odpowiedzialności TOZ- 
Fischer jako odwet rozstrzelanie | a zg 
„Za 
zamordowanie policjanta guberna- 
tor Fischer zarządził na wniosek 
policji rozstrzelanie 100 osób” itd. 

Fotokopie wszystkich  przytoczo- 
nych urzędowych raportów proku- 
ratura składa Trybunałowi, jako 


jstrzeliwania, jakie odbywały się w 
marcu 1942 roku w Warszawie, 


Prok. Siewierski: Czy oskarżony 


ków i obwieścił ten fakt? 

Fischer: Już oświadczyłem po 
przednio i nie mam nic do dodania 
ani ujęcia. Rozstrzelania żądała po 


powiedzenia groźby odebrania przy 
działów żywnościowych. 
Prok. Siewierski — Czy”oskarżo- 


|jących przepisów prawa niemiec- 
iklego, jako gubernator warszawski 
pozbawiać ludzi życia? 

Fischer — Nie miałem tego pra- 
wa i nigdy tego nie uczyniłem. Roz 


,wódca SS i policji, lub dowódca 
policji bezpieczeństwa. 


na plakatach? 
Fischer — Podpisałem dlatego, 
że w tym okresie walczyłem o pod- 


| 


ny miał prawo według obowiązu-| YY 


zbrojny napad 


na obwód wyborczy 
w Przesmarku 


Dnia 2 bm. dokonano napadu na 10- 


„kal obwodu wyborczego Przesmark, 


z, strzelili wartownika, stojącego na po- ; 


walki banda wycofała się do lasu. 
Bandyci jeszcze dwukrotnie, ostrze» 
liwali silnym ogniem, z odległości 100 
m. lokal, ale zbliżyć się nie mogli, po- 
nieważ grupa. ochronna obwodu sta- 
wiła napastnikom zdecydowany opór. 


OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Państwowego Monopolu 
ograniczony ma wykonanie 50,000.000 


Oferty z podaniem ceny, terminów wykonania, dostawy, 
zarządził rozstrzelanie stu  Pola-| płatności należy składać w hezfirmowych zalakowanych kopertach w DPMS. 


w Warszawie, Leszno 1 do dn. 22.1. 


taby udział w tumieju drużyna ŁKS. 


Surowe ukaranie 


'reprezeniacyjnego 


jpikarza Jugosławii 


Jak donosi prasa  jugosłowiańska 
reprezentacyjnej, a zarazem 
bramkarz znanej w Polsce drużyny 
| Partyzant, został parte przez Jugo= 
słowiański Związek Piłkarski za za» 
chowanie  nielicujące x honorem 
sportowca odrodzonej Jugosławii pod 
czas startów Partyzania w Związku 
Radzieckim.  Monsiderowi nie wolne 
bronić barw jednostki państwowej 
przez okres trzech lat. 


Krzeptowski 


w Chamonix 


skoczył 59 metrów 


Przebywający jeszcze we Francji J. 
Krzeptowski, wziął udział w zawodach 
narciarskich w Chamonix. Krzeptow= 
ski zajął w skokach 4 miejsce 59 m. 


dnd 
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PRZETARGU ` 


Spirytusowego ogłasza przetarg imo 
sztuk etykiet. 
warunków 


1947 r. 


Etykiety winny być dostarczone sukcesywnie w terminie 3 miesięcy, 
Tytułem wadium należy złożyć 5% od sumy zamówienia. 

Wzory etykiet oraz bliższe informacje w Dziale Zakupów DPMS., pokój 
leja, a ja ograniczyłem się do WY-|Nr. 212, w godzinach od 10-ej do 13-ej, 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25.1.1947 o godzinie 11-ej. 


Dyrekcja Państwowego Monopolu 
boru dowolnego oferenta względnie 
motywi. 


Spirytusowego zastrzega sobie prawa 
unieważnienia przetargu bez podanik 


Dyrekcja Państwowego 
Monopolin Spirytusowego 


OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta w 
sza przetarg nieograniczony na dosta 


sztuk drągów żelaznych. 


Oferty w zapieczętowanych i zala 
„Oferta na dostarczenie narzędzi przy 


Warszawie, ul. Twarda Nr. 64 ogła». 
rczenie 2.000 sztuk spychaczek blaszae 


kowanych kopertach £ napisami: 
oczyszczaniu ulic” należy składać de 


porządkowanie policji władzom ad. gniją 16 stycznia 1947 r. do godziny 10-ej. 


ministracyjnym. 

| Prok. Siewierski — A czy wyro 
ki śmierci podpisane przez oskarżo 
nego w okresie, kiedy toczył spór 
iz Komisją o pierwszeństwo były 
| prawne? 


| Na tym rozprawę przerwano do 
'23 bm, 


DZIS PREMIERA 
Nowy film produkcji polskiej 


ZAKAZANE 


i PIOS 


LUDWIK STARSKI 


Realizacja: 


LEONARD BUCZKOWSKI 
Zdjęcia: - Ilustracje muzyczna: 
ADOLF FORBERT ROMAN PALESTER 
Udział błorą: 


DANUTA SZAFLARSKA, JERZY DUSZYŃSKI, JAN KURNAKOWICZ, 
JAN ŚWIDERSKI i inni 


Produkcja: „FILM POLSKI” 1946. 


NAD PROGRAM AKTUALNOŚCI Polskiej Kroniki Filmowej i inne 


f 


Otwarcie oferi nastąpi w tym sa 

Do oferty załączyć pokwitowanie 
2% oferowanej sumy. 

Wadium przyjmuje Kasa Zakładu 

Bliższe szczegóły i warunki techn 


| Fischer — Jeg} skazani byli |spodarczym Zakładu Oczyszczania Miasta 
członkami ruchu oporu — to tak.| biurowych. 


Zakład Oczyszczania Miasta zastr 
oferenta, jak również unieważnienia 


STYLOWY 


MARSZAŁKOWSKA 112 


początek seansów 
11, 13, 15, 17, 19 i 21 


POLONIA. 


MARSZAŁAOWSKA 56 


początek seansów 
14, 16, 18 i 20 


mym dniu o godzinie 12-ej. 
ze złożonego wadium w wysokości 


Oczyszczamia Miasta ul. Twarda Nr. 6%, 


iezne można otrzymać w Dziale Goe 
ul. Twarda Na, 64 w godzinach 


zega sobie prawo wyboru dowolnego 
przełargu bez podania przyczyn, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


rozpoznawczą na moje imię oras 
karty deputatów wystawione przez po. 
wyższe Ministerstwo, Edmund e. 
czerski, Warszawa, Ząbkowska 7 m. siać 


wy a Euzebiusz, Waleriana Ą 
jaane przez Wydział "Mechanizacji vod 
| r 7. 


| 


Towarzyszu — 
PRENUMERUJ 


„ROBOTNIKA“ 


. 


r RA) bà MAKE 87, x 
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Odsłonięcie sztandaru PPS 
Miejskiego Komitetu w Nowym Sączu 


W dniu 12 b. m. Miejski Komilei, w czasie okupacji niemieckiej swoją 
PPS w Nowym Sączu obchodzi uro- | twardą, nieugiętą postawą potrafili 
czystość odsłonięcia sztandaru, skutecznie przeciwdziałać hitlerowskie- 

Protektorat mad uroczystością ob-| nu terrorowi i działalności zdrajców, 
jęli tow. tow. Szwalbe i premier Osób- | z t, zw. „Gorallenvolku". Natychmigst 
ka-Morawski, W skłsd Komitetu Ho-| po wypędzeniu okupanta prżysiąpili 
norowego weszli tow. tow. B. Drob-| z całą energią do odbudowy kraju i 
ner, K. Posemkiewioa, J. Pachan, St., Organizacji. 

Kowalczyk. k ` | Naszym towarzyszom z Nowego Są 

W części artystycznej weźmie udział | cza życzymy, by Sztandar ten jak naj- 
chór robotniczy „Echo” i orkiestra | szybciej doprowadził ich do ostatecs- 
ZZK. . {nego zwycięstwa Sprawy. 

Nasi towarzysze u Nowego Sącza 


PPS-owcy 
w firosce 


Rada Zakładowa pracowników f-my 
Norblin, zorganizowała Koło Oświa- 
towe, przejawiająe ożywioną działal 
ność. Na ozele Koła stoi nasz wypró- 
bowany działacz partyjny, tow. Ślu- 
bowski, delegatem £ rumienia Rady 


Lekarze PPS-owcy 


CKW PPS organiżuje Centralną Sek- 
cję Lekarzy PPS. W źwiążku z tym 
wszyscy lekarze-pepesowey winni. zgło- 
gić się we właściwych terenowych ko- 
smitełach partyjnych dla dopełnienia 
obowiązku rejestracji. 

Przy rejestracji, prócz podania da- 
nych personeinych, należy złożyć krót- 
ki życiorys, obejmujący przebieg do- 
tychczasowej pracy zawodowej, apo- 
łecznej 1 politycznej. 

Termin rejestracji uływa s dniem 
25.1.1947 r. 


i 


u Norblina 
o oswiatę 


Zakładowej jest też członek PPS, tow. 
Szkot. r 

Towarzysze nasi wszystkimi siłami 
dążą do podniesienia poziomu umy- 
słowego i kulturalnego załogi. Zorga- 
nizowana przez nich biblioteka liczy 
już 70 książek, ponieważ mie jest to 
ilość wystarczająca na potrzeby Kota, | 
wypożyczono bibliotekę podręczną z| 
Rady Związków Zawodowych. | 

Z okazji sezonu świątecznego zor 
ganizowano dla dzieci Jaseikę w-g 


dziecięcy, W dniu nasiępnym została 

odegrana jasełka dla dorosłych. Była 

to również iniejatywa naszych towa- 
fzybty. z 

PPS-owcy ma terenie Norbline wy- 

| kazwją swoją działalnością, że nie tyl- 


i przełamać wszystkie trudmości przy 
jej uruchomieniu, leca również i za- 
troszczyć się o poziom towarzyszy i 
kolegów, 


PP3S-owcy Żoliborscy 
dzieciom 


Komisje Wułiuralno - Dświatowa 
Dzielnicy PPS Żolibóra gorganizowa- 
ła w święto Trzech Króli ehoinkę dla | 
dzieci członków. 

Przy płonących ma choince świecz- dyczami. 
kach dzieci odźpiewały kolędy, 2 ko-| Wieczór upłynął w miłej, rodzinnej 
lei występy artystyczne zaprodukowa: | atmosferze, wśród gwaru  wozkawio- 
ie młodzież miejscowego OMTUR-n nej i rożfadowanej dzieciarni, 


Najwięcej radości naszej dzieciarii 
sprawił ostatni punkt programu — 
rożdańie upominków i prezek ze sło- 


"Reorganizacja Miejskiego Komitetu 
PPS w Bydgoszczy 


mitetu Wojewódzkiego i objął kie- 
rownietwo wydziału  społeczno-poli- 
tycznego. Na jego miejsce wszedł tow. 
Eugeniusz Glass-Brudziński. Dokona- 
no również szeregu zmian na kierow- 
niczych sianowiskach poszczególnych 
sokey j. 


Celem usprawnienia dzińłalności ot- 
ganizacyjnej fa terenie Miejskiego 
Komitetu PPS. w Bydgożzczy | racjo- 
nalnego wykorzystania kwalifikacji 
działaczy partyjnych, zostały tu do- 
konane przesunięcia personalne. 

Dotyclczasowy I sekretarz Kotnite* 
tu, tow. T. Wolfram wszedł do Ko- 


Wezwanie pełnomocnika CKW PPS 
do spraw wyborczych 


na województwo warszawskie 


Wszyscy członkowie Partii oq obo- | kują, celem omówienia udziału w sk- 
wiązani do zameldowania się w se- cji przedwyborczej, 


kretariacie powiatowym lub gmin- 
OM TUR-owcy 


nym PPS, na terenie którego zamiesz- | 
Od 6 b. m. OMTURowcy w całym 


W związku z zarządzoną mobili- 
zacją, Pełnomocnik do spraw Wy. | kraju zostali zmobilizowani do akcj: 
boreżych na Dzieinicę Sródmieście, wyborczej, 

wzywa wszystkich towarzyszy Lo W Warszawie na wszystkich dzie! 
należnych do Śródmieścia, do ODO- | nicach OM TUR trwają dyżury przez 
wiązkowego stawienia się na Dziel. całą dobę. Po godz. 17 wszyścy OM 
nicy Mokotowska 51-53 w godzi: | rUR-owey obowiązani są dò godz 21 
nach 10 —— 19 według daty i począt à 


kowych liter nazwisk. | nie. 
Dnia 10 bm. od litery J do N. prowadzonej przez PPS 
Dnia 11 bm. od litery O do T. przede wszystkim rolą 
Dnia 12 bm. od litery U do Z. prelegentów. 
0O00 


ZEBRANIA PRZEDWYBOROKŃ 
KÓŁ PPS MOKOTÓW 


Dnie 8 b. n o goas, 8,30, Uraed 
Pocztowy Dworkowa i, ref. tow. Winnicki. 
bała 9 b. m. o godz. 12,00, ,,„Miextro”, 


cji w sekretariacie 
1% godziny 16 — 20. 


tad TAPETY PE ZEM Z TEAC EJ 


układu Rydla. Jasełkę odegrał napon] 


ko połfefią wznieść z gruzów fabrykę | 


„| wozdań budżetowych, bilansów itp. 


| 
ga az an r» „„ POWCZAJĄCY bilans jednego starostwa 


przebywać w lokalach swoich dziel- 
OMTURowcy włączeni do Skcji | nie; przekraczanie przez obywałeli u- 
spełniają | staw, zarządzeń, przepisów jest... pod- 
łączników i | slawa równowagi 


4sleiej Kopy Qo’ natychmiastowej rejestra. | > 
ji Dzielnicy, Francuska | wdzięcza 


Zebrania, odczyty, kursy JESZCZ mroźno 


ż KUCH i 


dia iaa a AA tà w 
PEE A PA ke RODE 1 IERES ADIRE t TOOK A EEE 1a 


_ elektryczna dla Wielkiej Warszaw 


go skupiska ludności i ośnodka prze 
mysłowego — jakim będzie War- 
szawa i jej rejon w przyszłości, nie 
może się opierać wyłącznie na zæ 
silaniu z linii dalekosiężnych. 

Jest to zresztą zasada stosowana 
we wszystkich wićlkich miastach 
świata. 

Na Żeraniu — w roku 1947 pro- 
wadzone będą roboty przygotowaw- 
cze, a w pracowniach i kreślar 
niach zrealńzują się ostateczne no 
we projekty. 

Przedwojenne piany zaginęły — 
zresztą założenia dawnych projek- 
tów należało zrewidować, unowe- 
cześnić, wobec olbrzymich postę: 
pów techniki i wiedzy — jakie do- 
konaly się w ostatnich latach. 

Odpowiednie kredyty na te cele, 
(Ra) 


Energi 


Sieć dalekosiężna © mocy 220.000 kw. 
Nowa elektrownia na Żeraniu 


Elektrownia warszawska, której Elektrowni hasło oszczędzania prą-|nia w energię całeg okręgu war- 
szybką odbudowę obserwujemy ż |du w godzinach wieczornych ma |szawskiego — przewiduje się w 
pełnym uznaniem, osiągnęła w tej |jswoje głębokie uzasadnienie w po-| pierwszym rzędzie odbudowę wszyst 
chwili przy swych sfatygowanych |staci zrujnowanej sieci, rozprowa- kich potrzebnych do tego celu urzą 
| wydobytych z gruzu maszynach — |dzającej prąd do odbiorców, dzeń elektrowni warszawskiej i 
maksimum wydajności, Mimo to w okresie świąt, a zwła. pruszkowskiej oraz jak najszersze 


Ilość wyprodukowanej przez nią |szcza ostatnich mrozów — głócyki | WOD ZWŁ ak ppap o 1 
energii pokrywa w tej chwili całko- ji grzejniki fumkejonowały prawie|+„ kw 5 SaR 
wicie zapotrzebowanie stolicy. Pro | wszedzie. Szcześliwym trafem obe- g4 a ble AE JG 0 
pagowane jednak przez Dyrekcję |szło się bez specjalnych defektów — Proba aga 1981 - bić 
iw Warszawie było ciepło 1 jasno. > 


| TRANSFORMATORY I WĘGIEL „care id NA py 

prawa owy nowej elektrow* 

Przepalanie się wszędzie bezpiecz | 4 na Zeraniu jest koniecznością. zostały już przyznane. 
nikowych sieci 1 w następstwie te- |zaujjanie bowiem takiego pot | 


go automatyczne wyłączanie dziel. 
j nie —. może być rozwiązane drogą g 

Reorganizacja Resortu Zaopatrzenia 
wczorajsze uchwały Prezydium MRN 


wymiany transformatorów. Budują 
Gd fa- 
Ponadto Prezydium zleciło Zarząde” 


je już w wystarczającej ilości 
bryki: „Elektrobudowa* Łódź i 
„Rohn i Zieliński" w Zychlinie. 
wi Miejskiemu zlikwidować targowisko 
końskię przy ul Grochowskiej Nr 270, 
Na zakończenie załatwiono azereg 


Wymienia je Flektrownia i już 
niedługo to zagadnienie można bę. Wezoraj obradowało Prezydium Sto 

epraw finansowych, mieszkaniowych í 
bieżących. 


17 stycznia 


Święto Warszawy 
W2.gą rocznieę eswobodzenia 


Wczoraj na ratuszu z inicjatywy 
Stolecznej Rady Narodowej odby= 
ło się pod przewodnictwem ob. San 
kowskiego obywatelskie zebranie 
w sprawie obchodu dwulecia o- 
swobodzenia Warszawy — w dniu 
17 stycznia wyznaczonego jako 
dzień Święta Warszawy, W zebra- 
nia wzięli udział przedstawielele 
partii politycznych, wojska, Zw. 
Zaw., Organizacji apol, Dzielnico= 
wych Rad Narodowych itd. 

Jetalono aasadniczy program us 
roczystości: 

W ezwartek 16 bm. uroczysty 
capstrzyk orkiestr wojskowych. De 
koracja domów. Przemówienie pre- 
zydenła tniasta przez radio, 

W piątek 17 bia. Urtucżzyste po- 
siedzenie pzdr. Rady Narodo- 
wej o g. il-ej w Teatrze Polskim. 
Złożenie hoktù u Groba Niernane- 
go Zołniermm i miejscach straceń. 
W dniu tym głosy syren fubrycz= 
nych będą sygnałem do krótkiej 
przerwy w pracy. Pośzczególne or- 


| S acta, ma "DE łecznej Rady Narodowej. Na posie- 
i nieruchomi dzeniu tym prezydent miasta stwier- 
trowni, które nad nią i nad mia-| ju; że Resort Zaopatrzenia Za 
eb wistało w wy 1945, Z rzędu Miejekiego został areorganizo- 
ady er ag radna wegla — |wany | będzie posiadał następujące 
| p wydziały: a) sprowizacji reglamento- 
| Dziś w magazynach swych Elek:-| wanej, b) handlu, c) przemysłu epo- 
trownia posiada na 20 dni zapasów | żywczego, d) opałowy, e) zakupów, T) j 
hamein podczas gdy w zeszło- | i inspektorat. | 
rocznej iè były chwile, że było| Prezydium uchwalił owadzić | 
f rezydium alito ptzepr. f 
| BO już tylko na niecałą dobę, a je |remoot Sanatorium Miejskiego w 
,dynym ratunkiem były „minimalne | Otwocku w tym celu wpoważniło Za- 
, pożyczki" od najrozmańszych insty: | rzad Micjeki do wydatkowania milion 
|tucjł 1 zakładów. 700 iya. st, 


GŁÓD PRĄDU 
Jednak zapotrzebowanie energii 
elektrycznej rośnie nieomal z dnia 


na dzień. Potrzebuje jej nietylko 
lecząca się z ran wojny stolica, ale 


TEATB POLSKI (Karosia 2): 


droda — godz. 18,00, „Szkoła Obmowy”'+ 
| amor "= ode, 18,00 — „ Penelopa”. 
Piątek — godz. 18,00 „Szkoła Obn ; 
Be = godz. 4 „Penelop A M 
W .ewiązku s projektem budowy | qoas. 13.00 „Szkoła Obmowy”.” : 
dworca PKS przy Dworcu Głównym w TEATR MEZYC NO.OŁKROWY (Mar. 
Warszawie Prezydium uznało urządze: | Sř6tkowaka o (M » 
è KAFR MAŁY (Marszałkowska 81), 
nie tymczasowego dworca autobusowe. ak 18,00 „Subretka” Devcla. 
go w tym miejscu ża niewłaściwe, Ja: | TEATR POWSZKCHNY - 
ko ewamtualne miejsce przeznaczenia 


PARĄ 


(Samośskiego 
20): godz. 18,00 „Poco daleko szukał” 


pod a EM rt" ŁBA "oh 


anizacje młodzieżowe, Rady Dziel- |! Shawa. 
pasa śskoty i świetlice powa wody się okręg podstołecz | dla dworca iare gaj s „TEATR JASKÓŁKA", Gzerstaikoraka 
zają uroczystości we własnym za- || “- zuje się: pole mokotowekie między Po- |69): godz. 12 i 15 „Zapraszamy, mi. - 
kresie, | Dla jak najszybszej realizacji | litechniką a Placem Unii Lubelskiej | wałem BO Po W RN 
stworzenia podstaw, celem zasila-! lub plac Kercelago. domku” s K. Adwentowiczem. 
PRASKI TRATR REWI (Zygmuntowa 
ska 8): wesoła rewia pt. s. sjmilsza 


gwiazdka” godz. 17 ł 19. We niedziele i 
święta 15, 17, 19. 

RUKUŁKA KLUB SATYRYRÓW (w 
kawiarni „Reduta”, Nowy Świat 8): ĉo. 
dziennie 0 goas, 19.00 „.Kpinki spod 
choinki”, es 
í à TEATR, KTORY GRA O 20,18 + 
daj sukces osiągnięto w punkcie trże- | OD 10 b. m. (pistok) Teatr ,Jeskót. 
i kà” (Marszałkowska 61) wprowedka 

tzedstawienia wieczorowe o godz. 20,15. 

sztuką, która zostanie wysta. 
tej porze, bedzie komedla Vorne. 
luile'a p. t. „Już nigdy nie skłamię'. w 
której wystąpi J. Piaskowska i A. Ják- 
sates. Sztuka jest debiutem reżyserskim 
J. Piaskowskićj. Przetłutnaczyła komedię 
L, Krzywicka. p. 


RECITAL GQ. BACEWICZÓWNY 


W sobote, dnia 11 b. m. w YMCA (zala 
widowiskowa) odbędzie się recital skrzy. 


2.043-000 zł z grzywien „wnieśli” |© mise oesie s picie re 
krnąbni warszawiacy zyj 


Każdy zakończońy rok wywołuje po | siy dochód — nadwyżkę budżeiową 
wódź najrozmaitszych zamknięć, sprigs | — w sumie: 758 tys zk 0 000 


cim. Ilość napadów czy rabunków wj 
tej dzielnicy zmniejszyła się b. znacz- | Pierw 
nie. i wione 
Gorzej jest z wygiądem estetycznym 
zielnicy Praga - Centralna i nielegal. 
(Hyh hendlem, który mimo wysiłków 
panoszy się jeszcze uparcie. 
Nie wystarczą tu jednak same za- 


Rozchód w okresie sprawozdaweżym 
Leży oto przed nami sprawozdanie | 1946 wyniósł%? mil. 528 tys. zł. Z te- 
jednego że starostw warszawskich peł ; go wydatki personalne 1 mił. 700 tys., 


rządzenia władz. Do pełnego sukcesu 


ne tuteresujących cyfr, mówiących m. | reszta koszty administracyjne itp. Nie i, Graż Bacewiezó i 
im. 4 6 tym, jak żyli 1 sprawowali się | ma więc życia wśród róż urzędnik sia: |" tym polu potrzebne jest obok pra- PNY Brograrie: Vivaldi, Bach, „Szyma. 
rostwa. Przeciętna jego dochodu wy- | 7 milej, połos_wapORNinE wazy: i maly KAS AWIW ZŁE 


warszawiacy w 1946 f, | 

Dane dotyczą terenu starostwa Pra- 
ga - Południe obejmującego między 
inaytni część rejonów centralnej Pro- | Zarządzenie = to mało 
gi z targowiskiem przy ul. Ząbkow- 
skiej 1 Targowej, á także kompleksy 
wili na prostych czystych ulicach Sa- 
skiej Kępy. 


Talenty pisarskie 


Przede wszystkim pisano mnósiwo. 
Do poszczególnych referatów Staro-; 
stwa wpłynęło razem 39.768 (!) spraw 
i korespondencji! Pracowity personel 
Starostwa, liczący 74 osoby zdążył za- 
łatwić 81 tyb. 984 spraw. S 
- Niezałatwione, będące spadkiem na 
1947 — to w Iwiej części sprawy ad- 


stkich mieszkańców Pragi -+ Południe, | Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge. 
! bethnera i Wolffa, Zgoda 12, W dniu 
| koncertu w kasie od godz. 16,00. 


IDA RAMIŃSKA W POŁSCEH 


W niedzielę 12 bm. o g. 14 w sali teatru 
M. O. „Studio”, Karowa 31, odbędzie Bię 
koncert żywego słowa znanych artystów 
żydowskich Idy Kamińskiej | M. Mel. 
| mara. A ; 

W programie utwory klasyków orsz 
współczesnych poetów żydowskich. 


nosi około 4 tys. zł. 
(Rs) 


Jeżeli chodzi o kierunek wysiłków, 
w jakim koncentrowała się praca or- j 
ganów starostwa — to największy na- ioni H a 
cisk położono ma: estetyċzny «wgląd Wspomnienie pośmiertne 
dzielnicy i sprawy sanitarne, likwida-| Dnia 50 grudnia 1946 r. zmarła w 
cję nielegalnego handlu ulicznego i | Warszawie Halina Rapacka, Należa- | 
wreszcie bezpieczeństwo publiczne. ła do najstarszych działaczy oświato- | 


W każdej z tych dziedzin osiągnięto | wych ruchu robotniczego. Pracę swą | 


—— | zaczęła jeszcze w okresie caratu. Jej | 
95 tys. 


i jej podobnym zawdzięczamy, Re 1o-; 
zeszytów 
dla dzieci 
ministracyjno-karne i mieszkaniowe— 


boinik polski w owym Okresie mimo, | 
e bowiem dominuje. Pomorza Zachodniego. 


iż jedynym źródłem jego wiedzy było 
Budżet slarostwa Praga -. Południe | 


„gorodskoje ucziliszcze* umial czytać, 
zamyka się liczbą 3 mil. 280 tys. zł. W dniach od 10 do 15 bin. ! 


Halina Rapacka 


„PALLADIUM (ul. Złota 5): „Zaka. 
zane pioseńki*. 

„ATŁANTIC” (ui. Chmielna 88): 
„Zakazana piosonki'. 
(Marszałkowska 


W roku 1918 po odzyskaniu przez 08): 


Polskę niepodległości Halina Rapacka | » 


myśleć i odczuwać po polska. 
| zaczęła pracować w Ministerstwie Pra- 


Na sumę tę, po stronie dochodów zło- przeprowadzona zostanie na Po-iSy i Opieki Społecznej, gdzie zawsze „SYRĘNA” (Praga. Ul. inżynierska 4): 
funkcję tr” seria „Komedlentów” Romans ppie- 


żyły się: 1 mil. 716 tys. zł z tytułu 3 - e a ule: 
A ; morzu Zachodnim akcia rozdaw. | raktowała swą pracę jako 
kid ro eight s |ni twa bezpłatnego 95 tys zeszy | Połeczną. Wkrólce zrezygnowała jed= 
tys. z doraźnych mandatów karnych, ów dla d Sat S ł d A sz nak z pracy w Ministerstwie i nawią- 
a tylko 1 mil. 237 tys. zł z opłat ad. TOW dla dzieci 1 młodziezy wszy- ; szk 
AL ; Ę GA kół : APR zała kontakt z TUR=em, poświęcając 
ministracy nych. ; stkich szkół woj. szczecińskiego. tej organizacji cały swój czas i wszyst 
, Stąd niezbyt e mj niestety ulg, Zeszyty te zostały wykonane z! kie swoje możliwości do _ ostntnieg 
| sok dla mieszkańców Pragi - Polud- | papieru, zaoszczedzonego w ak- |momentu jej cichego ale jakże czyn- 
zacji młodzieżowych i wojska da naby- 


cii przedwyborczej. nego życia. 
cia w Radzie Związków, 


Narrzawy | (Gususzym 


TRAN DLA DZIECI Nową obowiązującą itaksę, z wyznā= | 
w RADI 


(Rs), Wszystkie szkoły warszawskie |czoną ceną na każdy lek i preparat 
i ośrodki opiekuńcze otrzymały tran w winny posiadać wszystkie apieki, PITEK, 10 STYCZNIA 


Początki seansów w kinie „.Btyle pe 
1 „Palladium o godz. 11, 18, 17, 19, 01. 
7% wszystkich pozostałych: 14, 15, 
1 . > x 
Bilety uigove © przedsprzedśty 
członków związków zawodowych, OtERNŁ. 


dla 


budżetowej staro- 
|stwa. Najrozmaitszym wyczynom pi- 
jackim, karom za nielegalny handel, 
|podwyżką cen ma własną rękę — za» 
słarostwo tej dzielnicy „Cczy* 


| ER 
| 


Notitia ko ga o Pa: ttr Mia 
ais . M. „ 14,80, Gerate 14 s ; h $ 7 N i 1A- i 
c ŻA Czerniakowska 150, ret. | UWAGA KOLPORTERZY Dziś będzie chmurno, z większymi ilości mogącej pokryć ich pełne zapo URZĄD SKARBOWY Na, ti A 6 04 rj prasu 806 Dz Bora 
ò góda, I „00, Oaatenia „pgpołem”. Gra. ; © wadsialę 12 ta ` | rozpógodzeniaimi Miejecami niewielkie gi zato 5 io we Z początkiem stycznia zosiał uru- | oranna; 7,40 Koncert Bogi 840 Bireyi. 
ay. | tł. SF, Bagatela 3, raf, tow | W niedzielę, „ © g, 16, w eali opady śnieżne. Nocą temperatura od wypadku, gdyby szkoła nie chomiony 11 Urząd Skarbowy, przy | botniczych: 12,86 Arie 1 pieśni w wyk, 
Gajdowicz. 7 , reż tow, | komfarencyjnej Rady Związków Zawó-| ją do 18 i W ciągu dnia około gła dostarczyć dzieciom tranu — ro : ; Adamczewskiego: 12,55 „10 mia. poezji”; 
p żę A k Zisza | o 18 stopni, ciągu 3 ; h al. Lindley'a 14, powstały r podziału | 130s Muzyka obiad.: 15.00 „Nasza lek. 
Dróg i tostow. E i ai dowych, Nowy Zieżd Nr 1, odbędzie 10 stopni, dzice otrzymają go na podsiewie OTZE |; U-zedu na dwa. | cja” słuch. dia dzieci; 16,25 Przy Głośni. 
tow. K. Weyman. i '|efę zebranie przadwyboroze człóniców | ozenia lekarza szkolnego w Ośrodku | g rjęząd Skarbowy x ul; Lindley*e 2ò | ku; 16,80 Audycja dla chorych: 18.40 So: 
y. 1. ti 0 Główzy | Zw ; terów i Zawodów | x h i nata akreype. cka; 18, i z 
A A A a aA Lads Kolbu bE ZĘ | Opiekuńczym, do którego ich rejon stał przeniesiony na ul. Noakowskie= | połudn.; 716.30 Pieśni kompozyt.; 16,55 
Audycja Ála młodzieży; 17,06 „U nezzych 


Urząd gtatystyczny, Wsybutta ŚR 


p 18 b. m. o gody. 14,90, Bpolem, ! ; 
gapitaina 6, ter. tow. Winnick > wszysticich oztonków obowiązkowa, 
b > H eweka aa A pons 
Ry one. 2. 15.00 MZK Putawska 13.15, reż. ZEBRANIE FRYZJERÓW 


O godz. 15, 
tow. Stanie. 
' huta 16 b. m, o gody, 1760 Czytólńik, 
Srana 12, ref. tow. MK. Wevinen, 

Hnis 5 b m. o goz. 14,00 MZK Bte. 
pińgitą 85, róż, tow. Goszcz. 


PPSOWCY ZAMIIWKC ATA 
WA SASKIDJ Kipr 
Półnumnenik do spraw wyborczych | 
Dzielnicy Akesa Reps wzywh wszystkich 
towarzywzy somieszkałych ma terenie Ba. 


skich zawiadamia, że w diedziolę, 1 


ui, Nowy Zjazd 1, odbędzie cię zebra 
nie przedwyborcze. 

Jednocześnie omawiane będą epra 
wy zawodowe i organizacyjne. 


Pokrewnych w Warszawie, Obecność 


Zarząd Zw. Zawod. Praa Fryzjer- ligraficznego zawiadamia, iż w üniu 
| bm. o g. 14,30 w sali Rady Zw. Zaw. 


samieszkania należy. 

Jednocześnie wszystkie pióki  wat- 
vzawslkie — sprzedają tran untrowski 
— 260 gramów jednorazowo — w ce~ 
nie 27 zł jnmową wypożyczalnię książek przy ul. 

NOWA TARYFA APTEKARSKA | Gzrniakowskiej 128 (szkoła powszęch | 

W porozumieniu ż Państwową Ko* jaa). P 


igo 4. arti. SU oi 5 eg) 27 

y E a. R udycja wojskowa; 13,1 u 

KSIĄŻKI DLA CZERNIAKOWA | zyka: sb O Walen ala. w opr. W, 

Sa f p + 49, Lone mion.: 

Biblioteka Publ. Warszawy otwarła Spode nie Unter. TAA 22.00 aika’: 

Bol, Pritea; 82,16 Aud. rosrywkowa; 22,50 

Współczesne liryka radziacka: 53,10 Ost. 

wind. dzien, rad. 23,30 Muzyka tanecz.; 

Soła 1% ważn. Wiad, dzien wiecz. 
y 


życia 


Zw. Poligraficznego 


Zarząd Zw. Zaw. Prac. Przem. Po- 


lii b. m. o godz. 16-cj w stołówce 
'|CZPZG ul. Słupeoka 2-a odbędzie się ! 


-| zebranie pracowników administracyj misją Cennikową == Min. Zdrowia za- | Korzystać z niej można codziennie 1400 Muzyk 
| nych, zatrudnionych w przemyśle po- | twierdziło nową taryfę aptekarską, o- od 14 — 18.45, W środy i soboty 00] agio wygląda! 
b ` g glosny. pozad.; 14,22 Kôcik Gobiutantów; 


kroślńjąe marżę zarobkową dla specy- 9 — 18.46 (z wyjątkiem niedziel). POEA ai- 10.60 Mutyka rORryWR.: 


fików na 25 proc. 23,05 Koncert solistów. 
a S 
no ioen 


«| ligraficznym. Sprawy b. ważne. Obec- 
ność wszystkich konieczna. 


$ 

| QULOSZRNIA pizes aus: Sea Btucg ogi. i Ren Śp. Wył. „Wieńsa” Ma: © Watse a dc para 27 tm. del. ©3505, 

5 + i U 2 ` $ stna (ego Azeftury: AL Jorożolmekik — (Gohtatozyk, sklep > wyrobami mrtystycz tym! Marra "wska - Urbanowicz, sklep 
ce NY OG LŁOSZE M PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 GR. 8 ft. Sarn., Putawsko Iti — „OKAŻDŃ*. sklep è niat dtn  Vulwska R = kategarn!a „Ewiatowia Zuta A — Blush księg Awilo, 
topid“, Soliborz Mickiewinża 37 — kaiep. „Gołatowić” dło u. Uborówu WO = wsie „świntowij , Prens, ul ikrzówn © — BACY 

Ogłaópienia drobie haneiońe po 16 uł an wyróg, Fossukiwatie rudzin, brócy t zx thy po 5 zł. | + szkło I , Ćrochowuka GE — M, Jołeh, shiab a Mist, Dimi Polsko Agencja Pra sonk = Qure buiłoxzeń | Rokiain - Warsza. 
za %yrar Reklamowe 1 mm: gaerokak | sapuiła 40 sł W  tskścić radakcy HtyTo x 2t. |. 3, tą MaL ea i* u AE 56 io 5, lnie 3 Paal AA Brip gaj sd Ah araks ay kobi korut fo biz. 
DY wo e dê 4] wy Aru t RJ tracio nie odpowia. Śkó 30. żiejuie gmaet: SLA w tdiborz, Zystantwwska zydnnfta $ u „Urbten '. apan wa. tóżolirnstte 
© sprze ES eGA, LOED AN AOTAN, ODIE GEE , z 80. a, ul. targowa 70 a Wonu”. Waątazawa wi Marsznikowsk:» (35 Spółdz Aga aen Prhenwer GLUN” -`ih Krkiamę = 
ul. Złota 4. Dział Reklasny Spółózien: Wędawtiert Wycdawnietwo Ludcwe 4 ramun ut Fauunieln tO m. ter m «67,0. 

| Bluso Ogtosred — Teol bielraśteh, Warszawa. Wspólne 50. tel. %55 05. — Pma kolporterska ..WUNIEL"', Mursraik owska 67" 
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Skała ©wój połsk» chsarakter.| 


IZYDOR OOOO. © VENTIL PPOR ME 


„OBOCTNIE” 


KDM) WIDZOWI 4 T Š 
DETE FETON, EI AE WO ET ERAEN AED EI AREA ETE TT 


ELENIEJ GÓRY 


„Perlony” i... kina bez kolejek 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Jelenia Góra, w styczn'u.|sne, z pięknymi sklepami, lo-| zatrudnieniu 5000 robotników 
Skąd się wzięła nazwa mła-| kalam' i fabrykzmi, bogato wy-| zdoła produkować do 3000 lon 


= Ai e rÀ Najstarsza| posażonymi w maszyny, jedwabiu dziennie, Eleganckie 

z legend mówi, że w borach,! f pończoszki z czarnymi szwami 

polrywających wzgórza, na Szłuczny jedwab i czarnymi piętami, będą mogły 
łórych dziś rozciąga sę Jele-| W plemie trzyletnim Jelenia| ubrać całą Europę. 


nią Góra, polowzł ongiś Hen-| Góra pomyślana jest iako waż- 
ryk Brodaty i własnie tutaj u-i ny ośrodki jednej z Pra prze- Ruch turystyczny 
cało mu sę celnym rzutem! mysłu włók'enniczego fa-| Jelenia Góra jest również 
oszczepu zabić wspaniałego je- brykzcji sztucznego jedwabiu, centrum ruchu turystycznego, 
lena. ) Zaprojektowano bowem czę-| Skupiającego się w słynnych 
Wiadomości o początkach| ściowe przenięsienie fabryki z| dolnośląskich uzdrowiskach i 
osady, a później misia, giną Tomaszowa i Chodakowa drazi letniskach, ` Już sezon letni 
w starych kronikach. Położona, dzału włókien syntetycznych! Sprowalz:ł tu tysiące kuracju- 
na trakc'e handlowym. który| Widzewskiej z Łoczi. Państwo- szów z całej Polsk, Obecnie 
łączył Czechy z wschodnimi| wy Instytut Naukowo-Bedaw-| 
Niemcami oraz Wiedeń z Pol- czy w Jeleniej Górze przepro- 
ską, otada rozwijała się szyb-| wadził doświadczenia nad pro- 
| dukcją włókien syntetycznych. 
Próby i badana nad tajemnic:- 
J m fzebrykacji jedwabiu z wegla 
į zostały. ukończone z c:łkowi- 
„tym powodzeniem. Długą droga 
procesów „chemicznych (wanda 
|bryła węg'a kamiennego za- 
| mien cYa zostaje nə cienką je- 
| dwabną nić, nadającą się zna-, 


Ta 


ws ziomie. 


| 


> | 
| 

| 
| 
j 


1 


Stary zaułek — ul. Forteczna, 


ko. Za czasów Jana Sobieskie-| 
go, który tędy ciągnął na od-| 
siecz Wiednia, Jelenia Góra, 
była już sporym m asteczkiem 
handlowym.  Przejeżdżającego 
króla ludność powitała entuzja- 
stycznie. Kronikarz 


i 


posiadały na świecie 


(pończoch w Gorzowie był: 
przez Niemców niszczona: sy- 
stemalycznie, nie zdołano jed- 


Francuz |: 


kom cie do wyrobu tkanin a 
przede wszystkim przezroczy- 
stych pończoch _ marzenia 
wszystkich kob et. 

Tsgemnicę przędzy z węgla 
ie jedynie 
lwa pźństwa, Nemcy i Stan: 
Zjednoczone, Wielka. fabryka 


nak zniszczyć laboratoriów w. . 
Jeleniej Górze i polscy chemi-| 
cy odkrył!" niemiecki sekret, | 

W roku 1947 produkcja „per- 
lonu“, będzie wynosić 75 kilo- rozpoczął się Sezon zimowy. 
gramów dzienne, Ta ilość! Bezśnieżna dotychczas zima 
przęczy wystarczy. na wyrób| budziła poważne obawy wśród 
około: 1500 par pończoch, Do, miłośników nart. Każdy płatek 
masowej produkcji  perlonu spadzjącego śn egu, witany jest 


Fragment rynku z podcieniami, 


przystosowuje cię obecnie w el-| z welką tacością przez spor- 
ką fabrykę sztucznego jedwa- 
biu w Gorzowie, która przy 


towców i przez wczasowiczów. 
Dolnośląskie Towarzystwo Tu- 
rystyczve, które mieści się przy 
ul, im, Stalna, ułatwia wszyst- 
km lurys'om cłuższy lub krót- 


i 
l 


Warsawiak, który przyjeź- 
dża do iej Góry = 
znać takiej sensacji, jak obej- 
rzenie seansu filmow 
uprzedniego stania 
w kolejce do k 
kna zaspokajają w zupełności 


leniej Górze jest ponadto sta- 
ły teatr, którego urządzenia i 
wnętrza nie ustępują w niczym 
teatrom przedwojennej stolicy. 
Zespół aktorów, których losy 
rzuciły do Jeleniej Góry, ma 
duże amb'cje i wykonanie każ- 
|dej sztuki stoi na wysokim: po- 
Teatr jest stale pełny, 
| tak, że dyrekcja: wiąże Eodige 
|z końcem przy minimalnych 
subwencjach. 


Pom'mo, że Jelenia Góra jest 


może za-| położona zaledwie o k'tkadzie- 


siąt kilometrów od wałbrzy- 


bez| skiego zagłębia węglowego, nie 


olano odpowiednio  zorgani- 
zować dostaw węgla, do tego 
stopnia, że nawet przydziały 
kartkowe nie zostały zrealizo- 
wane. 


Brak 
większą 
ry: Z zespołu miast ma Dolnym 
Śląsku, wykazuje najwięcej ży- 
wotności. Również i pow'at je- 
leniogórski tętni życiem, dzięki 
dobrze prowadzonej gospodar- 
ce turystycznej, 


Michat Zieliński, 


ke jest bodaj jedyną 
łączką Jeleńiej Gó- 


"PCK odszukuje dzieci w Niemczech 
Odnalezienie cennej kartoteki 


(R) Biuro Informacyjne Pol- planowo przez niemieckich oku- 
skiego Czerwonego Krzyża pro-|pantów akcji 


germanizacyjnej. 


wadzi od dłuższego czasu akcję |Ostatnio odnaleziono niezwykle 


,odszukiwania dzieci 
które zostały przez Niemców 
wywiezione w celach germaniza- 
cyjnych i umieszczone w niemiec 
'kich rodzinach zastępczych. 

Tysiace dzieci z Zamojszczyz- 
[ny i z innych okolic kraju znajdu 
'je się dotąd w Niemczech i od- 
| szukanie ich napotyka na znacz- 
ine trudności. Sprawa ta jest pil- 
(aa; zwłaszcza w zwiazku z bli- 
skim zakończeniem działalności 
UNRRA, która przebywającej 
specjalnie w Niemczech ekipie 
Polskiego Czerwońego Krzyża, 
okazuje dużą .pomoc i do. akcji 
rozpoznawania i tewindykowa- 
nia dzieci przywiązuje wielką wa 


Akcja napotyka na trudności 
ze strony społeczeństwa niemiec- 
kiego, które, gdy minał pierwszy 
moment „zastraszenia nie chce 
przyznawać się do ukrywania 
dzieci polskich. 

PCK zbiera cenne materiały 


ERICH MARIA REMARQUE 


ŁUK TRIUMFALNY 


nie mógł się temu nacziwić. $ 
Przyczyna radosnego powilania 
yła prosta. Ludność tych z'em 
mówiła po polsku, a dopiero 
óźniej. gdy Śląsk został przy- 
ączony do Prus, rozpoczęłe się 
systematyczife niemczenie au- 
toch'onów. 
- Dzisiaj Jelenia Góra odzy- k- 


Zupełnie niezniszczone miasto 
liczy około 25 tysięcy miesz-' 
kańców, stanowiąc centrum 
handlowe į; przemysłowe pod- 
górza sudeck ego. 

Przepiękny stary rynek, oko 
ło którego wzno:zą się domy z 
końca 17 wieku, okolony jes! 
raea: Stare ciasne ulicz- 

i o wąskich jezdniach i chod- 
mikach, rozbrzmiewają dzisiaj 
dzwonkami tramwajów i kla- 
ksonzmi wspaniałych. I muzyn. 
Obok starego, zabytkowego | Baszta — pozostałość po murach 
m asta istnieje imne nowocze- ohronnyek, 


H. i Z 
j 


szy pobyt w.Jeleniej, Górze, 
org:Mizuie wycieczki. zájmu- 
je się przyjezćnymi, 

Jelen a Góra dotychczas gro- 
madziłą n'e tylko turystów. By- 
ta ona również ośrodkiem ,¿„ sza- 
bru” i ciemnych interesów. Tu- 
jaj sprzedzwało się „zabezp e-, 
czone“ magazyny przemycłu, < 
włókienniczego, zbiory i koszto. 
wności piłrców i zamków dol- 
nośląskich, słynnych ze swych! 
zibytkowych skorbów. Tutaj: | 
można było kupić „okazyjnie'| BR 
samochód z „Iexym!i” papiera-| 
mi lub otrzymać adres usłuż-| : 
aych „Nemców w. Kudowie, ; 
którzy ze: „skromną opłatą" 
przeprowadzali na czeską stro- 
nę, 3 
Komisja Specialna miał moc 
roboty w Jeleniej Górze. A'e’ 
teraz niektórzy mieszkańcy! 3 
miasta mają bardzo dużo robo-| 
ty... w oboz'e pracy, 


świadczące © przeprowadzanej 


* derreire wwa 


Że 


Jedno s pzeedmieść Jeleniej Góry. 


polskich, cenny dokument, potwierdzają- 
|cy tę akcje: kartotekę, złożoną z 


5 tysięcy kart, zawierajacą ` do- 
kładne spisy wywożonych dzieci. 
Każde dziecko oznaczone było 
podwójnym nazwiskiem: poza 
swoim własnym — dodatkowym 
nazwiskiem.. niemieckim. pod 
którym wystepować miało w 
Niemczech, a które służyło do 
zatarcia śladów. 


Wystawa Obiazdowa 


ze zdjęciami 


Ziem Odzyskanych 


Z inicjatywy Wydziału Turystyki 
Min. Komunikacji zostanie zorganizo- 
wana Wystawa Objazdowa, ilustrują- 
jea piękno Ziem Odzyskanych w ar- 
tystycznych zdjęciach. 

Wystawa obejmująca 400 zdjęć z 
odpowiednimi objaśnieniami histo- 
ryczno = geograficznymi, zawita na 
wiosnę do 12 miast, a między innymi 
i do Warszawy. 


m ae meenen 2 


E | tenelfuehrera 


` 


Nr. 7 nd 


| Mimochodem, 
Listy do Redakci 


Kochany „Przyjacielu*! i 

W swym dziale odpowiedzi na Hsty 
adzielæez Czytelnikom tylu dobrych 
rad, że i ja postanowiłem o taką redę 
Cię prosić, 

Otóż mam 63 lata i zakochałem sę 
w kobiecie aleco młodazej, Wybrenke 
moja ma bowiem lat 19, Znajomi odra» 
dzają mi małżeństwo, podkreślają 
zbyt dużą (ich zdaniem) różnicę wieku. 

Ale je sądzę, że w 20 wieku, wiek 
nie gra już zasadniczej roli. Używa 
jąc, znakomite pigułki „Z Bernardy= 
nem“ czuję się rzeźki i młody, a mo- 
je serce pragnie uczucia. — . 

Odpisz „Przyjacielu“ na famach sowa 
go organu, co o tym ządzisz? 

HEKTOR 


11 

Szanowny panie „Hektorze”! 

Niestety, sądzę że pańscy znajomi 
mają racją. Naszym azłacheinym, mę- 
skim powołaniem jest przyczyniać się 
walnie do przysparzania krajowi młe- 
dej generacji, Tymczasem w pańskim 
wieku wydaje sią fo dość problemę> 


tyczne, nawet przy stosowaniu pigułeb. 


regulujących trawienie. 

Dlatego radzę zrezygnować s pro- 
jektów matrymonialnych 1 pożwięcić 
się raczej innym namiętnościom, jak 
np. gra w warcaby, lub stawianie pae 
sjansów. 


Z poważaniem „PRZYJACIELS 


m 

„Przyjacielu* 

Upłynąqł rok od chwili, gdy udzia- 
liłeś mi swej sceptycznej odnpowiedzłe 

Z dumą donoazę, że nie posłachołem 
Ciebie t jestem dziś nie tylko ercer 
śliwym małżonkiem, lecz także ojcem 
tęgiego noworodka płci. męskiej. 
* Omyliteś się „Przyjacielu“ Wiek 
nie gra roli! 

HEKTOR. 


TY 

„Hektorze”! 

Jeśli popełniłem omyłkę, te tym fte 
piej. Istotnie, zdarzają sę w naszym 
życiu wypadki, graniczące z cudem. 
Ja sam miałem podobnie cudowny eye 
nog podczas mej podróży de Á- 
ryki. 

Otóż razu pewnego — tdqe przes 
pustynię — apoetrzegłem lwe. Nie pe- 
siadając żadnej broni, wzniosłem de 
góry moją gazetę, w której trałieją się 
czasem ciężkie, a sędztwe dowcipy. 3 

I co się stało? Uderzony gazetą lew 
padł bez życia na piasek! 

Dopiero ochłonąwszy z przerażenia, 
stwierdziłem, że za mną stot myśliwy, 
trzymdjąc w dłoniach dymiący jeszcze 
korabin.. „.... > È 
-Z poważaniem „PRZYJACIEL* 


Kio zna 
katów Majdanka? 


| Wydział Śledczy Komendy Miasta 
| M. ©. w Lublinie wzywa wszystkie ©- 
| soby mające wiadomości o zbrodniezej 
| działalności członków SS, pełniących 
służbę. w obozie koncentracyjnym ne 
; Majdanku: 
| komendanta obozu — oberleutnan- 
| ta Thbumana, zast. komendanta — rot- 
Krofmana,  rottenfne- 
hrera Schriedera, Kamm Petera, feld- 
;fuehrera — Ryszarda Miroza, kierow- 
| nika fabryki obuwia Ksiegera, zarzą” 
| dzającego ogrodami Wertleinta i ma- 
gazyniera Kretschmara — 

© nadsyłanie ich na adres: Lublin, 
Staszica 5, Wydział Śledezy Komen- 
dy Miasta M. O. 


| 
| 


(27)  Przekłał Wandy Weleer | 


"= Nie, to nic nie ma jedno do drugiego. Przyzwyczajenie, 
Nie mam zresztą co dzień operacji. - 

Kelner napełnił znowu ich kieliszki. Razem z butelką 
przyniósł paczkę papierosów i położył je na stole. Były to pa- 
pierosy Laurens, zielone. — Ostatnim razem prosił pan.o nie, 
nieprawdaż? — zapytał Rawika z triumfem. 

— Nie mam pojęcia. Pan wie lepiej ode mnie. Wierzę panu. 

— Ma rację — powiedziała Joanna Madou — to były zie- 
lone Lavrensy. : 

— A widzi pan. Pani ma lepsza pamięć. 

„, — Trzeba by tego dowieść. Mimo to możemy wziąć te pa-. 
pierosy. 

Otworzył paczkę i podał jej.,— Czy mieszka pani ciągle 
w tym samym hotelu? — zapytał. 

— Tak, wzięłam tylko większy pokój. 

Weszło kilku dorożkarzy. Usiedli przy jednym z pobliskich 
stolików i wszczeli głośną dyskusję. 

= Może pójdziemy? — spytał Rawik. 

Skinęła głową. Zawołał kelnesa i zapłacił. -— Czy pani jest 
pewna, to musi Pani wracać do „Szeciierezady” ? 

— Tak. 

Podał jej płaszcz. Nie włożyła go. tylko okryła sobie nim 


ramiona. Nie było to wcale kosztowne futro, może nawet imita- 


cja, ale na niej nie wyglądało tanio. Tanie jest to. co:siẹ nosi 
lękliwie, pomyślał Rawik. Widział tanie insygnia koronne. 

— Teraz odwiozę panią do hotelu — powiedział, kiedy już 
stali w progu. 

Powoli zwróciła się w jego stronę. — A nie do pana? 

Miał przed sobą jej twarz, trochę niżej, częściowo ku sobie 
zwróconą. Światło wejściowej lampy oświetlało ją dokładnie 
Drobne perły wilgoci połyskiwały w iei włosach. 


Ej Dz Soti 


po wiedział, 


EROT ET BIE BRY TAT 


P 43 $ FA x ę 
WODE ODDBZEĆ I ę Tomy aat Yea WIĘ A k Podać 


lẹ, potem mlasnął językiem, zazgrzytały hamulce i odiechał. 

— LE aan eo na pana. Czy wie pan o tym? — spytała. 

— Nie. 

Oczy jej błyszczały w Świetle ulicznej latarni, można było 
wskroś je przeglądać i nie widzieć dna. — Dziś po raz pierw- 
szy zobaczyłem panią — powiedział — jest pani inną, zupełnie 
nową kobietą. 

— Tak. 

— A wszystko, co było przedtem, nigdy się nie zdarzyło. 

— Nie. Zapomniałam o wszystkim, 

Poczuł lekki przypływ i odpływ jej oddechu. Niewidzialny 
i czuły, wibrował i biegł ku niemu, lekki, gotowy i pełen zau- 
fania, — dziwaczne życie tej dziwnej nocy. Nagle poczuł swą 
krew. Wznosiłą się i krążyła i więcej jeszcze: było to życie sa- 
mo, życie po tysiąc razy przeklęte i błogosławione, zągubione 
i odzyskane znów. — godzinę temu krajobraz smutny, pełen 
zębatych skał i pozbawiony pociechy, a nagle tryskający, jak 
z wielu otwartych źródeł „pełen echa, bliski tajemnej chwili, 
w którą dawno juź można było przestać wierzyć... Był znowu 
pierwotnym człowiekiem, który wynurza. się z fal na brzegu 
oceanu, biały i promieniejący, pytanie i odpowiedź w jednej 
osobie. Wznosił się. wznosił i burza rozpętała się nad jego 
oczami. ; 

— Obejmij mnie — poprosiła. 

Spojrzał jej w twarz, nachylony i otoczył ją ramieniem. Ra- 
miona jej zbliżyiy się do niego, jak okręt, który wreszcie w por- 
cie zarzuca, kotwicę. 

— Czy zawsze musi panią ktoś obejmować ? — zapytał. 


— Tak. 
Jej złożone ręce opierały się na jego piersi, — Będę panią 
mocno trzymać — powiedział, K 


Skinęła głową.. - 

„Inna taksówka zatrzymała się koło nich ze zgrzytem. Nie- 
ruchomy szofer spoglądał na nich. Na jego ramieniu siedział 
malutki piesek w dzianym czapraczku. — Taksówka? — zakra- 
kał spoza długich, konopianych wąsów. 

— Niech pani spojrzy, — powiedział, Rawik — ten czło- 
wiek o niczym nie wie. Nie wie, że nas dotknęły skrzydła. Pa- 
trzy na nas i nie widzi, żeśmy się całkowicie odmienili. Czy 


niarza, a nikt tego nie zauważy. 


Ale niech ci będzie brak guzi- 


ka: ot, od'razu każdy spostrzeże. 
— To wcale-nie jest dziwaczne. Tak jest dobrze. Jesteśmy 


wtedy sami z sobą. 


Rawik spojrzał na nią. My — pomyślał — co 


Chyba najbardziej tajemnicze w 
— Taksówka — zakrakał z 
niej i zapalił papierosa. 
— Jedźmy — powiedział R 
ju. Ma wielkie doświadczenie w 


om to za słowo! 
świecie. ć : 
nów szofer cierpliwie, ale gło 


awik — on nam nie da spoko- 
swoim fachu. ; 


-—— Nie chcę jechać, idźmy piechotą. 


— Deszcz zaczyna padać. 
— To nie deszcz, to mgła. 
nem iść pieszo. ` 


— 


Nie chcę taksówki. Chcę z pa- 


— Dobrze, ale muszę mu jakoś dać do zrozumienia, że tu 


się coś stało. 


Podszedł do auta i odezwał się. Szofer 


z wdziękiem, pozdrowił Joannę 
cuz może się zdobyć w takiej ch 

— Jak mu pan to wytfuma 
wrócił. 


uśmiechnął się 
gestem, na który tylko Tran- 

wili, i odjechał. i 

czył? — spytała, kiedy dó niej 


— Za pomocą pieniędzy. Najprościej. To cynik, jak wszy- 


scy, którzy pracują nocą. Zroz 


umiał za pierwszym słowęm. 


Zresztą odniósł się do nas raczej życzliwie z małą zylko dozą 


lekceważenia. 
Uśmiechnęła się. 


Znów otoczył ją ramieniem, przytulda 


się do niego. Poczuł, jak coś się w nim otwiera, rozpościera, 
ciepłe, łagodne i miękkie, coś, co go zniża aż ku ziemi, jakby 
wielu na raz rękami, co sprawia, że nieznośnie jest stać bok 0 
bok tak niedorzecznie prosto, kołysząc się na wąskich platfor- 
mach nóg, zamiast zapomnieć o wszystkim i opaść  ulegajac 
głosowi skóry, który szedł ku nim poprzez wieki, kiedy nie by- . 
ło jeszcze ani mózgu ani myśli, ani cierpienia, ani zwątpień, nic, 
prócz ciemnej szczęśliwości ktwi. 

— Chodź — powiedział. 

I tak kroczyli w lekkim deszczu poprzez pustą szarą uli- 
cę, a kiedy doszli do końca, rozpostarł się przed nimi plac, wiel- 
ki i jakby bezktesny, a wysoko w górze, zawieszony w 'lejacym 
się srebrze, objawił się masywny, ciemny kształt Łuku Triumtal- 


Jakaś taksówka zbliżyła się i zatrzymała. Szofer czekał chwi- ' te nie jest dziwaczne: zmień się w archanioła, durnia czy zbtod- | nego. A 


